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Komunikat bukareszteński Tradycyjna Barbórka
Europa, nasz 
wspólny dom 

«PAP) „Europa stanowi dla
Wszystkich europejskich maro 
dńw, niezależnie od ich’ ustro 
ja społecznego, wspólny dom, 
który nigdy więcej nie powi­
nien stać się teatrem działań 
wojennych i w którym każdy 
x nich winien korzystać z do­
brodziejstw pokoju, niezale­
żności, postępu i dobrobytu” 
— stwierdza komunikat opu- 
Makowany w środę na zakoń 
caenie dwudniowego posiedzę 
nia Komitetu Ministrów Spraw 
Zagranicznych Państw — 
Stron Układu Warszawskiego 
w Bukareszcie. Ministrowie wy 
rażają w nim zatroskanie za­
ostrzeniem się sytuacji między 
narodowej wskutek zwiększo­
nego tempa j .skali wyścigu 
zbrojeń, zwłaszcza jądrowych, 
wzrostu wydatków wojsko­
wych i pojawiania się doktryn
„ograniczonej” 
amej.

Ministrowie •

wojny nukle-

za apelowa li
więc do przywódców wszy­
stkich państw o zachowanie 
powściągliwości i podkreślili 
z naciskiem, że kraje socjali­
styczne nie mają j nie będą 
miały innej strategicznej do­
ktryny niż obronna. W wyści 
gu zbrojeń nikt nie może zwy 
ciężyć, a ten kto zdecydował­
by się na rozpętanie wojny 
jądrowej, żywiąc nadzieje na 
zwycięstwo, zginąłby w niej 
niechybnie.

Polonia turystyka
w regresie

(PAP) Kończący się rok przy 
niesie wyraźny spadek polonij 
nego ruchu turystycznego, któ 
ry corocznie stanowi poważny 
procent ogólnej liczby przyjaz­
dów zagranicznych gości do 
Polski. Istnieją jednak szanse 
poprawy tego stanu — tę opi­
nię reprezentuje delegacja za­
rządu Stowarzyszenia Polsko- 
Amerykańskich Biur Podróży 
(SPATA), która kończy swą kil 
tudniową wizytę w Warszawie, 
składaną na zaproszenie Głów 
nego Komitetu Turystyki.

Szansą przywrócenia dotych­
czasowego poziomu polonijne­
go ruchu turystycznego uoatru 
ją przedstawiciele stowarzyszę 
nia oczywiście głównie w po­
stępie ustabilizowania sytuacji 
w naszym kra.ju.

Święto jest raz w roku, zaś codzienność
to ogrom górniczych problemów

SPOTKANIE Z 
GÓRNICZYCH

MATKAMI 
RODZIN

(PAP) Wczoraj w przededniu 
górniczej Barbórki!, zgodnie z 
wieloletnią tradycją, odbywają 
się centralne uroczystości „Dnia 
Górnika’’. Przed południem, w 
gmachu Urzędu Wojewódzkie 
go w Katowicach zorganizowa 
ne zostało spotkanie z matka­
mi górniczych rodzin, kulty­
wujących najlepsze obyczaje 
górniczego stanu. Grono ma­
tek. które trzech i więcej sy 
nów wychowały na górników 
udekorowano Złotymi Krzyża 
mj Zasługi.

Ordery Sztandaru Praicy I i 
II klasy, złote, srebrne i brąao 
we Krzyże Zasługi otrzymało 
ok. 400 przodujących górników.

BARBÓRKA W KONIŃSK1EM

INFORMACJA WŁASNA

ODZNACZENIA 
DLA GÓRNIKÓW

Z -okazji górniczego święta, 
Rada Państwa przyznała naj­
bardziej zasłużonym górnikom 
odznaczenia państwowe.

W zakładach górniczych wo 
jewództwa konińskiego odby­
wają się uroczystości z okazji 
Barbórki. Załogi uczestniczą 
w okolicznościowych spotka­
niach, wręcza się stopnie gór 
nicze. W minioną środę w Pa­
łacu Sportu odbyło się poświę 
cenie sztandaru „Solidarności” 
Kopalni Węgla Brunatnego „Ko 
nin”. Obecne były poczty sztan 
darowe i delegacje górników 
z innych kopalń i zakładów gór 
niczyich, także spoza regionu.

Wczoraj w Komitecie Woje 
wódzkim odbyło się spotkanie 
I sekretarza KW PZPR Lecha

Ciupy i wojewody Edwarda Brzę 
czka z aktywem partyjnym ko 
palń węgla bmatnego „Koniin” 
i „Adamów" Kopalni Soli Ka­
miennej „Kłodawa’’ i Fabryki 
Urządzeń Górnictwa Odkryw 
kowego. Mimo odświętnego cha 
rakteru spotkania mówiono tak 
że o bieżącej sytuacji społeczno 
politycznej i produkcyjnej w 
województwie, podkreślając 
że przemysł regionu lepiej re 
alizuje zadania od przeciętnych 
krajowych. Mówiąc o froncie 
prozumienda narodowego, stwie 
rdzano, że w zakładach pracy 
są już jego wyraźne przejawy. 
Aktualnie najważniejszym za 
daniem jest przygotowanie się 
do reformy.

W czasie spotkania przekaza 
no list z życzeniami dla wszy 
stkich górników od Merowrie 
twa politycznego województwa 

(■woj)

Huta Szkła w Ujściu (Pilskie) należy do najstarszych obiektów 
przemysłowych Wielopolski. Dzisiaj produkcja opakowań szklą 

nych jest tutaj prawie całkowicie zautomatyzowana.
Rys. — Krystyna Popiak

11 grudnia spotkanie Honecker-Schmidt
(PAP) Na zaproszenie sekre­

tarza generalnego KC NSPJ 
i przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD E. Honeckera przybę 
dzie 11 grudnia z wizytą do Nie 
mieckiej Republiki Demokraty 
cznej kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt. Rozmowy odbędą się 
w Schorfheide na północ od 
Berlina. Na czas pobytu Schmi 
dta w NlRD oddano do jego dys 
.pozycji pałac myśliwski Hu-

bertusstóck nad WerbeHinsee. 
Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych w Bonn, no wizycie 
w RFN przywódcy radzieckie­
go Leonida Breżniewa, spotka­
nie między Schmidtem i Ho­
neckerem stanowi kolejny waż 
ny krok w staraniach n® 
rzecz utrzymania ddalogu mię­
dzy Wschodem a Zachodem 
oraz poprawy atmosfery mię­
dzynarodowej.

S. Olszowski w Ursusie

W radomskiej WSI dyskutowano 
nad procedurą wyboru rektora

Nawet w najtrudniejszych warunkach
partia winna być orędownikiem porozumienia

(PAP) W Zakładach Mecha 
nicznych „Ursus” odbyło się 
2 bm. spotkanie fabrycznej or 
ganizacji PZPR. W spotkaniu 
które miało charakter robo­
czy i służyło wyjaśnieniu aktu 
alnych problemów polityki par. 
tii i państwa, uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tąrz KC Stefan Olszowski.

Scharakteryzował on stan 
partii i państwa no VI Plenum 

KC. wobec stale potęgujących 
sie ataków jawnvch przeciw­
ników politycznych. Dziś nie 
pora na długie przemówienia 
— stwierdził sekretarz KC. 
Sytuacja jest niezwykle trud 
na. Istnieje realne zagrożenie 
socjalizmu i partii. Istnieje 
zagrożenie organizacji partyj­
nych i członków PZPR. Istnie 
ie zagrożenie państwowości 
polskiej przez wzmagająca sne 
anarchię. Podkreślając. iż

główne kierunki tego ataku do 
tyczą partii, środków maso­
wego przelcazu i organów po 
rządku publicznego, mówca 
ocenił je jako wymierzone 
przeciwko socjalistycznemu 
państwu i temu wszystkiemu, 
co państwo to zdołało stwo­
rzyć w ciągu 37 lat. Niektó­
rzy liderzy „Solidarności” od 
słoni li przyłbice i bez osłonek 
zmierzają do celu, którym iest 
przeięcie władzy Uderzać w 
p-rtie — podkreślił S. Olszow

rowniiczych „Solidarności*’ po 
IX Zjeździe PZPR jako za­
programowaną. skoordynowa­
na i zorganizowaną eskalację 
ostrych i brutalnych przedsię 
wzięć kontrrewolucyjnych, Ste 
fan Olszowski powiedział: par 
tia podejmię rzucona jej ręka 
wicę. O sprawę istnienia par 
tii. jako o sprawę istnienia 
państwa polskiego, podejmiemy 
walkę. -

Nawiązując do wydarzeń, ja

(PAP) 1 bm w późnych go­
dzinach wieczornych zakończy 
ła się w Radomiu kolejna tu­
ra rozmów między przedstawi 
cielą mi uczelnianego Komitetu 
Strajkowego członków „Soli­
darności”, Niezależnego Zrze­
szenia Studentów oraz uczel­
nianego Komitetu Protestacyj­
nego zrzeszającego pozostałe 
organizacje społeczno-polity- 
.czne działające w uczelni, w 
sprawie rozwiązania długotrwa 
lego konfliktu w Wyższej Szko 
le Inżynierskiej, gdzie nadal 
trwa strajk okupacyjny człon 
ków „Solidarności”

W rozmowach. w roli media

torów biorą udział przedsta­
wiciele Rady Głównej Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego oraz 
delegaci konferencji rektorów 
z wiceprzewodniczącym Rady 
Głównej prof. Zbigniewem O- 
sińskim. Dyskutowano proce­
durę przeprowadzenia dalszych 
wyborów w WSI i kompleksu 
spraw z tym związanych. Na 
zakończenie powołano miesza 
ne komisje robocze, które — 
według wydanego komunikatu 
— miały rozpatrzyć pewne 
kwestie szczegółowe dotyczące 
ustalenia i określenia zakresu 
kompetencji pełnomocnika 
d/s wyborów Rady Głównej i 
konferencji rektorów.

ski znaczy to uderzać w
kie rozegrały sic terenie ZHP w UAM przeciwko strajkowi w uczelni

Depesza kondolencyjna od W. Jaruzelskiego

Wkatastrofie jiigosłowiańskiegosamolotu
zginęło 180 osób

(PAP) Jak informuje agencja 
Tanjug, ekipy ratownicze z 
dużym trudem prowadzą akcję 
ewakuacji szczątków ofiar ka­
tastrofy samolotu iugosłowiań 
skich linii lotniczych „Inex- 
Adria”, który 1 brn. .rozbił sie 
w pobliżu miasta Ajaccio na 
Korsyce. Dopiero .2 bm w po 
nad dobę po katastrofie jedno 
sika Legii Cudzoziemskiej uczę 
stwicząca w akcji ratownicze/ 
znalazła tzw. czarną skrzynkę 
z zapisem trasy lotu, czynności 
załogi oraz meldunków mete­
orologicznych. Szczątki samo­
lotu. z których największe ma 
ją zaledwie 2-3 metry kwadra 
toWe powierzchni, a także zwło 
ki ofiar — wszystkich 187 pa­
sażerów i załogi samolotu — 
są rozrzucone na obszarze o 
średnicy 400 m. Zdaniem efc-

sportów identyfikacja ofiar 
potrwa w niektórych przypad-, 
kach nawet 2 tygodnie, penie 
waż zaledwie 5 lub 6 ciał pozo 
stało nie naruszonych i nada 
je się do rozpoznania. .

Tanjug podkreśla, że fałszy 
we okazały się pierwsze infor 
macje, według których słyszą 
no jakoby najpierw eksplozję, 
a dopiero potem uderzenie sa 
molotu o skalisty wierzchołek 
góry. Mieszkańcy okolicznych 
miejscowości stwierdzają, że 
słyszeli tylko uderzenie maszy­
ny jugosłowiańskiej o skalę.

Agencja Tanjug podała w 
środę wieczorem, że na po­
kładzie samolotu DC-9 znajdo 
wało sie 180 osób,

W związku z katastrofą pre 
mier W. Jaruzelski wystosował 
depeszę kondolencyjną.

najistotniejsze podstawy so­
cjalistycznego svstemu. Nie 
może być socjalizmu bez sil­
nej partii klaj^z robotniczej. 
1 odwrotnie — silna, demokra 
tvczną. robotnicz.a partia swo 
ją wałka i praca umacnia so 
ejpństyczne państwo.

Charakteryzując poszczegól­
ne etapy działalności kół kie

Wyższej Oficerskiej Szkoły Po 
żąrnictwa. sekretarz KC nad 
mienił, że kierownictwo Pań 
stwa i partii wyczerpało wszeł 
kie próby mediacji i rozmów. 
Szkoła ta potraktowana zosta 
ła przez przywódców „Solidar 
ności” jako osobliwi’ polison 
walki. Akcja odblokowania

Dolrońrronłp no itr 2

Reform? nosootazali

a kultura
(PAP) Problemy kultury, w tym 

dotyczące bezpośrednio środowi­
ska literackiego, były tematem 
spotkania 3 bm. w którym uczest­
niczyli: członkowie Zarządu Głów 
nego Związku Literatów Polskich 
z prezesem — Janem Józefem 
Szczepańskim, prezes Polskiego 
Towarzystwa Wydawców Książek 
— Stanisław Bębenek, minister 
finansów Marian' Krzak. minister 
kultury i sztuki — Józef Tejchma.

Przedyskutowano zmiany zwią­
zane z wprowadzaniem reformy 
w wydawnictwach, poligrafii i księ 
garstwie a na tym tle — sprawy 
dostępności książki i warunki so- 
cjalnó-bytowe pisarzy. Spełniając 
postulaty środowiska literackiego 
postanowiono podjąć^ decyzje po-

A. Gromyko zakończył
wizytę w Rumunii

(PAP) Po zakończeniu oficjalnej 
przyjacielskiej wizyty w Rumunii, 
minister spraw ■ zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko, opuścił 
w czwartek Bukareszt.

Prezydium Rady Zakładowej 
ZNP — Nauka przy Un i wersy 
tecie im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu podjęło 3 grudnia 
1981 uchwałę wobec zaostrze­
nia się akcji strajkowej w 
UAM. Oto tekst tej uchwały.

„Prezydium Rady oświadcza 
o swym niezmiennie negatyw 
nym stosunku do strajku i 
uznaje, że skoro projekt usta­
wy o szkolnictwie wyższym 
jest już przedmiotem dyskusji 
na forum komisji sejmowych, 
a konflikt w WSI w Radomiu 
znajduje się w faizie rozu/iazy- 
wania — ustały przyczyny kon 
tynuowania strajku proklamo- 
jyanego przez Komisję Zakła­
dową NSZZ „Solidarność” i 
Komisję Koordynacyjną NZS. 
Prezydium informuje opinię 
publiczną, że decyzja o straijku

w UAM podjęta została niede­
mokratycznie oraz że w straj 
ku nie bierze udiziału znaczna 
część nauczycieli akademic­
kich, pracowników administra­
cji i obsługi oraz studentów. 
Domagamy się od władz uczel 
ni umożliwienia odbywania za 
jęć studentom zaocznym, któ­
rzy ze strajkiem nie mą.ją nic 
wspólnego”.

Oświądczenie, w którym znaj 
dują się słowa głębokiego obu 
rżenia i protestu wobec sytua­
cji w radomskiei WSI nades­
łał do redakcji Senat PWSSP 
w Poznaniu, popierając propo­
zycję rozwiązania sporów na 
tym tle w duchu projektu usta 
wy o szkolnictwie wyższym.

(na)

wodujące zwiększenie 
< autorskiego, a także

funduszu 
uruchomić

interwencyjne środki finansowe 
na pomoc socjalną dla pisarzy. 
Omówiono również projekt utwo­
rzenia funduszu teatralnego i prze 
widywane zmiany w przepisach 
dotyczących środowisk twórczych. 
Prowadzone prace w tym zakre­
sie szeroko uwzględniają wnioski 

.1 postulaty zgłoszone przez te śro­
dowiska.

Trwa okupacja budynków przez rolników
(PAP) W wielu rejonach kra 

ju trwają akcje protestacyjne 
rolników. W Zamościu człon­
kowie miejscowego ogniwa 
NSZZ RI „Solidarność” nadal 
okupują siedzibę WK ZSL i 
ZW ZMW; przewiduje się pod 
jęcie rozmów z władzami wo­
jewódzkimi.

Rozmowy ż przedstawiciela­
mi administracji wojewódzkiej 
podjęli natomiast w dniu dzi­
siejszym członkowie NSZZ RI 
Solidarność”, którzy okupują

budynek WZKiOR w S widni - 
Ąr, woj. wałbrzyskie. W tym 
samym regionie podstawowa 
organizacja partyjna j komi­
sja zakładowa NSZZ „Solidar­
ność” przy Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Rolniczego w 
Wałbrzychu wystosowała apel 
o zaprzestanie wszelkich form 
protestu oraz działań wznieca 
jących niepokój społeczny w 
kraju.

Pogłębia się konflikt we
Włocławku spowodowany oku

pacją przez członków NSZZ 
„Solidarność Chłopska Kujaw 
i Ziemi Dobrzyńskiej” budyn­
ku Wojewódzkiego Zwiątaku 
Kółek i Organizacji Rolni­
czych. Według ostatniego oś­
wiadczenia wydanego przez 
WZKiOR. brak dostępu do do­
kumentów finansowych unie­
możliwia wypłacenie wynagro­
dzenia ich pracownikom za li­
stopad. Przedstawiciele komi­
tetu okupującego budynek 
twierdzą natomiast, że doku­
menty te w każdej chwili mo­
gą być udostępnione pod wa­
runkiem komisyjnego ich prze 
kazania. Próby mediacji pod­
jęte przez wojewodę włocław-i 
skiego, nie przyniosły jak na 
razie, rezultatu.
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odGŁOSy
Potrzeba chwili
Mie trzeba być czarnowi- 

dżem, żeby dostrzec po­
wagę sytuacji, a nawet niebez 
pieczeństwo, które zawisło nad 
naszym narodem i państwem. 
Przyczyną tych zagrożeń są 
coraz wyraźniejsza anarchia 
i coraz szersze kręgi zatacza­
jąca psychoza totalnej negacji 
wszystkiego, co mogłoby nas 
wyprowadzić z obecnej sytu­
acji. Przeciwnicy polityczni 
PZPR i\ socjalizmu nie kryją 
się ze swoimi celami. Ich has­
ła i posunięcia zdają się świad­
czyć o tym, że zależy im, żeby 
panowały chaos i anarchia we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Ich działalność nabrała wy­
razistych-znamion walki i chy 
ba coraz mniej ludzi żywi co 
do tego wątpliwości.

Tym bardziej więc — na 
tle zarysowującej się sytua­
cji polityczno-społecznej i gos 
podarczej warto, żeby każdy 
z nas przemyślał — konsek­
wentnie wysuwaną przez 
PZPR ideę porozumienia naro 
dowego. Jest to jedyna obec­
nie droga. Powiem więcej — 
jest to dla nas wszystkich je­
dyny sposób uniknięcia kata­
strofy. Wprawdzie mówi się i 
pisze, że idea porozumienia 
narodowego nie ma alternaty­
wy, ale przecież wiemy, że ta­
ka alternatywa jest. Tylko, że 
nikt tego nie chce. Może na­
leżałoby powiedzieć, że nie 
chce tego olbrzymia większość 
narodu, są bowiem siły zda-
jące się 
stwo do

popychać społeczeń- 
samozagłady.

Można się nie zgadzać z nie-
którymi decyzjami i rozwiąza- 
nian^i rządu, można krytyko­
wać różne pociągnięcia władz, 
ich operatywność. Nie można 
jednak występować przeciwko 
pewnym pryncypiom naszej 
narodowej egzystencji. Jed­
nym z tych pryncypiów jest 
interes narodu. A temu intete 
sowi służy bez wątpienia idea 
porozumienia. Myślę, że mimo 
trudnych warunków, jej urze­
czywistnienie jest możliwe. 
Ba, im te warunki są trudniej­
sze, tym to porozumienie jest 
potrzebniejsze.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Niełatwo znaleźć odpowiedź na to pytanie 
przemysł produkuje a w sklepach pustki?

(PAP) Trudno, w to uwie- 
irzyć — bo w sklepach pustki 
— ale jeden z większych pro­
ducentów na rynek, resort hut 
nictwa i przemysłu maszyno­
wego dostarcza w tym roku 
(wartościowo rzecz biorąc) wię 
cej towarów do handlu niż 
przed rokiem. Tegoroczne do­
stawy na rynek — zgodnie ze 
skorygowanym planem, ma­
ją osiągnąć wartość 143 mld 
zł i będą o 2 proc, większe 
niż przed rokiem. Istnieje przy 
tym realną szansa przekrocze­
nia tych zadań W ciągu 10 
miesięcy br. dostawy rynkowe 
z zakładów tego resortu wy­
niosły 140 mld zł. co oznacza 
98 proc.' zadań całorocznych.

Wpływa na to przede wszy­
stkim bardzo poważny wzrost 
dostaw maszyn i sprzętu rol­
niczego; w innych poszukiwa­
nych, zwłaszcza na rynku 
miejskim, artykułach występu 
je raczej spadek dostaw za­
równo pod względem ilości, 
jak i wartości towarów.

Od stycznia do października 
dostawy maszyn 'i narzędzi 
rolniczych (bez ciągników) 
zwiększyły się o 36 proc. W 
stosunku do analogicznego o- 
kresu ub. r. j osiągnęły war­
tość 7,5 mld zł. Nastąpiło to

Większe są. również dosta­
wy dla rolnictwa tzw. czar­
nych narzędzi — wideł mało- 
zębnych o 52 proc, (w ciągu 
10 miesięcy dostarczono ponad 
1,1 min), łopat o 12 proc., młot
ków do klepania kos o 
proc., gwoździ o 7 proc., 
łańcuchów gospodarskich o 
proc.

37 
a
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Spadły także dostawy nie­
mal wszystkich wyrobów tzw. 
białej techniki. Lodówek w 
ciągu 10 minionych miesięcy 
dostarczono 228 tys„ tj. o 1/4 
mniej niż przed rokiem, auto­
matów pralniczych — 266 tys., 
co oznacza spadek o 1® proc.. 
a pralek wirnikowych i wiró­
wek — ponad 340 tys., tj. o 
8 proc, mniej. Aż o 1/4 zmniej-

Łącznie tegoroczne dostawy • szyła się także produkcja ro-
dla rolnictwa mają osiągnąć 
wartość ponad 16 mld zł wo­
bec niewiele ponad 14 mld zl 
w ub. r. Niestety, wzrost pro 
dukcji maszyn i sprzętu rol­
niczego nie jest jeszcze odczu 
walny w handlu wiejskim. Po 
pyt nadal wyprzedza podaż, 
a niskie ceny wyrobów prze­
mysłowych. w porównaniu ,dp 
szybko rosnących cen żywnoś­
ci sprawiają, że większe do­
stawy nie odpowiadają wzros­
towi dochodów wsi ze sprze­
daży płodów rolnych. Sprze­
dając na wolnym rynku dwa '

. jailka można kupić . średniej 
wiel ko ś ci' ga mek emalio wany, 
za trzy — widły, a za 10 tucz 
nijków' — ciągnik.

Błyskawiczne znikł nie wy- 
robów gospodarstwa domowe­
go i sprzętu radiowo-telewizyj 
nego ze sklepów, powodowanedzięki zmianom w strukturze 

produkcji i dostaw, tzn. prze- jest zaróyyno ucieczką od pie- 
sunięciu na rzecz sprzętu n»ze niądża, jak i zmniejszonymi
znaczonego dla gospodarstw dostawami wielu najbardziej 
uspołecznionych. Połączone to poszukiwanych wyrobów. O 
jest oczywiście ze zmianą asor 30 proc, w porównaniu z ub.
tymentu. Np. Fabryka Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu robi 
mniej samobieżnych kombaj­
nów paszowych, a więcej sno 
powiązałek i ścinaczy > zielo­
nek; zakłady w Strzelcach 
Opolskich, ograniczając wy­
twarzanie kombajnów ziemni a 
czanych zwiększyły produkcję 
kooaczek konnych.

Dostawy ciągników na ry­
nek wzrosły w br. o ,16 proc.: 
dostarczono ich ponad 37<7 
tys., w tym ciągniki radziec­
kie, których do końca roku na 
deidzće łącznie 12 tys.

r. spadły w ciągu 10 miesię­
cy br. dostawy naczyń emalio-

werów, których dostarczono 
dotychczas 748 tys.

Bardziej zróżnicowana jest 
sytuacja w sprzęcie radiowo- 
telewizyjnym. Dostawy telewi­
zorów są o. 6 proc, mniejsze 
niż przed rokiem. W ciągu 
10 miesięcy przekazano ich do 
handlu 629 tys.. w tym prawie 
500 tys. czarno-biały eh. Wśród 
telewizorów kolorowych prze­
ważają „Rubiny”, gdyż pro­
dukcja „Jowiszów”, ze wpglę- 
du na dolarowy import, mu- 
siała ulec ograniczeniu w sto­
sunku do pierwotnych założeń. 
Na poziomie ubiegłorocznym 
natomiast utrzymuje się zao­
patrzenie w radioodbiorniki, 
choć w sklepach trudno to 
stwierdzić. Od stycznia ' do 
października fabryki wysłały 
do handlu ponad 1,6 min, w 
tym niespełna 1.5 min monofo 
nicznych i prawie 150 tys. ste- 
reofonicznych. Radiomagneto­
fonów znalazło się na rynku o 
20 proc, więcej niż przed ro­
kiem. Spadły'natomiast dosta­
wy magnetofonów (także o 20

wanych (przyczyna bratk
importowanych z zachodu su­
rowców do produkcji emalii), 
o blisko 1/3 — naczyń alumi­
niowych (brak surowca, spo­
wodowany zamknięciem poło­
wy Huty Aluminium w Ska­
winie). o ok. 20 proc. — na­
czyń nierdzewnych (choć sko­
rygowane błahy wykonywane 
są z nadwyżką). Tutaj przy­
czyną jest brak importowa­
nych żelazostopów do oroduk- 
cii stali nierdzewnych.

proc.).
Wśród innych poszufciW-. 

nych wyrobów warto wymie­
nić . maszyny do szycia, któ­
rych powinno być w tym ro­
ku w sprzedaży 220 tys., czy­
li nieco więcej niż w ub. r. 
zmalały nieco dostawy żaró­
wek (o 5 proc.) i wyniosły-do­
tychczas 58 min. Nie jest to w 
normalnych warunkach spa­
dek’ produkcji, który powi- 

' nien wyeliminować żarówki z 
ciągłej podaży, ale dziś wszy­
stko kupujemy na zapas.

Rozmowy delegacji Sejmu w Kanadzie
(PAP) Przebywająca w Ka­

nadzie delegacja Sejmu PRL 
odbyła w środę szereg spotkań 
i rozmów z politykami oraz 
działaczami parlamentarnymi, 
w których. w nawiązaniu do

niektóre aktualne problemy 
współpracy gospodarczej, han 
dlu i problemów.finansowych. 
Delegacja, która wzięła udział 
w histoirycznej dla Kanady se­
sji parlamentu, dotyczącej re­
formy konstytucyjnej, zosta-

przyjaznych stosunków mię- ła serdecznie powitana przez 
dzy obu krajami, poruszono obradującą Izbę Gmin.

S. Olszowski w Ursusie
Dokończenie ze str. I 

szkoły była demonstracją sii- 
ły. nie była — użyciem siły. 
Podchorążowie szkołę opuścili 
i odesłani zostali do domów. 
Władza wykazała pełną sta­
nowczość, odpowiadając na 
słuszny i wiele razy formuło 
wany postulat stanowczej po 
lityki wobec postępowania law 
nie wrogiego, godzącego w po 
rządek publiczny. Tak jest — 
podkreślił Stefan Olszowski — 
kierownictwo partii będzie ta 
ką stanowcza politykę popie 
rac i prowadzić.

Z kolei S. Olszowski omówił 
■ problemy związane z powoła­

niem lansowanej przez „Soli­
darność” tzw. Rady Społecz­
no - Gospodarczej. Byłaby ona 
niczym innym jak formą dwu 
władzy, ze wszystkimi najgor 
sizym.i jej konsekwencjami w 
postaci domowych rozruchów 
i 'rosnącego chaosu gospodar­
czego. Nie jest już tajemnicą, 
że sa w ..Solidarności” siły 
szczerze zainteresowane w pod 
sypaniu chaosu i nieporozu­
mień wewnętrznych. Siły te 
uzyskały wsnarcię polityczne: 
sa nimi powoływane przez 
Kuronia Klubv Samorządnej 
Rzeczypospolitej. Sa one ni­
czym innym iak nową partią, 
która ma dwie główne osno­
wy. Jedną jest bliżej niespre 
cyzowana samorządność, oczy 
wiście inaczej rozumiana niż 
samorządność, jaką chcemv 
wprowadzić do naszych fabryk.

oraz niezwykle agresywna an 
tyradzieckość. Nasza partia 
konsekwentnie stoi na grun­
cie przyjaźni polsko - radziec-
kiej, na gruncie 
szu — stwierdził

soju- 
mów-

ca — stoi także mocno na grun 
.cie suwerenności państwowej. 
Dziś niezbędne są stanowcze

członek PZPR i „Solidarności”, 
który beż zastrzeżeń poparł 
politykę swej organizacji związ 
kowej, ostro atakując fabrycz 
na organizację partyjną — któ 
ra — jego zdaniem — składa 
się z ludzi „którym marzy się 
stan wyjątkowy”. Wystąpienie 
to zebrani zdecydowani^ przer 
wali, traktując je lako prowo 
kację. Z przejęciem wysłucha 
no głosu, w dyskusji Zbigniewa 
Markiewicza, który nawiązał 

do pierwszych powojennych lat.decyzje po to. aby rzeka od 
nowy płynęła socjalistycznym kiedy to z rąk
nurtem.

Dyskusja, jaka nastąpiła po 
wystąpieniu sekretarza KC, 
pełna była niepokoju o los pań 
stwa, o los partii. Padały nas 
tępujące stwierdzenia: przeciw 
nicy chcą nas zmusić do życia 
w strachu, rzucić na kolana: 
niweczą w zarodku każda kon 
struktywna myśl: robotnicy nie 
ufają reformie gospodarczej, bo 
nie wiedza, co ona im przynie 
się: trzeba oddzielić ekstre­
malny nupt ..Solidarności” od 
tego, który reprezentuje Lech 
Wałęsa, odbudbwa zaufania 
możliwa jest tylko w atmosfe 
rze bezwzględnej szczerości o 
bydwu stron: w partii w osia 
tnim dziesięcioleciu zbyt wiel 
ki nacisk położono na Mczeb 
ność szeregów.

Pytania zgłaszane do Stefana 
Olszowskiego dotyczyły m. in. 
nracy środków masowego prze 
kazu. "która oceniono krytycz 
nie jako nie zawsze rzetelną 
w podawaniu i interpretowa 
n;u faktów. W dyskusji zabrał 
głos m. in. Jerzy Bielec —

reakcyjnego
podziemia gjŁnęłi komuniści, gi 
nęli żołnierye Wojska Polskie 
gb. przelewano bratnią krew 
Teraz okazuje się — stwier­
dził mówca — że reakcja tyl 
ko sie przyczaiła, że była on.? 
i jest. A my nabraliśmy do par 
tria byle kogo. Przestały praco­
wać komisje kontroli partyj­
nej- Nasze robotnicze słowa oc 
bijały sie iaik groch o ścianę 
Nam nie potrzeba milionów 
członków, nam potrzeba komu
nistów ludzi uczciwych 
ważnych.

Ną pytainiia . zgłoszone 
dyskutantów odpowiadał 
szewski, charakteryzując

i od

praez 
S. O!

gółowo poszczególne punkty u 
chwały VI Plenum KC. Na za 
kończenie sekretarz KC stwier 
dził: jako partia nawet w naj 
bardziej niesprzyjających wa­
runkach powinniśmy być orę­
downikami porozumienia. Bę­
dziemy zapewne musieli się bó 
rykać z wieloma napięciami. 
Ale przekonany jestem, że w 
końcu dojdzie do realizacji kon 
cepcji proznmienia narodowe
"O. (PAP)

Obfite opady
śniegu na

południu kraju
(PAP) Rozpiętość temperatur 

od minus 9 st. w górąch do 
plus 2 st. na nizinach sprawia, 
że na drogach Polsiki południo­
wej, utrzymywały się wczoraj 
rano niezwykle trudne warun 
ki jazdy. Na całym'obszarze 
wystąpiły obfite opady śniegu 
i wiał silny wiatr. W otocze­
niu dróg leży już pół metra 
śniegu, a lokalnie w górach po 
wyżej jednego mętna

Jak informuje Okręgowy Za 
rząd Dróg Publicznych w Kra­
kowie — do walki z zimą na 
obszarze 4 województw: biel­

skiego, nowosądeckiego, tarnow 
skiego i miejskiego krakowskie 
go skierowanc(blisko 500 robot 
ników oraiz ok. 200 pługów le­
mieszowych, piaskarek i rozsy 
pywaczy rolniczych.

Na co idą pieniądze
z podwyżek cen

(PAP) Jak się dowiaduje 
dziennikarz PAP w Minister­
stwie Finansów, według aktual 
nych szacunków dochody bu­
dżetu państwa z podwyżki cen: 
papierosów. zapałek, paliw 
płynnych i napojów alkoholo­
wych — w roku bieżącym wy 
niosą ok. 40 mld zł. W roku 
przyszłym natomiast dochody 
budżetu z tego tytułu szacuje 
się na ok. 190 mld zł, w tym z 
tytułu ostatniej podwyżki cen 
napojów alkoholowych ok. 90 
mld zł.

Środki te, zgodnie z założe­
niami budżetu na lata 1981 — 
1982 są wykorzystywane na 
sfinansowanie niezbędnego 
zwiększenia wydatków na ce­
le: socjalne i kulturalne (oś­
wiata, ochrona zdrowia i opie 
ka społeczna, kultura), na ubez 
pieczenia społeczne oraz na po 
trzeby gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej.

Na działalność socjalną i 
kulturalną już w 'roku bieżą­
cym wydatki wzrosły o 55 mld 
zł, a na przyszły rok zakłada 
się ićh wzrost o dalsze ponad 
54 mld zł. Podstawowymi po­
zycjami tego wzrostu wydat­
ków w przyszłym roku będzie 
sfinansowanie podwyżek płac

daitikowego sfinansowania fun­
duszów emerytalnych ze wzglę 
du na podwyżki rent i emery­
tur. a zwłaszcza rent najniż­
szych, wprowadzeniem zasił­
ków wychowawczych oraz ze 
zwiększeniem dotacji z budże­
tu na renty dła indywidual­
nych rolników, nie mające po 
krycia w składkach na fun­
dusz emerytalny rolników.

Trzecią ważną pozycją wzro 
stu wydatków budżetowych, za 
pewniającą zwiększenie świad- 
czeń na rzecz ludności są do­
płaty do gospodarki komunał- 
nej i mieszkaniowej. W br. . 
wzrastają one o ok. 12 mld zł, 
a w przyszłym roku zakłada 
się ich dalszy wzrost o ok. 15 
mld zł. Wiąże- się to głównie z 
koniecznością sfinansowania
skutków podwyżek płac pracow 
ników zatrudnionych na tych 
odcinkach gospodarki w warun . 
kach stabilizacji opłat za usłu 
gi komunalne i mieszkaniowe.

Ogółem na sfinansowanie 
omówionych potrzeb budżet 
państwa zwiększył w br. wy- 
datkj o ok. 93 mld zł, a w przy 
szłym roku zwiększy je o dal­
sze 111 mld zł. Oznacza to, że 
omówione wydatki rzutujące 
na warunki życia ludności w 
1982 r. będą o 200 mld zł wyżi przyrostu zatrudnienia w . .

szkołach, szpitalach i innych sze niż w 1980 r. Łączne docho-
obiektach na kwotę ponad 30 
mld zł. Jak wiadomo, nastąpi 
ło skrócenie czasu pracy oraz 
wygospodarowano wiele loka 
li na potrzeby działalności so­
cjalnej i kulturalnej. Pociąga 
to za sobą konieczność znacz­
nego zwiększenia zatrudnienia. 
Zwiększenie wydatków na 
utrzymanie nowych- obiektów 
bez kosztów osobowych wyno­
si ok. 3,6 mld zł. Ponadto na 
poprawę żywienia w szpitalach, 
domach opieki społecznej, i za 
kładach opiekuńczo-wychowaw 
czych zwiększa się wydatki o 
2,4 mld zł. Podwyższone zo­
staną też wydatki na leki o ok. 
2,6 .mild zł. Niezbędne jest po­
nadto pokrycie skutków wzro 
stu kosiztów utrzymania urzą­
dzeń socjalnych i kulturalnych 
szacowane na ok. 5,5 mld zł.

Drugą poważną pozycją wzro 
stu wydatków budżetu pań-

(dy z tytułu wspomnianych, te­
gorocznych podwyżek cen wy­
niosą natomiast w 1982 r. — 
jak już Wspomniano — ok. 190 
mld zł. Skutki podwyżek cen 
nie pokrywają więc jeszcze w 
pełni wzrostu wydatków budże 
to^ych na omawiane tu cele. 
A przecież nie wyczerpują one 
koniecznego zwiększenia. obcią 
żeń budżetu państwa na cele 
spożycia. Same tylko dopłaty 
do artykułów żywnościowych 
wzrosną w przyszłym rolku o 
ponad 160 mld zł.

Należy wspomnieć, że z wpły 
wów uzyskanych z podwyżki 
cen napojów alkoholowych fi­
nansowany jest program walki • 
z alkoholizmem, nakierowanej 
głównie na ochronę rodzin al­
koholików, a w tym przede 
wszystkim — dizieci. W roku 
bieżącym przeznaczono dodat­
kowo na ten cel 250 min zł, a

stwa n,a rzecz ludności wyma w projekcie planu na 1982 r. 
gającą pokrycia dodatkowymi zwiększono środki na walkę z
środkami są ubezpieczenia spo 
łeczne. W br. wzrost wydat­
ków na ten ęel wyniesie ponad 
26 mld zł. Natomiast w przyisz 
łyim roku wydatki te wzrosną 
o dalsze 42 mld zł. W.iąże się 
to głównie z koniecznością do

alkoholizmem do kwoty 1,5 
mld zł, a w miarę jak będzie 
rozwijała się. realizacja tego 
programu (rozwój szkolnictwa, 
poradni itp.) środki te będą 
zwiększane stosownie do po­
trzeb.

Oficjalna prośba Hiszpanii
o przyjęcie do NATO

(PAP) Hiszpania wystąpiła 
w środę z oficjalną prośbą o 
przyjęcie jej do Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego. Notę rzą­
du hiszpańskiego w tej spra­
wie przekazał sekretarzowi 
generalnemu NATO. Josepho­
wi Lunsowi ambasador Hisz­
panii w Brukseli, Nuno Agu- 
irre de Cancer.

Komunikat o decyzji rządu 
hiszpańskiego ogłoszono po 
środowym posiedzeniu w Bruk 
seli przedstawicieli 15 państw 
członkowskich NATO, na któ­
rym Grecja wycofała swe za­
strzeżenie wobec kandydatury 
Hiszpanii.

Polityka społeczna
w nowych warunkach

INFORMĄCJA WŁASNA

Jakie powinny być pozapro­
dukcyjne funkcje zakładów 
pracy? Odpowiedzi na to pyta­
nie szukają uczestnicy konfe-

ratów prof. dr hab. Mieczysła­
wa Przedpełskiego, prof. dr 
hab'. Zbigniewa Tysaki i mgr. 
Edwarda Marika, a następnie 
rozpoczęli pracę w zespołach

rencjj naukowej „Zasady rea- problemowych omawiających
lizacji polityki społecznej w 
zakładzie pracy w warunkach 
reformy gospodarczej”, która 
odbywa się w Poznaniu, a któ 
rej organizatorami są: Wielko 
oolski Oddział Towarzystwa 
Naukowego Organizacji i Kie­
rowania, Uniwersytet im. Ada 
ma Mickiewicza oraz Akade­
mia Ekonomiczna w Poznaniu. 
Wczoraj w pierwszym dniu 
konferencji, jej uczestnicy wys 
łuchafli na sesji plenarnej refe

zaspokajanie potrzeb materiał 
nych pracowników i ich rodzin 
przez zakład pracy, problemu 
działalności kulturalnej, oświa 
towej i rekreacyjnej oraz 
współkształtowania środowiska 
przez zakłady przemysłowe. 
Dziś odbędzie się dyskusja ple 
nama i podsumowanie obrad.

(S-f)

POGODA
*

Poznański® Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlelkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre 
sami niewielkie opady deszczu i 
deszczu ze śniegiem, wiatr slaby, 
umiarkowany, północno-zachodni.

Temperatura maksymalna od 
plus 1 do plus 3 stopni, minimal­
na od o do minus 1 .

Wczoraj o godz. 17.90 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Kaliszu, Koninie, Lesznie 1 Pozna­
niu plus 1 stopień, w Pile plus 2 
stopnie; ciśnienie 1011 hPa, ezyłi 
759,2 mm.
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opracował Józef Gołaszewski.

Nr indeksu 35028 p-14.
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Polska widziana inaczej
Korespondencja własna z USA

Ni® wiem jak kito — fa 
mam zwyczaj, zanim im 
szę gdzieś w podróż, po 
? n'ie<o na kreślony temat. Z początkiem września 

uwa^ ^szyng łtoruka korespondencja Stani­
cy® Giąbmskiego *), który 
waswsy do USA z Warsza- 

nie bez dozy sarkazmu pi- 
są Przekonani, że 

WMhód rozumie wszystko, co 
Polsce się dzieje. Rozumie 

*®zdy strajk, popiera każdą de 
momstrację, współceuje trudno 
Bc-iOra gospodarczym. Próby tłu 
benzen i a, że tak nie jest, a 
w każdym razie w Stanach 
Współczucia i, larozumienla nie 
Wsełe, a chęci pomocy gospo­
darczej jeszcze mniej, nie tra- 

do przekonania. Polacy 
Wgo nie dostrzegają, że wyłą- 
Włi się ze świata. Przylatując 
w’ Warszawy myślałem, iż bę- 
®ę miał tu i ówdzie coś do po 
Wiedzenia. Przybywałem z kra 

z którym należy i warto 
■dę liczyć. Przewidywania te 
były złudne. Nikt nie. intereso­
wał się niczym, poza tym, co 
dlaieje się w Polsce —

Przez miesiąc próbowałem 
weryfikować te opinie. Rozma 
w-iałem w Waszyngtonie z u- 
■rsędnikami Departamentu Sta 
nu i osobami zatrudnionymi w 
jego agendach; z dziennikarza 
mi amerykańskimi we wschód 
nich, północnych i zachodnich 
.stanach USA; z dziennikarza­
mi amerykańskimi polskiego 
pochodzenia; z polskimi dizien 
rakarzami, pracującymi w A- 
meryce. Wysłuchiwałem poglą 
dów, bądź indagowałem o nie, 
ludzi nauki, powiązanych z 
dziennikarstwem lub naukami 
politycznymi. Rozmawiałem z 
przedstawicielami różnych ge­
neracji i różnych kręgów poi 
sklej emigracji. Zostałem przy 
jęty przez kongres-menów pol- 
skiego pochodzenia. Pytałem o 
Wprawy polskie Amerykanów 
różnej profesji, acz zaliczają 
cyoh się niemal wyłącznie do 
kręgów inteligencji.

Nacechowane były owe roz­
mowy znacznym zainteresowa 
niem wydarzeniami w naszym 
krajni i niezłą, a niekiedy do­
brą. orientacją w sytuacji — 
aż do szczegółów włącznie. Nie 
trudno też było zauważyć pew 
na dominantę, dającą o sobie 
znać podczas moich kontak­
tów. Można by ją określić na­
stępująco: powszechna aproba 
ta dła demokratycznych przeo 
prażeń w Polsce, sympatia dla 
„Solidarności” (często demon- 
s<trowaina w środowiskach po- 
Jonijnych noszeniem odznak 
„S”) i zatroskanie położeniem 
gospodarczym kraju, niechęć 
wobec wydłużającego się łań- 
cecha strajków, dezaprobata 

dla czegoś w rodzaju „veta” 
stosowanego przez niejedno śro 
dowisko w Polsce, sdziwienie, 
iż w ojeayźnie nie znajduje po 
szanowania, zasada: najpierw 
chleb, a potem wolność. Zapa­
trzeni w amerykański splot go 
spodarczych powikłań, tylko 
wyjątkowo moi roamówcy po­
dejmowali kwestię ewentual­
nej, szerzej rozumianej, porno 
cy kredytowej dla Polski.

Najróżnorodniejsze opinie od 
notowane przeze mnie w toku 
spotkań planowanych leez tak. 
że przygodnych, podczas rze­
czowo prowadzonej wymiany 
zdań jaik też wynikające z wy 
głaiszanych wobec mnie mono­
logów — otóż te opinie często 
grzeszyły uproszczeniami, dyk 
towane były powierzchowną 
znajomością rzeczy, przy czym 
zdarzało się, iż formułowano 
je w’ tonie kategorycznym. Cza 
sami z przedkładanych wywo­
dów przebijało zniecierpliwie­
nie przedłużającymi się niepo­
kojami w Polsce, albo nieza­
dowolenie z dalszego obrotu 
rzeczy. Albowiem Amerykanie 
polskiego pochodzenia z regu­
ły życzyliby sobie Polski za­
sobnej, gospodarczo prężnej, 
demokratycznej leez o ustabi­
lizowanej sytuacji wewnętrz­
nej, „dziesiątej w świecie” **). 
Nie jeden raz stykałem się z 
pytaniami naider konkretnymi: 
jak zamierzacie w Polsce wyjść 
z kryzysu? Kiedy wzrośnie 
produkcja węgla? Dlaczego żoł 
nierze muszą wyręczać rolni­
ków przy zbiorze buraków eu 
krowych, etc.

Nasunąć się może pytanie, 
na ile moje rozmowy — cho­
ciaż odbyłem ich bez liku — 
upoważniają do uogólnień. My 
ślę. iż nie stanowią one mate­
riału uprawniającego do for­
mułowania uogólnień natury 
badawczej, niemniej z racji u- 
kłada-nia się w pewien wyrazi 
sty ksatałt, pozwalają na 
przedstawienie ich w fonmie 
dziennikarskiej relacji.

Pomocne w wyrobieniu so­
bie zdania o stopniu zaintere­
sowania amerykańskiej społe­
czności Polską, było uczestni­
ctwo w codziennym briefinga 
dla prasy. organizowanym 
przez Departament Staniu. Te­
go dnia (14. 10.) ani rzecznik 
prasowy w swej pięciominu­
towej, czytanej informacji, ani 
żadne z pytań zadanych ze 
strony kilkudziesięciu uczest­
niczących w’ spotkaniu dzien­
nikarzy — nie dotknęło choć­
by któregoś z problemów, wią 
żących się z naszym krajem. 
Mówiono przede wszystkim o 
stosunkach USA — Egipt, o 
nader wówczas aktualnej kwe 
stii sprzedaży amerykańskich 
samolotów AWACS Arabii Sau 

d.yjskiej, o Libii, Sudanie, Je­
menie, kontaktach USA — 
RFN, nie zahaczając nieomal 
w ogóle o sprawy europejskiej 
widowni. I, jak mnie poinfor­
mowano, nie był ów briefing 
pod tym względem nietypowy. 
Tam się mówi o Polsce w 
dniach największych napięć, a 
kategoriach — napuszy to u- 
kład sił w Europie, ezy nie- na 
ruszy. ■

Za znamienną uważam rów- 
ntóż rozmowę z wysokim u- 
rzędnikiem Departamentu Sta 
nu, panem D. (pomijam jego 
nazwisko, gdyż wymiana po­
glądów miała charakter nie­
oficjalny), specjalistą od spraw 
Europy wschodniej, którego 
gabinet zdobi wielka mapa 
Polski. Pan D. pracował przez 
kilka lat w warszawskiej am­
basadzie USA. Powiada: — Że 
by zrozumieć mentalność Po­
laków i to, co się u was dzie­
je, trzeba spędzić w Polsce 
dłuższy czas. — Potem, spytaw 
szy mnie grzecznościowo cosły 
chać w kraju, skąd przylecia­
łem przed dwoma dniami, 
przedstawia własną ocenę sy­
tuacji w Polsce.

Słucham tej wypowiedzi — 
rozmawiamy w języku nie­
mieckim, którym obaj posługu 
jemy się płynnie — z wytężo 
ną uwagą i rosnącym zacieka­
wieniem. Oceny pana D. są — 
to zrozumiałe — wyważone, »- 
jęte dyplomatycznie, acz prze 
bija z nich tendencja jedno­
znaczna: niezbędne jest porożu 
mienie; stan rzeczy ostatecz­
nie zdeterminuje jednak poło­
żenie ekonomiczne; ekstremal 
ne poglądy chyba nie znajdą 
szerszego posłuchu.

W czasie podróży przez Sta­
ny niejednokrotnie pytano 
mnie (no i sam sobie zadawa­
łem to pytanie), jak można by 
określić prezentowanie spraw 
polskich przez amerykańskie 
środki przekazu. Autorytatyw­
ną odpowiedź mógłby w tej 
materii przedłożyć prasoznaw 
ca, wspomagany przez sztab 
dokumentalistów. Wszakże na 
doraźny użytek powtórzę to, 
co odpowiadałem w takich 
przypadkach moim rozmów­
com w USA. Czołowe dzienni­
ki, w rodzaju „Washington 
Post", „New York Times” al­
bo tygodniki „Time” czy „News 
week”, na ogół dość systema­
tycznie i w miarę rzeczowo re 
lacjonują wydarzenia w Pol­
sce, jeśli pominiemy uproszczę 
ne dzielenie społeczeństwa na 
członków „Solidarności” i człon 
ków PZPR. Inaczej mają się 
sprawy w prasie stanowej i 
lokalnej, gdzie problematyce 
międzynarodowej poświęca się 
niewiele miejsca, a jeśli — to 
wydarzeniom o posmaku sen­

sacyjnym. Za takie uznano 
spotkanie J. Glempa, W. Ja- 
puzełskięgo i L, Wałęsy, inior 
mując o nim pod wielkimi 
tytułami „The big Three” *♦*). 
A właśnie gazety miejscowe 
odgrywają istotną rolę w in­
formowaniu szerokich kręgów 
obywateli o sytuacji na świę­
cie. Bowiem, jak ktoś trafnie 
zauważył, więcej egzemplarzy 
„New York Timesa” (drukowa 
nego także w Europie) sprze­
da je się w Rzymie niż w Chi­
cago.. .

Co do telewteji: mnogość ka 
nałów, niedostatek czasu, poz­
walały mi tylko na pobieżne 
przyglądnięcie się programom. 
W dziennikach czołowych kom 
pani! trafiały się migawki z 
Polski, raczej monotonne w 
swej wymowie. Były to prze­
ważnie scenki uliczne (kolejki 
po benzynę), wiecowe (strajki), 
handlowe (gromada ludzi wpa 
dająca do sklepu). Niemniej 
pewnego wieczoru ****) ogląda 
łem półgodzinny program, 
przedzielony reklamowym fil­
mikiem, zatytułowany „Dwa 
głosy o Polsce”, autorstwa jed 
nego z czołowych amerykań­
skich komentatorów telewizyj 
nych. Ną program złożyły się 
rozmowy z Wojciechem Jaru­
zelskim ora® Lechem Wałęsą. 
Była to najpoważniejsza audv 
cją, jaką na temat Polski obej 
rżałem w przeciągu miesiąca. 
Sądzę, iż z pomocą amerykań­
skiej TV nie sposób wyrobić 
sobie pełnego obrazu dzisiej­
szej naszej rzeczywistości.

Nie zamknę tych refleksji 
konkluzją własną. Oddają głos 
Stefanowi Kisielewskiemu, zna 
nemu felietoniście „Tygodnika 
Powszechnego”, który w swej 
najnowszej publikacji *****) 
pod tytułem „O materializm 
cywilizacyjny” również ząwrirł 
stwierdzenia, dotyczące wi­
dzenia Polski z Zachodu. KI­
SIEL przebywający od pewne 
go czasu we Francji pisze: 
Fakt przedziwnej zgody Pola­
ków na otaczający ich absurd 
gospodarczy jest dla mnie prze 
rażający i nie zrekompensują 
go żadne osiągnięcia politycz­
ne, ideologiczne, wolnościowe j 
jakieś tam jeszcze (...) W nie­
długim czasie Polska z boha­
tera Europy stać się może jej 
żebrakiem i pośmiewiskiem — 
do tego tylko jeden krok. A 
Wtedy nie pomogą ani swobo­
dy i wolne druki, ani przemó­
wienia, rocznice, pomniki, ob­
chody i pochody, ani głosowa 
n-ie i ..strzeliste” akty demo- 
kratyzanu...

No comment — jak mówią 
Amerykanie.

WIESŁAW P0RZYCKI

*) „Polityka” z 5. W.
No i niech ktoś powie, że 
„propaganda strkeesu” by­
ła nieskuteczna... Jak wi- 
rfwć pewne jej stereotypy 
zyskały prawo obywatel­
stwa na drugiej półkuli.

«•) ..Wielka Trójka”.
*«*) 2. M.

«*»•) 29. M.

600 megawatów
do wzięcia c

Wiele wskazuje, że kończą­
cy się rok jest przeło­
mowy dla konińskiego 

zagłębia paliwowo — energe­
tycznego, które po latach „zjeż 
dżanią w dół” rozpoczęło wol­
ne i mozolne wspinanie się pod 
górkę. Drgnęło w tym roku wy 
dobycie węgla w kopalni „Ko­
nin”. Dość wyraźnie zwiększy­
ły się potencjalne możliwości 
konińskich elektrowni, zwła­
szcza „Pątnowa”. Potencjalnie, 
gdyż wykorzystanie urządzeń 
warunkuje podaż węgla, a ta 
jest niewystarczająca. Jednak 
mniejsza o połowę, awaryjność, 
odczuwalne zwiększenie środ­
ków na remonty, rozpoczęta 
modernizacja bloków — wszy­
stko to pozwala sądzić, że za 
dwa, tnzy lata elektrownie bę­
dą mogły pracować na pełnych 
obrotach, co uwidoczni się 
zwiększona o 600 MW podażą 
energii do krajowego systemu 
energetycznego.

Jeśli o przyszłej pracy koniń
skiego zespołu elektrowni zade 
cydują właśnie remonty i mo­
dernizacja, to o wielkości wy­
dobycia węgla zadecyduje bu­
dowana odkrywka „Lubstów”. 
Da ona 5 do 6 min ton węgla 
rocznie, co umożliwi bilansowa 
nie -zdolności wydobywczych 
kopalni „Konin” z potrzebami 
paliwowymi elektrowni „Pąt­
nów” i „Konin” (siłownia „A- 
damów” zaopatrywana jest z 
drugiej kopalń; w Turku). Oba 
warunki są już spełniane. Tak 
więc umożliwi to przywróce­
nie poziomu produkcji energii 
sprzed 7—8 lat. Jednocześnie 
jednak trwający w gospodar­
ce kryzys i brak decyzji roz­
strzygających o tempie powsta 
nia niezbędnych obiektów spra 
wiają że finalizacja budowy 
„Lubstowa”, a tym samym 
zwiększona podaż paliwa do 
elektrowni jest ciągle w czasie 
nie określona.

Gdy zaczynano budowę od­
krywki w 1979 roku wszystko 
było proste: i budowa odkryw 
ki i niebywale krótkim jak na 
takie przedsięwzięcie okresie 
trzech lat, i ustalenie dnia, w 
którym miało odbyć się prze­
cięcie wstęgi. Im bardziej jed 
nak ustalony termin się zbli­
żał. tym trudniejszy był do u- 
stałenia. Dziś miją kolejny, a 
wiadomo już, że nierealny jest 
także następny, wiosną roku 
przyszłego. Na usprawiedliwię 
nie górników należy powie­
dzieć, że były to wszystko ter 
miny „gabinetowe” i propagan 
dowe, nie uwzględniające rea­
liów i opinii ludzi, którzy w 
.,Lubstowie” pracują. Teraz 
mówi się krótko: nie ma mą­

drego, który byłby w stanie po 
wiedzieć, kiedy pierwszy wę­
giel z „Lubstowa" pojedzie do 
elektrowni. Teoretycznie jest 
szansa. że za rok, ale... I wła­
śnie tych „ale” jest wiele.

Potrzeba n.p. 100 ton cemen­
tu. Jak na inwestycje tej mia 
ry to szczypta. Ale nie ma. To, 
czego z tej przyczyny nie zro 
biono jesienią. można będzie 
wykonać dopiero wiosną. I 
tak 7 miesięcy się straci.

W „Lubstowie” także działa 
biologiczne prawo czynnikami 
nimum. Cóż bowiem z tego, że 
zakończy s:,ę prace przy wszy 
stkich obiektach, jeśli nie bę­
dzie np. stacji załadunku wę­
gla — odkrywka i tak nie bę­
dzie pracowała. Cóż z tego, że 
w połowie lutego zakończy się 
rozruch nowej, zakupionej w 
NRD zwałowarki, jeśli nie wia 
domo. kiedy będzie można 
zmontować dla niej taśmocią­
gi — olbrzymie cielsko będzie 
stało z nieruchomą szyją. Po­
dobnie z odkrywaniem węgla. 
Jak dotychczas idzie aż za do­
brze. Mimo że nie dotarły do 
„Lubstowa” dwie kolejne ko­
parki, które miały podjąć pra 
cę w tym kwartale i nadal tyl 
ko jedna zdejmuje ziemię znad 
węgla, to w ciągu minionych' 
11 miesięcy zebrano ponad 5 
min metrów sześciennych, pod 
czas gdy plan wynosił 4.4 min. 
Z -wyliczeń wynika, że już w 
sierpniu przyszłego roku wę­
giel będzie odkryty w takim 
zakresie, iż można by podjąć 
jego eksploatację — ale czy bę 
dizie czym?

Są to przykłady tych koni, 
które w „Lubstowie” wyrwały 
się do przodu, czy raczej jadą 
w dobrym tempie. Ale nie one 
zadecydują o terminie urucho 
mienia odkrywki. To będzie za 
leżeć od tego, kiedy da się 
zmontować (czytaj kiedv. uda 
się zgromadzić potrzebne ele­
menty) przenośniki taśmowe, 
-wybudować załadownię węgła, 
kiedy powstanie zaplecze war 
sztatowo — socjalne, wreszcie 
od tego kiedv podejmą pracę 
spychacze i dźwigi unierucho­
mione brakiem paliwa. Zależy 
to wreszcie od rozwiązania 
ciągnącego się problemu wy­
kwaterowania z terenu odkryw 
ki mieszkańców kilkunastu do 
mów, które wiosną przyszłego 
roku muszą być puste.

Tak więc pejzrż konińskiego 
zagłębią paliwowo — energe­
tycznego jest szaro-różowy. 
Przy czym kolor symbolizują-
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WOJCIECH PLUTOWSKI

■ WZjazd PZPR odrzucił za- 
IA ri^w'n0 ongiś obowiązują 

cy, uformowany w wypa 
czonej praktyce styl realizo­
wania idei przewodniej roli 
pasrtii. jak i sposób jej działa­
nia. Nowe zasady pracy partyj 
nej stają się powszechnie obo 
wiązujące. Na nich właśnie p- 
parła swoje działanie organi­
zacja partyjna dzielnicy Po­
znań-Grunwald. która na nie­
dawnym plenum zajmowała 
się wanun-kami socjalno-byto­
wymi mieszkańców tej dzielni­
cy, biorąc na siebie konkretne 
w tej dziedzinie zadania i obo 
wiązki.

Członkowie PZPR tej dziel 
racy zajęli się działalnością 
rad narodowych i samorządu 
mieszkańców. Żądanie reakty 
wowania w Poznaniu dzielnico 
wych rad narodowych i urzę­
dów dzielnicowych jest po­
wszechne; także więc i Korni 
tet Dzielnicowy uważa za ko 
pieczne reaktywowanie tych 
instytucji. Nie czekając jednak 
na decyzję w tej sprawie orga 
nizacja partyjna postanowiła, 
że członkowie partii działający 
w samorządzie mieszkańców 
podejmą prace, których celem 
będzie określenie przez admi­
nistrację państwową wyraźne 
go zakresu opiniodawczych i 
decyzyjnych kompetencji sa­
morządów oraz źródeł finanso 
wania ich działalności. Posta­
nowiono też. że instancja dziel 
nicowa będz:e — poprzez tere 
nowe organizacje partyjne — 

oceny realizacji przez odpowie 
dnie władze wniosków i po­
stulatów zgłaszanych przez sa 
morządy. Traktowanie serio 
samorządów mieszkańców, wy 
słuchiwanie jego zdania nie po 
zosUje tylko w sferze dekla­
racji. Partyjni wychodzą z za 
łożenia, że właśnie w samorzą 
dach znajduje się źródło spo­
łecznych opinii. Właśnie dlate 
go materiały przedłożone na 
omawianym plenum przygoto­
wane były przez poszczególne 
komisje problemowe KD. a po 
tern skonsultowane z przewo­
dniczącymi samorządów oraz 
pierwszymi sekretarzami orga 
nizacji terenowych- I choć w 
dyskusji padła uwaga, że kon 
sultacja ta nie była — w kon 
kretnym przypadku — dosko­
nała. to głosy społeczne, a nie 
— jak kiedyś — sprawozdania 
z urzędów i instytucji 
stały się podstawą oceny sy­
tuacji socjalno-bytowych w 
dzielnicy.

Drugą znamienną cechą no 
wego stylu' działania jest re­
alizacja zasady: konkretne za­
dania dla konkretnych organi­
zacji podstawowych.. Ich obo 
wiązkiem jest podejmowanie 
spraw najtrudniejszych. Tak 
jest w budownictwie mieszka­
niowym. Sytuację mieszkanki 
wą na Grunwaldzie najlepiej 
określają dwa fakty. W bieżą­
cym roku udało się zapewnić 
mieszkania (w starym budów 
nictwie) około dwustu rodzi­

nom, a dalsze tysiąc na nie 
czeka. W Spółdzielni Mieszka 
niowej „Grunwald” jeszcze o- 
koło dwóch tysięcy członków 
oczekuje na klucze, które mie 
li otrzymać w latach siedemdzie 
siątych.

Tu wanto sobie uprzytomnić 
jak bardzo zmienił się rów­
nież sposób przedkładania ma 
teriałów na partyjnych obra- 
dach. Nie ma już w nich mo- montowej 
wy o oddanych do użytku ty 
siącach mieszkań. żłobkach.

Inicjatywa, ofensywność, konkrety

Działania czas nastał
przedszkolach itd. Najważnie-j 
sze jest to, co pozostałe do zro 
bienia. Wobec istniejącej sytua 
eji mieszkaniowej postanowię 
no. że zespół do spraw budo­
wnictwa Komisji Ekonomicz­
nej KD w konsultacji z orga­
nizacjami podstawowymi, dzia 
łającymi w przedsiębiorstwach 
budowlanych dokona oceny sy 
tuacji zaopatrzeniowej w bu­
downictwie i przedstawi opi­
nię w tej sprawie wojewodzie 
poznańskiemu oraz KW PZPR. 
Opicia ta musi m. jn- uwzglę­
dniać bilans i skalę potrzeb w 
dziedzinie materiałów, wniosek 
o konieczności podjęcia przez 
PZPR micjaitywy ustawodaw­

czej w sprawie zmiany niere­
alnych przepisów dotyczących 
czynszów, zasad finansowania, 
kosztów eksploatacji budyn­
ków oraz gospodarki remonto 
wej. Jednocześnie radni — 
członkowie PZPR zobowiązani 
zostali do podjęcia inicjatywy 
w sprawie uporządkowania i 
lepszego zabezpieczenia finan 
.sowo-materiałowego bazy re- 

budownictwa mie­
szkaniowego.

Radni owi powinni również 

wystąpić w sprawie najpilniej 
szych inwestycji w dziedzinie 

oświaty. Trzeba budować przed 
szkoła (na 2 500 miejsc w is­
tniejących przedszkolach przy 
jęto .3 200 dzieci, a mimo to 
jeszcze kilkaset pozostało bez 
opieki), przygotować program 
poprawy warunków pracy pla 
cówek oświatowo-wychowa­
wczych i przedstawić go pre 
zydentowi miasta. Organizacja 
partyjna W<PK, która została 
zobowiązana do systematyczne 
go podejmowania inicjatyw na 
rzecz oszezędnośęi części za- 
miennych i paliw oraz właś­
ciwego wykorzystania bazy re 
montowej WPK zapewne bę­

dzie współdziałać z radnymi 
MRN.

Trzeba też się zatroszczyć o 
ogrzewanie nie tylko Osiedla 
Kopernika — gdzie z braku 
ciepła nie można oddać do u- 
żytku dalszych, gotowych już 
mieszkań — ale również o po 
prawienie sytuacji w tej dzie 
dżinie w całej dzielnicy. I tu 
taj nasuwa się kolejna uwaga 
— jak bardzo zmieniły się dy 
skusje na partyjnych obradach. 
Dzisiaj już nie składa sic spra 
wozdań. lecz zgłasza proble­
my i propozycje ich rozwią­
zania.

Jakże inny jest także doku 
ment końcowy przyjęty na pic 
num, różny od tych jakie pow 
stawały kilkanaście miesię­
cy temu: zalecano wtedy takiej 
czy innej instytucji lub urzę 
dowi wykonanie określonych 
prac, przeprowadzenie analiz, 
przedstawienie programu itd. 
Teraz instancja partyjna okre 
śla zadania, dla siebie i dla or 
ganizacji partyjnych. Działają­
cym w służbie zdrowia zale­
cono dokonanie oceny rozmie 
szczenią i wykorzystania facho 
wych kadr medycznych i przed 
stawienie odpowiednich wnio­
sków w tym zakresie, a także 
przedłożenia wniosków dotyczą 
cych poprawy warunków lo­
kalowych. Uzyskane materia­
ły posłużą KD do wskazania 
władzom administracyjnym, co 
trzeba pilnie zrobić by zostały 
poprawione warunki pracy i 

funkcjonowania służby zdro­
wia. Ten styl działania ma ró 
wnież wielkie znaczenie ■we­
wnątrzpartyjne: konkretne za 
dania zlecane organizacjom po 
dstawowym stają się moto­
rem ich konkretnej roboty, co 
wiąże je z własnymi środowiska 

mi, buduje ich autorytet i autory 
tet partii.

Dostrzeganie nowstających 
problemów ; natychmiastowe 
ich rozwiązywanie to również 
nowa cecha stylu działania 
partii- W dyskusji na grunwal 
dzkim plenum okazało się. iż 
za równo ZHP ja k i PKPS oraz 
ZSMP prowadza wiele akcji 
na rzecz pomocy ludziom sta­
rym i chorym, często jednak 
nie wiedzą nawzajem o swych 
poczynaniach Konieczna jest 
więc koordynacja tych działań. 
Podobnie w zakresie gospo­
darki komunalnej. Oczywiście 
— koordynację taką zapewni 
łaby Dzielnicowa Rada Naro 
dowa i Urząd Dzielnicowy. Po 
nieważ ich nie ma, plenum pę 
stanowiło' powołać na okres 
zimy zespół interwencyjno- 
organizacyjny. w którego skład 
wchodzić będą wszystkie or­
ganizacje polityczne i społecz­
ne działające na Grunwaldzie.

A więc — inicjatywa, ofen- 
sywność, konkrety. Taki jest 
wypracowywany obecnie nowy 
styl pracy partyjnej.

ZOFIA SZPROKOFF
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. UPODLENIE

Z niedowierzaniem przejmo 
wać by trzeba to, co słysze­
liśmy i czytaliśmy w środkach 
masowego przekazu na temat 
stosunków niemiecko-polskich 
w ujęciu niejakiego J. J. Lip­
skiego z KOR-u. Powtarzam, 
wierzyć się nie chce, że do te 
go stopnia można się upodlić 
i w dodatku wobec społeczeń­
stwa, którego poprzednie po­
kolenia ciemiężyły Polaków i 
tępiły wszystko, co polskie, 
nie przebierając w środkach 
(germanizacja, , rugi pruskie, 
prześladowania i procesy prze 
ci-w dzieciom wrzesińskim, nie 
mówiąc już o zaborze prapol­
skich ziem). To dawna histo­
ria i może jej J.J. Lipski nie 
znać, alę nie mógł chociażby 
nie słyszeć (nie wiem, w jakim 
wieku i z kim właściwie „ma­
my przykrość’’?) o 6 milionach 
Polaków, którzy zostali pod­
czas okupacji wymordowani, 
a zginęli, ponieważ Niemcy hit 
lerowskie chciały dokonać te­
go, czego nie udało się zrobić 
Bismarckowi — zagarnąć ca­
ły nasz kraj i skończyć ze znie 
nawidzoną Słowiańszczyzną. 
Gdyby nie Związek Radziec­
ki — bez wątpienia udałoby 
się tę dziejową zbrodnię prze 
prowadzić do końca. I nie by­
łoby nie tylko nas, ale także 
J. J. Lipskiego. Chyba, że prze 
bywał wówczas on, lub jego 
rodzice na terenie swego u- 
wielbianego „Reichu” i jego 
rodziny by - ta eksterminacja 
nie dotknęła. Jeśli tak — to 
obecny stosunek tego pana do 
Polski i Niemiec byłby zrozu­
miały, ale czy wtedy — mimo 
nazwiska — można go uwa­
żać za Polaka? (2878)

J. TOMASZEWSKI 
Pita

BYLE NIE W POLSCE

Publikacje na szpaltach 
OPO w „Głosie" są nieraz bar 

'dzo ciekawe, a spostrzeżenia 
i uwagi — często mądre. Np, 
list J. Michalewicza pt. „Trze­
ba spłacać”. To jest istotne a 
poza tym młodzież bierce sty­
pendia i ma wszystko co tyl­
ko chce, ale nie wiadomo, co 
zrobi, gdy skończy studia? Bu 
żo dzisiaj z tych ludzi siedzi 
w kioskach, drudzy poszli do 
rzemiosła, bo więcej płatne 
(młodzież pokochała pieniądze), 
inwi wyjechali na zachód i 
tam zamiatają ulice, myją na­
czynia, nawet publiczne ustę­
py. Ilu 18-latków łazęguje po 
ulicach Wiednia? Ile koszto­
wała edukacja tych ludzi i kto 
za to płaci? Państwo, a więc 
każdy z nas. I jeszcze szka­
lują swoją Ojczyznę. Byle nie 
pracować w Polsce. Ilu m. in. 
jest tam ludzi ze wsi, a rąk 
do pracy w polu brak. Jak 
długo ma nas zagranica ży­
wić — a my bauńmy się w 
strajki? Jestem dumną jako 
rodowita poznanianka, lat 79, 
że my tu w Wielkopolsce pra 
cowici byliśmy i jesteśmy.

(2862)
MARIĄ KOCIMSKA 

Po-mań

POTRZEBNA KREW

Od 22 do 26 listopada ob­
chodziliśmy „Dni Honorowego 
Krwiodawstwa PCK”. W ho­
norowym krwiodawstwie rok 
1980 był lepszy od 1979, rok 
bieżący będzie jeszcze efek­
tywniejszy. Ruch krwiodaw­
stwa nie tylko nie uległ więc 
załamaniu, ale nawet się roz­
szerzył. Mamy w PCK powo- 

■ dy do, satysfakcji, mają do 
niej prawo rzesze honorowych 
krwiodawców — społecznych 
działaczy. Zapotrzebowanie 
jednak na krew, jako na ni­
czym nie zastąpiony lek, ciąg­
le rośnie i rosnąć będzie: za­
równo do transfuzji jak i do 
produkcji leków krwiopochod­
nych. Nie wykorzystujemy do- 

- tąd naszych potencjalnych mo 
żtiwości. I nie tłumaczy nas 
ami zaniedbana baza transfu- 
zjologiczna, ani trudności gos­
podarcze, ani stany psychicz­
ne. Albowiem w tej sprawie 
nie może być przestojów! Prze 
cięż gdzieś czeka na dawkę 
krwi ciężko chory lub umiera­
jący człowiek. Pomóc może 
mu tylko bliźni. (2881)

M. i A. FERSTEROWIE 
Warszawa

i ORGANY
17 OO. FRANCISZKANÓW

Ostatnio odbyło się poświę­
cenie nowych organów w koś­
ciele franciszkańskim w Po­
znaniu na wzgórzu Przemys­
ława. Wzgórze to było jakby 
poznańskim Wawelem, gdyż 
tu rezydowali ongiś polscy kró 
Iowie. Od 300 już lat stoi 
wspomniany kościół, nazywa­
ny w przewodnikach drugim 
najpiękniejszym kościołem Po 
znania. Dicaj rodzeni i zakon­
ni' bracia Swachowie (rodem z 
Czech) z pietyzmem przyozdo­
bili go rzeźbami i ponad 100 
freskami. Już Marceli Motty 
pisał o wielkiej popularności 
tego kościoła u poznaniaków. 
W czasie II wojny kilka pocis 
ków poważnie uszkodziło bu­
dowlę. Zdołano jednak na Mil­
lenium usunąć wszystkie 
szkody, ale pozostała ostatnia 
blizna: kompletnie rozbite 
przez pocisk organy. Poprzed­
nie zbudował Jan Piotrowicz 
z Trzebnicy (za gwardiana O- 
fierzyńskiego w 1719 roku) za 
3 000 tynfów. Powiększył je w 
r. 1847 BucKow z Jeleniej Gó­
ry. Podczas pierwszej wojny 
w 1917 r. zaborcy zabrali cy­
nowe piszczałki wraz z dwo­
ma zabytkowymi dzwonami 
na cele wojenne. Uzupełniła 
braki firma z Bydgoszczy. O- 
becne, nowe organy, najwięk­
sze z dotychczasowych, bo li­
czące 33 glosy, wykonał Ber­
nard Berndt z Wałcza, wg pro 
jektu inż. Aleksandra Hola- 
sa. Ich poświęcenie odbyło się 
w ramach obchodów 800-lecia 
urodzin św. Franciszka z Asy­
żu. (2868).

O. LEONARD SZYMANIK 
gwardian

„WYJEŻDŻONE” SZYNY

Nieproporcjonalnie do moż­
liwości naprawczych WPK 
przybywa nam w Poznaniu to 
rowisk o bardzo złym stanie. 
Pozostaje ograniczanie pręd­
kości w miejscach o „słabych” 
torach. Chyba w WPK ostrze 
ga się motorniczych o takich 
fatalnych odcinkach? A jed­
nak uczestniczyłem ostatnio 
(10. XI) w wypadku tramwa- 
jowym. Tramwaj linii nr 18, 
ruszając z przystanku przy ul. 
Bema w kierunku Wildy, zro 
bił to tak: szybko, że przedni 
wagon wyleciał gwałtownie z 
szyn (nic Wasza gazeta o tym 
nie pisała) i zarył się w zie­
mię, uderzałąc w słup siecio­
wy. Od ronda Rataje do 
przystanku przy ul. Półwiej- 
skiej mamy dwa takie fatalne 
odcinki (pierwszy na moście 
Marchlewskiego). Apeluję za­
dem, żeby „Głos” postulował 
obowiązek zwalniania biegu w 
takich miejscach przez motor­
niczych WPK. Na odcinku, o 
którym piszę, powinny być 
pilnie wymienione tory. Po­
dobnych odcinków o „wyjeż­
dżonych” szynach, czego — 
mimo chybotania się wozów 
— nie dostrzegają motorniczy, 
jest w Poznaniu więcej.

(2857) 
ROMAN PAUL

Poznań

NIE ZAPOMNIELI
W odpowiedzi na list Ma­

rii Wiśniewskiej pt. „W Ksią­
żu zapomnieli” („Głos” z 27. X), 
Urząd Miasta i Gminy w Ksią 
żu wyjaśnia, że na grobie roz 
strzelanych w dniu 20 paź­
dziernika 1939 r. przez wojska 
okupacyjne jest postawiony 
pomnik i umieszczone są tab­
lice z nazwiskami osób, które 
są czytelne. W Książu nie za­
pomnieli o grobie rozstrzela­
nych. Patronat nad grobami 
wojennymi sprawuje młodzież 
szkolna (harcerze). Nie ma w 
tym zakresie żadnych zaniedr 
bań. Mieszkańcy Książa są za 
skoczeni ukazaniem się takie 
go listu i specjalnie chodzili 
na cmentarz by sprawdzić, 
okazując zdziwienie, że moż­
na było coś takiego napisać 
do redakcji. Nadmienić wypa­
da, że-tablice są czarne szkla­
ne, takie jak na większości na 
grobków i być może, że w 
dniu tym, w którym ob. Wiś­
niewska była na cmentarzu, 
padał deszcz, strugi deszczu za 
lewały tablice i tylko w tym 
momencie były nieczytelne.

; (2602) '
ini. BOGDAN MIZERSKI 
naczelnik miasta i gminy

Listy IcrótKle t rzeczowe 
a wteksze szanse druku Aa 
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W pracowniach poznańskich naukowców

Biologiczny zegar L. dawka tabletek
Nie ma niebezpiecznych le 

karstw — są tylko nie 
er bezpieczni lekarze’’. Ta­

kie powiedzenie, choć niewą­
tpliwie dla medyków nie jest 
komplementem, zawiera je­
dnak sporo prawdy. Bo prze 
cięż jest faktem, że lekarstwo 
nie użyte — zaszkodzić nie 
może; zastosowane zgodnie z 
achowywmi zaleceniami — też 
nie. Funkcję niebezpiecznej tru 
ńzny zaczyna pełnić, gdy na 
bok zostają odrzucone wszy­
stkie naukowo uzasadnione 
wskazania i przeciwwskazania.

I tego właśnie trzeba się u- 
strzec. Jak? Znając dokładnie 
■posoby oddziaływania danego 
specyfiku na organizm i jego 
niedomagania, zdając sobie 
sprawę z interakcji, w jakie 
każda substancja wchodzi. 
Każdy lek w organizmie 
est przecież czynnikiem obcym- 
Wprowadzając go bardzo do­
kładnie trzeba wiedzieć, co mo 
że jego działanie osłabiać, 
wzmacniać czy doprowadzać 
do objawów niepożądanych, 
toksycznych; co można stracić 
żeby zyskać. He zaryzykować, 
by uratować.

— 'Zagadnienia racjonalnego 
podawania leków, racjonalnej 
terapii to, mówiąc najogólniej, 
krąg zainteresowań naszej pla 
cówki, jej naukowych penetra 
cji — podkreśla doc. dr Ale­
ksander Mrozikiewicz, kiero­
wnik Zakładu Farmakologii 
Klinicznej Akademi Medycznej 
w Poznaniu. Opierając się na 
badaniach eksperymentalnych 
(prowadzonych na zwierzętach) 
i na obserwacji wpływu leków 
na funkcje organizmów, szu­
kamy drogi do jak najwię­
kszej optymalizacji efektów le 
czenia.

Jedna z metod, która ma ten 
el przybliżać, to tak zwana 

farmakokinetyka. Chodzi w 
'lej o to. by przy pomocy ma 
ematycznyćh wzorów opisać, 

co krok po kroku dzieje się z 
podanym lekarstwem w ustro 
i u chorego. Jak przebiega 
wchłanianie (w jakich warun- 
mch). jak następuję roznoszę 
nie substancji w organizmie, 
jej przemiany 4' wydalanie. Na 
podstawie tych obliczeń można

Nie da się te-go ukryć: o wol 
ne soboty w szkołach naj 
bardziej zabiegali rodzi­

ce. Wyjeżdżałby człowiek na 
daczę w sobotę rano, a tak „ły 
kend stracony” — ubolewali 
na wywiadówkach. Ci, którzy 
dacz nie mają, nie oponowali, 
5o niby po co przyznawać się 
do niezaradności życiowej. Cza 
se-m któraś zapracowana mat­
ka twierdziła, że w wolną so­
botę woli, aby dzieci były w 
szkole i n-ie przeszkadzały 
przy praniu, bądź sprzątaniu. 
Nauczycielki też chciały mieć 
wolną sobotę, razem z pozo­
stałymi członkami rodziny. In 
ny, wolny od pracy dzień w ty 
godniu to nie to samo — twier 
dziły.

Sama zbierałam wypowie­
dzi rodziców i nauczycieli na 
temat mą być czy nie wolna 
sobota w szkole. Wynikało z 
tych wypowiedzi, że oczywiś­
cie, w szkołach wolna sobota 
niezbędna jest. Nie odstraszały 
przepełnione szkoły, pękate 
programy nauczania. Teraz po 
kilku miesiącach nauczania, 
wolne soboty są mniej kocha­
ne — przez rodziców i nauczy 
cieli. Ceni je tylko młodzież, 
która na ogóf twierdzi, że szko 
ły nie da się lub’ć.

Wprawdzie w ten dzień nie 
zawsze wiadomo, co robić, bo 
nawet gdy się ma daczę, to je- 
sienią i przy obecnym braku 
benzyny wyjazdy są coraz rząd 
sze, zaś piesze rajdy turystycz 
ne w modzie tylko u konese­
rów. Osiedlowe kluby organi­
zują zajęcia dla najmłodszych 
— jakieś konkursy, filmy, wy 
cieczki. Brakuje rozrywek 
sportowych. W jednej ze szkół 
osiedlowych rodzice molesto­
wali wychowawczynię o udo­
stępnienie sali gimnas tycznej 
w każdą wolną sobotę. Po co? 
— pytała podejrzliwie. Wyzna­
li więc, że chłopcy marzą wte­
dy o grze w piłkę. Pani była 
zgorszona i stwierdziła autory 
taitywnie, że wolne soboty są 
od tego, aby nacieszyć się obec 
nością dziecka i wychowywać 
je, a nie wyganiać do sali gim 
nautycznej. Pani ta, jak należy 
sądzić, jest zswolenniezfką wol­

ustalić, przy jakiej dawce uzy 
skuje się pożądany dla lecze­
nia poziom leku w ustroju- 
Jak często należy go podawać. 
Jak tym samym uniknąć poda 
wania „w ciemno”. Ale to tyl 
ko jedna z dróg. Nie przesta- 
je się szukać innych.

— Właśnie dlatego — mówi 
doc. A. Mrozikiewicz — zain 
teresowalem się i prowadzę 
badania w zakresie tak zwa­
nej chronoterapii. Rzecz w 
tym. by podawać choremu lek 
z uwzględnieniem rytmów bio 
logicznych ustroju człowieka. 
A swój rytm ma na przykład 
i'komórka, i nerka, układ krwio 
nośny, oddechowy i tempera­
tura ciała. Są rytmy króciu­
tkie, minutowe, godzinne, do­
bowe (te w leczeniu jak i zre 
sztą w życiu człowieka mają 
znaczenia największe). Są też 
■rytmy dłuższe: miesięczne (np. 
cykl menstruacyjny u kobiet), 
sezonowe (łatwę do zauważe­
nia w chorobach wrzodowych 
żołądka). To tylko przykłady. 
W każdym razie nieuwzglę­
dnianie w chorobach biologi­
cznego zegara poszczególnych 
organów i podawanie w choro 
bach leków według znanego 
schematu „trzy razy dziennie” 
jest niekiedy mało celowe, a 
czasem bez sensu-

Na przykład leki moczopęd 
ne lepiej zadziałają rano. Na 
sercowe, leczące zle krążenie 
— wieczorem, bo wtedy praca 
serca ulega zwolnieniu. Cho­
remu na żołądek, na nadkwa- 
sotę większą ulgę przynoszą 
lekarstwa podane wieczorem, 
bo wydzielanie soków trawien 
ńych jest wtedy największe. 
Prawdę mówiąc, organizm 
ludzki kiedyś posiadał umiejęt 
ność wyraźniejszego Sygnał izo 
wania swych rytmów. Wielu 
chorych brało na przykład le­
karstwo wtedy, gdy stwierdza 
li, że czu ją się mamie i może 
ono im pomóc. Powszechne i 
zunifikowane sposoby dawko­
wania w dużej mierze zakłó­
ciły tę zdolność. („3 razy dzień 
nie” — i już).

Poznanie poszczególnych ryt 
mów nie jest sprawą łatwą. Za 
leży od wielu czynników we­
wnętrznych i zewnętrznych, 

nych sobót. W odróżnieniu od 
niektórych kręgów nauczyciel 
skich, .które realizację progra­
mów nauczania w pięciodnio­
wym tygodniu pracy i przy lek 
cjach trwających do wieczora 
widżą w barwach raczej po­
nurych.

Ministerstwo Oświaty i Wy 
chowania wprawdzie dokonało 
korekt, wycofując pewne par­
tie materiału i zawężaijąc nie 
które tematy (inaczej mówiąc 
zmniejszając liczbę godzin na 
ten sam temat). Jednak jak 
ktoś obliczył czas nauczania 

Wolna sobota w szkole

Za i przeciw
skrócił się o 17 procent, a ma 
teriał nauczania zaledwie o 6 
procent.

Już przy robieniu rozkładu 
materiału z poszczególnych 
przedmiotów okazało się, że 
nie mieszczą się one w czasie. 
To więc, co się nie mieści w 
czasie szkolnym, musi się 
zmieścić w czasie dorhowym, 
lub wcale. Na przykład fnate- 
matyka, która wymaga utrwa­
lenia materiału — czy nie sta 
nie się coraz większą udręką 
uczniów?

Wprowadzenie wolnych so­
bót zmusiło szkoły do wydłużę 
nia 'czasu trwania codziennych 
lekcji, co w przepełnionych 
szkołach osiedlowych oznacza 
pracę do godziny osiemnastej 
— dziewiętnastej. Co gorsze 
nawet maluchy z klas drugich, 
trzecich mają sześć lekcji. Mi­
nisterstwo Oświaty i Wycho­
wania w związku z wolnymi 
sobotami określiło wymiar go­
dzin pracy ucznia do 30 god.zin 
w szkole średniej w tygodniu, 
a nawet, w trosce o ucznia 
określiło, że w szkole średniej 
nie może on mieć więcej niż 6 
godzin dziennie. To pobożne 
życzenie jest jednak niewyko- 
nałne, bo podliczenie wszyst­
kich ebowiądkowych lekcji da

jest cecha mocno zindywiduali 
zowana u poszczególnych osób, 
może ulegać zmianie. Oczywi­
ście, niektóre dadzą odsłonić 
się szybko — na przykład rytm 
temperatury. Ale . przecież bio 
logia swym zegarem wpływa 
również na poziom wielu sub­
stancji w organizmie. Tak 
więc wynik laboratoryjnych 
analiz zależy też i od pory po 
brania materiału, może być 
różny w zależności od czasu, 
w którym to nastąpiło. Mogą 
być różne wyniki, a zatem no 
trzeba różnej terapii.

Chronobiologia jest dziedzi­
ną niezwykle interesującą w 
wielu aspektach. W odniesie­
niu do trybu życia (są tu tak 
zwane typy ..sów” czyli „noc 
nych marków” oraz „Skowron 
ków” — efektywnie pracują­
cych głównie rano., itp.) w 
odniesieni^ do organizowania 
procesów produkcji, pracy w 
poszczególnych okresach dnia, 
roku itp.

— Nas jednak, jako pracow 
ników zakładu Farmakologii 
Klinicznej — wraca do tema­
tu rozważań doc. A. Mrozikie 
wicz — interesuje głównie wy 
korzystanie lei dziedziny nau 
ki (u nas leszcze mało znanej 
i stosowanej) do — jak powie 
działem — racjonalizacji leczę 
nia. Z myślą o tym. o upo­
wszechnianiu naszych obserwa 
cji i doświadczeń, a także z 
myślą o zapoznawaniu się z 
tym, co w zakresie chronotera 
pad robi się na świeeie — orga 
nizujemy naukowe konferen­
cje i sympozja. Odbyła się ta­
ka kilka tygodni temu w Po­
znaniu. Zamierzamy tu wła­
śnie stworzyć rodzaj ośrodka, 
który zajmowałby się pogłę­
bianiem i praktycznym wdra­
żaniem obserwacji naukowych 
i doświadczeń. Dlatego do 
współpracy zaprosiliśmy prak 
tyków, klinicystów i teorety­
ków. Wspólnie staramy się 
znaleźć takie wskazówki i 
praktyczne dla lekarzy podpo 
wiedzi — by z pożytkiem słu­
żyły one przywracaniu zdrowia, 
by plany kuracji dostosował’ 
do naturalnego porządku ży­
cia organizmu.

JOLANTA LENARTOWICZ

je więcej niż 30 godzin w ty­
godniu (np. w klasie III huma 
nistycznej — 31 i tyle samo w 
klasie matematyczno - fizycz­
nej). W limicie 30 godzin ty­
godniowej nauki nie mieszczą 
się 3 godziny nauki języka ob 
cego, które dotychczas obowią 
zywały w klasach z rozszerzo 
nym programem nauki języka 
obcego. Trudno też w zatło­
czonych sizkołach realizować 
podział klasy na grupy, bo wte 
dy lekcje przeciągnęłyby się 
jeszcze dłużej.

Rodzice się skarżą, że dzie­

ci ze szkoły wracają późno, 
że są przemęczone, że mają 
źle ułożone programy — na 
pierwszej lekcji wuef. na os 
tatnich chemia, matematyka. 
Doświadczeni nauczyciele wie 
dzą. że zgrupowanie na jeden 
dzień lekcji z przedmiotów 
ścisłych jest ponad siły ucz­
niów, że na szóstej czy siód 
mej lekcji niewiele do nich do 
ciera. Nie respektują więc mi 
nisterialnych zarządzeń i tak 
układają plan, że w jednym 
dniu jest np. 7 lekcji — dwie 
ostatnie to wuef. wychowanie 
techniczne. a w następnym 
dniu zaledwie lekcU za to 

trudniejszych. Taki manewr 
przy 5-dniowym tygodniu test 
jednak ograniczony Rodzice 
cburzaią sie. że na ni?rWRZv' h 

lekcjach jest wuef, według nich 
wychowanie fizyczne powinno 
być tylko na ostatnich lek­
cjach. Owszem mogłoby, gdy 
by szkoły miały przynajmniej 
dwie sale gimnastyczne a nie 
jedną. Tera-z bowiem w osie 
dłowych szkołach w Poznaniu 
lekcje wuefu w salach gimnas 
tycznych rozpoczynają się już 
o godz. 6.45 i ćwiczą dwie 
klasy równocześnie. Wszystko 
to nie przeczy temu, że w nie 
których szkołach rozkład lek

K. Zimerman ndal
czołowym chopinistą

Fot — CAF — Z. Matuszewski

Gdy zagrał na estradzie war 
szawskiej Filharmonii Narado 
wej po raz pierwszy, a było to 
w 1975 roku w czasie XX Kon 
kursu Chopinowskiego, meloma 
ni .orzekli: „cudowne dziecko”. 
Od tego konkursu minęło już 
kilka lat, dziś Krystian Zimer 
man jest dojrzałym artystą, zna 
nym szeroko na świeeie.

Spotkaliśmy artystę podczas 
przygotowań do recitalu w War 
sza wie- W programie utwory 
Brahmsa i Chopina. Z tym re 
citalem wyjedzió na występy 
do Moskwy i Leningradu.

— Chopin jest nadal pana 
najbardziej ulubionym kompo 
zytorem?

— Tak, choć nie jedynym. 
Oprócz Chopina, który jest mi 
najbliższy, lubię bardzo Mozar 
ta. Beethovena, Brahmsa, Szy 
manowskiego, Prokofiewa. Ba 
cewiczównę.

— Miał pan ostatnio dłuższą 
przerwę w koncertach...

— Nie występowałem rok, ta 
ki „oddech” był dla mnie ko­
nieczny. Czas ten poświęciłem 
ną słuchanie muzyki, głębsze 
jei zrozumienie.

— Kiedy usłyszymy pana po 
nownie w Filharmonii Narodo 
wej?

— Dopiero w czerwcu przy 
'szłego roku, mam recital z 
Kają Danczowską oraz koncert 
z Orkiestr^ Filharmoników 
Berlińskich pod dyrekcja Her 
berta von Karajana. (CAF) 

cji ułożony jest bardziej z 
myślą o nauczycielach niż. o 
dzieciach i ich czasie wolnym.

Jeżeli się walczyło o wolne 
soboty, to teraz nie wypada 
na nie wybrzydzać — powie 
dziano mi w pewnej szkole, 
chociaż — dodano — poprze 
dni układ, kiedy nauczyciel 
miał jeden dzień w tygodniu 
wolny, był korzystniejszy, bo 
można go by’o wykorzystać 
na zakupv. kolejki. Co spryt­
niejsi próbufą więc tak ukła 
dać swoje zajęcia, aby oprócz 
soboty zyskać jeszcze dodatko 
wy Wolny dzień. Złośliwi 
twierdzą, że tam. gdzie się 
to udało, dzieci mają pod rząd 
same trudne lub łatwe lekcje.

W niektórych szkołach pró 
kowano wprowadzić inny wol 
ny dzień w tygodniu, zamiast 
soboty, aby mieć większe moż 
liwości manewru. Teraz to 
nie tylko zaczynają lekcje * 
siódmej, lecz skracają i lek­
cje, i przerwy.

Wolne soboty w szkole to 
„zasługa” rodziców — twier­
dzą nauczyciele Ale nauczy­
ciele opowiadali się za nimi 
równie żarliwie Nie pora 
zresztą szukać winnych, raczej 
trzeba się zastanowić, co zło 
bić z wolnymi sobotami w 
szkole. Trudno dziwić się ro 
dzicom, że nie chcą. aby za­
stąpić je innym dniem w ty 
godniu, bo wtedy w większoś 
ci rodzin pracujących dzieci 
byłyby same w domu. Przy­
wrócenie nauki w soboty (mo 
że chociaż w okresie późnej 
jesieni i zimy) stworzyłoby lep 
sze warunki do pracy. Moż­
na by wcześniej kończyć lek- 

'cje. uczyć się w grupach, unik 
nąć wyłączeń prądu. Jak wy 
nikałoby z tej wyliczanki, nau 
ka w soboty — to same żale 
ty. Czy jednak jest tak na­
prawdę?

Za wolną od lekcji sobotą 
stanowczo opowiadają się ucz 
nic wie. Jak to dobrze — mó­
wią — nie iść do szkoły.

BARBARA •
GRZEGOR Z EWSKA
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Przed czterdziestu laty

W obronie Tobruku
W Warszawie, na Grobie 

Nieznanego Żołnierza, 
znajduje się, obok in- 

nych napis: Tobruk 19. VIII — 
W. XII. 1941 r.

Tobruk. Nazwa tej twier­
dzy w 1941 roku stała się sze 
roko znaną i urosła do symbo 
to nieugiętej walki z hitlerow 
skim najeźdźcą. W walce tej 
nie brakło Polaków, zgrupowa 
nych w Samodzielnej Bryga­
dzie Strzelców Karpackich, 
w liczbie około 5000 żołnierzy. 
Dowódca iói był sen bryg. 
Stanisław Kopański, a moim 
artyleryjskim dowódcą pułku 
— ppłk Stanisław Gliwicz, z 
którym w 1946 roku wróciłem 
do Polski. Główną siłą Bryga 
dy była piechota (trzy batalio 
nv) downdzona przez płk Wa­
lentego Peszka. Były także — 
pułk' zmotoryzowanej kawa­
lerii. czyli Pułk Ułanów Kar 
Trackich, dowodzony przez mjr 
Władysława Bobińskiego. a po 
nadto artyleria przeciwnancer 
na oraz inne bronie i służby.

Wiele lat przed wojną. Wło 
si zbudowali twierdzę tobruc 
ką dookoła portu i małego 
miasta, wykorzystując skalis 
te stoki i wąwozy. Wykonali 
tam fortyfikacje, podziemne 
betonowe schrony oraz inne 
pozycje ziemne- i setki stano­
wisk słabszych., tworzących 
półkole od zachodniej części 
morza. Łuk ten — perymetr 
obrony Tobruku — liczył oko 
ło 509 km Wewnątrz pervme 
tru zną’dowąto się podczas 
wojny zburzone miasto, port 
pełen wraków zniszczonych i 
zatopionych okrętów i barek 
oraz pustynia. Cały ten teren 
— o promieniu 10—15 km — 
był w zasięgu lotnictwa i ar­
tylerii nieprzyjacielskiej. Wszy 
stko było wielokrotnie przeo 
ranę bombami i granatami 
wroga, które nocą i dniem 
wpadały na Tobruk i jego o- 
brońców.

W twierdzy tej — w okresie 
kwietniowej kontrofensywy 
niemiecko - włoskiej w 1941 
roku — schroniła się 9 Dywi 
zja Australijska pod dowódz­
twem gen. Morsheada i zam 
knąwszy się pierścieniem o- 
bronnym odparła kilka natarć 
pancernych dywizji niemiec­
kich, i włoskich, przygotowu­
jąc się do stałej obrony. Jeden 
z pierwszych ataków (14 kwiet 
nia) kosztował Niemców 28 
czołsów oraz 800 zabitych i 
jeńców W późniejszych natar 
caeh straty n°romnie wzroNy. 
W maju natarcia trwały nadal, 
kończąc się zwvtw?m> ,4u= 
tralijczyków. Jednakże siłom 
„Osi” uftb się zrobić w twier 
dzy wyłom w rejoroe wzgórza 
Medauar. Terenu tego obroń 
ęy Tobruku nie zdołali od­
zyskać — mimo wielkich wy 
siłków i ofiar Do końca liu- 
ca nieorżviaciel'k;ę lotnktwo 
dokonało 1481 natetów I zrzu 
ciłn 778 900 ton bomb Obok 
nich spadały na obrońców gra

naty artylerii nieprzyjaciel­
skiej. Walka w tych warun­
kach wyczerpała Australijczy 
ków którzy przed zamknię­
ciem się w Tobruku walczyli 
w pustyni. Należało więc ich 
zluzować i wysłać na zasłużo 
ny wypoczynek. Dokonały te­
go inne wojska brytyjskie, a 
także Polacy.

Dostęp do Tobruku możliwy 
był jedynie od morza Bryga 
dę wycofano do Aleksandrii 
(z rejonu frontowego M^rsa 
Matruh i Bagush) po czym w 
dniach od 19 do 23 sierpnia 
szybkimi nocnymi konwojami 
okrętów wojennych dopłynęła 
ona do portu tobruckicgo Do 
tarła do twierdzy bez strat.

W zw-iązku z innymi zajęcia 
mi służbowymi, później dopły 
nąłem do Tobruku z polską 
Legią Oficerską oraz żołnie­
rzami angielskimi. Konwój 
nasz składał się z czterech o- 
krętów wojennych. Pod wie­
czór wykrył nas samolot rozpo 
znawczy nieprzyjacielski i po ■ 
godzinie, gdy już mrok za­

padał, nastąpił pierwszy nalot 
bombowców. Okręty broniły 
się w ciemnościach wystrzeli 
wując z dział pokładowych i 
ciężkich karabinów pióropusz 
o.gnia. który utrudniał samolo 
tom celne zrzucanie bomb. 
Nalotów było dziewięć, wyko 
nywanych -przez kilka lub kil 
kanaście samolotów. Zatopio­
no jedynie okręt „Latona” i 
uszkodzono „Hero”, natomiast 
„Encounter” i „Hotsour” wy­
szły z tych walk nietknięte. 
Paliła się tonąca „Latona”. 
Ponie-waż naloty trwały musia 
no odstąpić.od ratowania lu 
dzi znajdujących się na „La­
tonie”. Byli to ginący w ogniu 
lub w wodzie Anglicy. Wspa­
niale zachowywali się mary­
narze angielscy, z wielkim 
spokojem walczący z samolo 
tami. Tydzień później dopły. 
nąłem dn Tobruku. ale już bez 
Legii Oficerskiej.

Gdy dołączyłem do Bryga­
dy, znajdowała się ona już na 
odcinku zachodnim łuku o- 
bronnego, gdzie walki toczy­
ły się najtrudniejsze, gdyż by 
ło to w rejonie „wyłomu” zdo 
bytego ongiś przez Niemców, 
wraz z wzgórzem Medauar. 
Wzgórze to dawało nieprzyja 
cielowi wspaniały wgląd w 
nasze okopy i tereny obron­
ne. W dodatku polscy żołnie 
rze na tym terenie pozbawię 
ni byli schronów podziemnych, 
które znalazły się w rękach 
zdobywcy. Najgorsze iednak 
b»ło to że okopy polskie dzie 
lito 100 a najwyżej 300 m od 
okópów' niemieckich Byli tam 
początkowo Niemcy, a później 
Włosi. Środkowa i przeważała 
ca cześć obrony tego „wyłomu” 
przepadła naszemu pułkowi 
kawalerii, który po swej za­
chodniej stronie miał 3 bata 
lion polskiej piechoty, a po po 
łud-nmwo - wschodniej 2 bata 
lion. Ppłk, Gliwicz — zdając

sobie sprawę, że jest mało ar­
tylerii — zwiększył liczbę puł 
kowych' dział z 24 (liczba eta 
towa) do 52. Uzyskał to przez 
włączenie do pułku dział 
włoskich, porzuconych wraz 
ze znacznym zapasem amuni 
cji. Niestety, nie wszystkie te 
działa były w dobrym stanie. 
Jedno z nich w czasie strze 
lania pękło, zabijając dwóch 
młodych kanonierów.

Wiele aktywności wykazywa 
li Polacy na terenach powierzo 
nej im obrony. Piechota i ula 
ni organizowali liczne nocne 
wypady patroli. wspierane 
przez artylerię. Ciągle byliś­
my jednak przykuci do ziem: 
przez liczne i silne naloty lot 
nictwa oraz artylerię nieprzv 
jaciela. którei pociski wszę­
dzie docierały, nawet do Dor 
tu.'

Mieliśmy lotniska w Tobru 
ku. a-le żaden samolot nie 
mógł tam lądować bez znisz 
czenia. Wojska brytyjskie z 
Polakami liczyły około 20 000 
żołnierzy, podczas gdy nieprzy 
jaciel miał znacznie, większe 
siły,które mógł każdej .chwili 
zwiększyć nawet do 80 00.0 
Stale musieliśmy się liczyć z 
decydującym i może ostatecz 
nym natarciem Niemców i 
Włochów. Ta świadomość nie 
odbierała nam jednak pogody 
ducha. Mimo stałego zagrożę 
nia. braku wody oraz innej 
żywności niż konserwy, upa­
łów. burz piaskowych, brudu 
robactwa, skorpionów, szczu­
rów i innych paskudztw — ży 
ło się w Tobruku z wiarą, że 
te nasze trudy i walka są 
potrzebne. Łudziliśmy się tak 
że. że są one może znąpe na 
szym rodzinom w kraju i 
świadczą, że wojna trwa i 
lepsze czasy nadejdą.

Dla nas. nieco lepsze czasy 
zaczęły się z chwilą nowej o- 
fensywy brytyjskiej na prze­
łomie listopada i grudnia 1941 
roku. W sąsiedztwie Tobruku 
— i w dużej mierze dla ura 
towania go — doszło do wie! 
kiej i wielodniowej bitwy czół 
gów pod Sidi Rezegih, która 
skończyła się zwycięstwem 
Brytyjczyków. W walkach 
tych wzięła częściowo udział 
załoga Tobruku. W dniach 9 
i 10 grudnia nastąpiło oswo­
bodzenie Tobruku.

Brygadę czekały jeszcze 
walki pod Gazalą i Bardią. W 
Mechili i ponownie pod Gaza 
lą, po czym 17 marca 1942 ro 
ku Brygada rozpoczęła mars- 
z frontu na zasłużony odpo- 
crynek do Egiptu.

Często zacierają się w pa­
mięci lub giną sprawy przy­
kre czy też okropne. Dzisiaj 
więc inaczej niż dawniej — 
miło wspominam wojenne przv 
gody afrykańskie, kiedy te 
wraz z kolegami chętnie po­
nosiłem wszelkie trudy dl- 
dobra Ow-zvzny.

ZYGMUNT
KONRAD NOWAKOWSKI

Dawne już żadna ta»ąz- 
ka nie wywarła na 
mnie tak dużego wra 

żenią, jak „Noce paryskie” 
Res>tiśa de la Bretonne, Raz 
jeszcze mogłem się przeko­
nać na własnej skórze, że 
każdą książkę czytamy zaw 
sze poprzez czas, w którym 
żyjemy poprzez własne 
doświadczenia, jakbyśmy 
świadomie i podświadomie 
dopisywali do lektury gnę­
biące nas obsesje, nadzie­
je i lęki.

Restif de la Bretonne, 
francuski powicściopisarz 
żyjący w latach 1734—1806, 
ani nie cieszył się najlep­
szą opinią, ani też nie za­
żywał nigdy szczególnej 
sławy, choć jego ekstrawa­
gancje budziły nawet zacie 
kawienie i dawały mu wol 
ny bilet wstępu do naj­
lepszych francuskich salo­
nów. Niedpszły duchowny, 
termjnator drukarski, me­
galoman i grafoman (jak o 
nim mówiono), a przy tym 
czciciel i uczeń Rousseau — 
znany był z tego, że wyda­
wał liczne i pośpiesznie pi­
sane powieści, jak również 
pisał całe sterty nigdy nie 
granych jztuk teatralnych. 
Cieszył się poparciem zna­
nych osobistości, za Napo­
leona był funkcjonariuszetn 
policji paryskiej — mimo 
to umarł w nędzy i zapom 
nieniu.

„Noce paryskie” — to 
wielotomowe dzieło, obej­
mujące życie nocne Paryża 
w latach 1768—1793. Autor, 
nazywający siebie Puszczy­
kiem, a w gruncie rzeczy 
pełniący swoistą role szoic- 
la (oczywiście szpicla- 
dziennikarza. szoicla-poety) 
z wprawą i talentem no­
tuje rozmaite nocne obraz­
ki z wielkiej francuskiej 
metropbln. spisu iac je ja­
koby dla swojej Muzy, mar 
kazy de Montalembert. Za­
czyna się to na pozór nie­
winnie. a w każdym razie 
nic tn nie zapowiada jesz- 
cyę nadchodzących wyda­
rzeń. W 'podręczniku histo- 
rit powszechnej z tego o- 
kresu czytamy., iż położe­
nie ■ stanu mieszczańskiego 
i ludności wiejskiej we 
Francji, pogarszało się z 
każdym rokiem że w sa­
mym Paryżu dwieście ty­
sięcy osób żyto wtedy z 
iałmużny — a Restif de ła 
Bretonne błądząc po noc­
nym Paryżu zatrzymuje na-

SPOTKAHIA Z KSIĄŻKĄ

Noc aż do krwi
szą uwagę na narastającej 
nędzy. „Ileż to rzeczy moż­
na zobaczyć -1- wzdycha — 
kiedy wszystkie oczy są 
zamknięte”.

Jesteśmy więc świadkami 
żebraczej epopei, wysłuchu 
jemy losu czternastoletniej 
dziewczyny ulicznej, po­
rzuconej w domu publicz­
nym przez cynicznego uwo 
dziicieia. zatrzymujemy się 
na chwilę przy gałganiarce. 
pragnącej nas wzruszyć bo 
chenkiem chleba. przygar­
nianym do piersi, który 
ma udawać niemowlę, po- 
znajemy egzystencję bie­
daka. żyjącego ze zdziera­
nia afiszów wchodzimy w 
środowisko hazardzistów pi 
jaków, pólicjantów i szpic 
gów. zaglądamy do kawiar 
ni, knajpy do łaźni i na 
bał. oglądamy pożar Opery 
w 1781 roku i uczestniczy­
my w słynnej premierze 
„Wesela Figara” Beaumar- 
chais. Jednym słowem ra­
zem z naszym wścibskim 
spektatorem obserwujemy 
spokojnie, jak, to „nędza 
z bidą z Francji ida” Alę 
któżbv Się tym za bardzo 
przejmował! Nic dziwnego, 
że autor- zgryźliwie zauwa­
ża: „Ludzie wyznaja fał­
szywy i zgubny pogląd, iż 
życie jest za krótkie, by 
zajmować się tym abv by 
ło nam w nim dobrze”

I oto nagle do nocnych 
notatek Puszczyka wkraąza 
wielka historia, dopisując 
do obyczajowych kronik i 
drobnych obserwacii ulicz­
nych potężnv i jakże krwa 
wy wymiar Rewolucji Za­
czyna się najpierw „Nocny 
tydzień” pamiętnego lipca 
1789 roku, bunt wynędznia­
łego tłumu atak na Ba-sty- 
lię, starcia z wojskiem, a 
wszystko to zostaję wkrót­
ce utopione w .. polowa­
niach na arystokratów”, 
w narastaniu fali uchodź­
ców w tzw. „rzezi wrześ­
niowej” i — straceniu kró­
la. „nię za zbrodnie ieso 
rządów, lecz aa zbrodnię, 
że był królem”.

Nawet pióro Puszczyka 
historii, Restifn de to Bre- 
fizn-ne. załamuje się pod na

porem wydarzeń i widoków 
mrożących krew w żyłach 
Nie raz da je temu wyraz

A oto najbardziej być 
może dramatyczne wy­
znanie pisarza. nau­
czonego przecież patrzeć 
prosto w oczy nędzy i nie­
szczęściu: ..Kończę opis 
tych wszystkich szczegó­
łów: których n ie w i - 
działem choć byłem o 
becny ” W ten sposób na­
wet zaprawiony w grozie. 
Puszczyk musiał wyrzec się 
ostatecznie swojej roli wy­
rzucania z siebie złowiesz­
czych okrzyków, „by zgro­
za zdieła złoczyńców i 
zbrodnię” 3 września 1792 
roku Restif de la Bretonne 
zanotował: „Zamknąłem s;o 
w domu na resztę dn:a 3 
września, sądząc, że ma­
sakra się skończyła, choć­
by z braku ofiar lecz wie­
czorem okazało się, jak bar 
dzo sie myliłem”.

Dobrze się stało, że wy­
szła ta książka, dająca ob­
raz Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej niejako z oier 
wszej. ręki pozbawiony 
szminki ■ koturnu. Na szcze 
golną pochwałę zasłużyła 
też tłumaczka. Jolantą Sell. 
którayTównież bardzo u- 
micjętnie dokonała wyboru 
najcelniejszych bodaj stron 
z obszernego dzieła które 
tym bardziej wciąga i po­
raża nie rozmazując ani 
nie pnzętoga ’ac nienotrzeb 
nie relacji. Toteż wrażenia 
z tej lektury pragnę zakoń 
czyć refleksja pisarza, za­
notowaną Po przeżyciu naj 
cięższych dńi (28 luty 
1793): —Jesteśmy w przede­
dniu. największych nie­
szczęść j już zaczęły się one 
z naszą niewiedza Nieste­

ty szczęśliwa wieść przy­
bywa do nas z daleka, spa­
da na nas nieszczęście, i to 
właśnie stamtąd skąd przy 
bvła wieść szczęśliwą”

Tak pisał człowiek srogo 
doświadczony przez Histo­
rię. Myślę więc, że warto 
pamiętać o tym glosie 
francuskiego Puszczyka Mi 
sko sprzed dwóch wieków.

JOZEF RATAJCZAK

Szkoło im. Jorn Kasprowicza w 
' c i ’<•.• ' tradycje 

form sztuki ludowej Podhala, 
sr-zegó'nie tak charakterystyczne 
dla tego regionu malarstwo na 
r-, !a. No zdjęciu — podczas za 

;ęć fdasłycznych w tej szkole.

Fot - CAF

Na szkle malowane
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San płynie w tym miejscu 
wartkim nurtem, ale jest 
płytki Przy moście w 

Muninie (Przemyskie) nawet 
bardzo — tak. że można przejść 
na drugi brzeg, mając grunt 
pod nogami Nie jest to ied­
nak typowe, piaszczyste dno. 
■rzeki, lecz rumów sko \— po- 
wrzynane w ziemie resztki be 
tonu i żelastwa wszelakiego 
To pozostałość no wojnie pod 
czas której zniszczony został 
most. Jego resztk- zaległy na 
dnie, spłycając rzake ' z bie­
giem czasu coraz bardziej za­
grażając nowemu mostowi 
Pod nim bowiem woda nie 
mogła przepływać *w okre sach 
przyboru więc tworzyła sobie 
nowe koryta niebezpiecznie 
podmywała przęsła.

Do-żło w końcu do tego, że 
trzeba było podjąć zdecydowa 
■ne dz;c>sn:a. by ujarzmić San 
w Mun nie i ochronić tamtej­
szy most. Chodziło o oczyszczę 
nie,dna rzek! ś przez usunięcie 

potężnych przeszkód — jej. po 
gleb en e Nikt iednak nie 
chciał przystąpić do tego zada 
nia. bo żmudne i skompliko­
wane. To wszakże chleb pow- 
szedn: dla członków Po<znań- 
skiego Klubu Działalność- Pod 
wodnei zatem i tym razem nie 
odmówili Tym bardziej, że 
sygnały z Dyrekcji Rejonowe: 
Kole! Państwowych w Prze­
myślu. która zawiaduję wsnom 
nianym mostem, były coraz 
bardziej alarmujące.

■A-
Koleiny dzień akcji nie za­

powiadał niczego szczególnego. 
ieśl: nię liczyć przygotowań 
do wysadzenia w powietrz^ 
ciężkich elementów zalegaia- 
cych dno Sanu. Ale podobne 
prace nurkowie poznańscy wy­
konują kijka razv w roku 
więc maja już ś v:adczenie 
w obchodzeniu się z materia­
łami wybuchowymi i nikogo 
spec i al nie nie ekscytowało te 
przedsięwzięcie. Krzątano sie 
od rana przv sprzęcie i insta­
lowaniu przewodu, z Pomocą 
którego nastąpić miała deto­
nacja.

Jak zwykle, ciągnięty był 
kHkas*t metrów od miejsca, 
<łĄre chciano wysadzić. Z tak

A było tylko po pas
daleka, bo tego wymagają 
względy bezpieczeństwa, na 
hasło włączano prąd. Jego do­
pływ do zapalnika w jednej z 
lasek amonitu skalnego (silny 
materiał wybuchowy), spowo­
dować miał detonację. Wszys-t 
ko dotychczas odbywało się 
ściśle według tego schematu, 
nigdy nic nie zakłóciło prze­
biegu akcji...

★

Trzech nurków sprawdziło 
:eszcze raz swój ekwipunek 
Ostatnia wymiana u-wag o za­
laniu. Zabierają laski amoni­
tu i wchodzą do wódy, której 
iest tylko po pas. To doświad 
czeni fachowcy, niejednokrot­
nie już występujący w roli sa 
perów.

— Mieliśmy jeszcze sporo cza 
su do najważniejszego momen 
tu — wspomina uczestnik ak­
cji Ryszard Trzcieliński — 
czyli włączenia zapalarki i de 
tonacji — Układanie ładunku 
odbywa się bowiem powoli, pć> 
wyszukaniu najdogodniejszych 
miejsc. Jeszcze nawet nie zo­

stał zatrzymany ruch na,moś­
cie. có było konieczne, by ni­
kogo nie narażać na niebezpie 
czeństwo Stało więc na moś­
cie sporo gapiów, przyglądają­
cych się naszej pracy, przejeż­
dżały samochody. Zaskoczenie 
było zupełne, gdy rozległ się 
potworny huk że aż w uszach 
zaświdrowało Wyprysnął z rze 
ki potężny strumień wody na 
wysokość przynajmniej kilku­
nastu metrów Jak piórka fru­
wały w powietrzu części szyn 
i innych przedmiotów z żela­
za. fragmenty betonowej kon­
strukcji. Ładowały nawet bar 
dzo daleko od tego miejsca 
Wszyscy oniemieliśmy. Po chw: 
li roztaczał się wokół przysnę 
b'3/jący widok.

Upłynęło najwyżej kilka mi­
nut. gdy zaczął przybliżać się 
charakterystyczny sygnał karet 
ki pogotowia. Pomoc przyszła 
błyskawicznie. Nerwowe roz­
poznanie sytuacji. Wiadomo 
już. że nikomu z przygodnych 
świadków zdarzenia nic się nie 
stało..Tyle tylko, że długo jesz 
cze ^tali w miejscu, w którym 

zaskoczył ich wybuch, nie bar 
dzo wiedząc co się stało Uwa­
ga lekarzy skupiła się więc na 
nurkach. Dwóch stało na brze 
gu z objawami szoku. ale żad­
nych obrażeń nie doznali Co z 
trzecim?

— Niestety — mówi szef Hu 
bu poznańskiego, Piotr Kona- 
rzewski — poniósł śmierć na 
miejscu. — Siła wybuchu zma­
sakrowała ciało Nie zdążvł od 
dalić się na bezpieczna odleg­
łość. Został dosięgnięty przez 
falę uderzeniową i wyrzucony 
w powietrze jak wszystko wo 
kół. Był nie do poznania. Po­
zostali dwaij koledzy mogą mó 
wić o olbrzymim szczęściu, 
szli w przodizie i byli już poza 
niebezpieczna strefą.

Niedawno ekipa poznań­
skich nurków wróciła z Muni- 
na do wykonaniu zadania Zde 
kompletowana i pogrążona w 
żałobie. Targana zarazem wąt 
pliwościami jak to się stało, 
że nastąpił niespodziewany 
wybuch. Już dawno bowiem 

udowodnione zostało, że przy 
takiej technice wysadzan a w 
nowietrze samodetonacja ła­
dunku iest niemożliwa. Uzna­
no nawet że praca ta wiąże się 
’ mniejszym ryzykiem niż sa­
mo nurkowanie, podczas które 
"o na człowieka czrha pod wo 
da wiele pułapek A jednak 
zdetonowało

Przedwczesne włączenie do­
pływu prądu do zapalnika też 
nie wchodzi w rachubę. Specja 
i "styczne ekspertyzy to wyklu 
czyły. Do zapalarki osoba za 
nia odpowiedzialna kłuci mia 
ła w kieszeni : w chwili de­
tonacji znajdowała się w zupeł 
nie innym miejscu.

Przyczyna wypadku nadąil po 
zostaję tajemnicą Nie rozwią 
zały je i już trzy kolejne zes­
poły biegłych Niczego też do 
sorawy nie wniosły badania, 
Drzeprowadzone na własną rę­
kę przez PKPD Prokurator 
również niczego nie odkrył.

Ludzie są czasami bezsilna 
wobec zjawisk w przyrodzie 
czy technice. Tym razem coś, 
czego bliżej nie da się okreś­
lić i wytłumaczyć pociągnęło 
za sobą ludzkie życie. I nie 
przywróci go już żadna siła.

PIOTR BOROWMT
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Realizacja wniosków oraz postulatów

W interesie wsi i rolników
ś
• (PAP) Wiele nabrzmiałych j nie 

rozwiązanych dotychczas proble­
mów wsi i rolnictwa znalazło 
swój wyraz we wnioskach i po­
stulatach przedłożonych rządowi w 
imieniu rolników indywidualnych 
przez Radę Główną Centralnego 
Związku Kółek i Organizacji Roi 
niczych Niezależnego Samorządne 
go Zw. Zaw. Rolników Indywi­
dualnych. Prezes Rady Ministrów 
powołał specjalny zespół, którego 
zadaniem jest koordynowanie prac 
zmierzających do konsekwentnej 
realizacji tych wniosków i postu 

. latów.

76 z przedłożonych wniosków i 
postulatów zostało już, jak wyni­
ka z dokonanej przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej oceny, załatwionych pozy­
tywnie bądź ich realizacja jest już 
poważnie zaawansowana. M. in 
rozstrzygnięto na korzyść rolni­
ków zgodnie ze zgłoszonymi po­
stulatami takie sprawy, jak:
• Dopłaty wyrównawcze do 

600 zł za 1 q ziemniaków dostar­
czonych do uspołecznionego skupu 
przez rolników ze zbiorów 1980 r.
• Wprowadzenie zasady elastycz 

nego ustalania cen skupu produk­
tów i płodów rolnych — mleka 
(mięsa dwukrotnie), wełny, drobiu 
i produktów roślinnych oraz likwi 
dacja 40 proc, bonifikaty od cen 
nawozów mineralnych.
• Obniżka cen niektórych wy­

robów i narzędzi rolniczych — le 
mieszy do pługów o 23 proc., le­
mieszy do pługów ciągnikowych o 
17 proc., pras zbierających słomę 
i siano o 17 proc. itp. Daleko za­
awansowane są też prace nad 
wprowadzeniem z' dniem 1 stycz­
nia 1982 r. nowych , cen na maszy­
ny rolnicze uwzględniających ce­
ny zaopatrzeniowe materiałów i su 
rowców.;

• Przekazano walnemu zebraniu 
rolników indywidualnych, kt podat 
ników podatku gruntowego — de 

cyzję o zagospodarowaniu Fundu 
szu Rozwoju Rolnictwa w części 
pochodzącej z wpłat tych podat­
ków oraz Walnemu Zgromadzeniu 
członków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, w części pochodzą 
cych z .opłat tych spółdzielni;
• Utrzymano w 1991 roku dotych 

czasowe dotacje budżetu państwa 
do usług rolniczych;
• Uproszczono i usprawniono 

procedurę sprzedaży rolnikom in­
dywidualnym maszyn i części' za 

'miennych z kasacji;
• Zrównano od 1 października 

br. racje kartkowe cukru dla lud 
ności rolniczej z przydziałami dla 
pracowników gospodarki uspołecz 
nionej oraz wprowadzono prawo 
do nabycia przez plantatorów po

W kwestii palestyńskiej nadal nie ma zgody
CPAP) Debata Zgromadzenia 

Ogólnego NZ poświęcona kwes 
tń palestyńskiej rozpoczęła się 
w środę od ostrej wymiany po 
glądów między przedstawicie 

lem Izraela — Yehedą Blumem, 
a przewodniczącym zgromadzę 
nia Ismatem Kittanim. Blum za 
rzucił przewodniczącemu stron 
picze kierowanie debatą i 
stwierdził, że fakt uczestniczę 
nią przez Kittaniego w obra­
dach niedawnego szczytu arab 
skiego w Fezie dyskwalifikuje 
go jako przewodniczącego zgro 
madzenia podczas omawiania 
kwestii palec/vńskiei j bl;sko 
wschodmei. Przedstawiciel Izrą 
ela zażądał od Kittaniego. aby

600 megawatów do wzięcia
Dokończenie ze str 3

cy optymizm jest na tym tere 
nie kolorem nowym. Można 
mieć nadzieję, że będzie go co 
raz więcej. Ale by tak się sta 
ło. niezbędne są szybkie decy 
zje zapewniające „Lubstowo- 
wi” minimum niezbędnych ma 
terialów. środków i urządzeń 
„Lubstów” j konińskie siłow­
nie mogą dać największą 
w krajowej energetyce możli­
wość przyrostu produkcji prą­
du, a przy tym najszybciej 
i najtaniej. Są już tutaj 
przecież urządzenia prądotwór 
cze. jest zaawansowana budo­
wa odkrywki Jednym z moż­
liwych rozwiązań iest szybkie 
dokończenie tej inwestycji ko­
sztem okrojenia ..Bełchatowa”. 
Mówiąc wprost należałoby za­
brać tam. dać tu. Bo ..Bełcha 
tów” może dać 600 MW ener­
gii za trzy lata, a „Lubstów” 
już za rok. Probozycia to ra­
dykalna. ale i sytuacja iwjat- 
kowa, a 600 MW nawet tylko 

cenie detalicznej 2 kg cukru za 
każdą tonę dostarczonych do cu­
krowni buraków i zapewniono zao 
patrzenie pszczelarzy w cukier na 
podkaTmiamie rodzin pszczelich;

• Zwiększono ilość stacji kolejo 
wych przystosowanych do obsługi 
rolników indywidualnych przy spe 
dycji płodów rolnych i zaopatrzę 
niu rolników w środki produkcji.

Wśród zrealizowanych postula­
tów ważne miejsce ponadto zaj­
mują:
• Zapewnienie uchwałą nr 31/81 

Rady Ministrów z 6 lutego 1981 r 
warunków i rozwoju działalności 
samorządowych związków i zrze­
szeń branżowych producentów i ho 
dowców rolnych;

• Przyznane uchwałą nr 140 Ra­
dy Ministrów z 11 grudnia 1980 r. 
upoważnienia §KR-om do prowa­
dzenia inwestycji socjalnych i mo 
dernizacyjnych do wartości 10 
min zł;
• Określenie uchwałą nr 22/81 

Rady Ministrów z 2 lutego 1981zr. 
zasad pomocy materialnej dla mło 
dych rolników pracujących w gos­
podarstwie i uczących się w syste 
mie zaocznym;
• Zwiększenie przez Minister­

stwo Zdrowia i Opieki Społecznej 
o 5,1 tys. liczby miejsc dla rolni­
ków w sanatoriach w 1981, tj. do 
19,6 tys. miejsc;
• Podwyższanie od 1 listopada 

br. emerytur i rent rolnikom, któ 
rzy przekazali gospodarstwa za ren 
tę do 2.300 zł miesięcznie.

Istotnego i korzystnego dla rol­
ników postępu dokonano również 
w takich sprawach jak:
• Przygotowanie zmian przepi­

sów regulujących tryb przenosze­
nia własności w przypadku prze­
kazywania gospodarstw następ­
com za rentę;
• Złagodzenie formalnych wy­

mogów co do kwalifikacji teore­
tycznych na rzecz kwalifikacji 
praktycznych, przy przenoszeniu 
własności nieruchomości i dziedzi­
czeniu gospodarstw rolnych;
• Wprowadzenie dogodnych wa 

runków nabywania ziemi z PFZ, 
szczególnie dla młodych rolni­
ków, którzy mogą korzystać z 
obniżki ceny nawet do symbolicz­
nej złotówki oraz wprowadzenie 
spłaty należności rozłożonej na 30 
lat, wprowadzenie okresu karen­
cji w spłacie dla młodych mał­
żeństw dó 7 lat, zaś w razie jed­
norazowej zapłaty stosowania bo­
nifikaty w wysokości 50 proc, ce­
ny średniej;
• Wprowadzenie uchwałą nr 

166 Rady Ministrów z 10 sierpnia 
1981 r. jednakowych warunków 
udzielania przez banki kredytów

podczas omawiania powyższych 
kwestii ustąpił miejsca jedne 
mu ze swych 21 . zastępców. 
Kittani kategorycznie odrzu­
cił to żądanie, uznając je za ma 
newr propagandowy.

W swej wypowiedzi — jak 
należało się tego spodziewać 
— Blum obciążył kraje arab­
skie odpowiedzialnością za 
brak •postępów na drodze do po 
koju. Stwierdził on między in 
nymi. że źródło konfliktu arab 
sko-izraelskiego tkwi w upar­
tym odmawianiu przez kraje a 
rabskie pojednania z Izraelem 
i uznania jego prawa-do istnie 
nia. Dodał on. że twierdzenie, 
iż kwestia utworzenia drugie 

o rok wcześniej dostarczone do 
krajowej sieci energetycznej 
stanowiłoby pokaźny i jaikże 
ożywczy zabieg transfuzyjny 
energii w schorowanym’ już 
ciele naszej gospodarki.

Właśnie brak szybkich decy 
zji i jednoznacznego stanowi­
ska resortu stwarzają najtrud 
niejsze teraz dla „Lubstowa” 
problemy Nie może przecież 
tak być. jak to się zdarzyło 
niedawno, że spawacz kupuje 
za 5 swoich dolarów dwie bu­
tle gazów technicznych, co u- 
możliwia wykonania prac sta­
nowiących wąskie gardło na 
jakimś etapie budowy. „Lub­
stów” to zbyt ważna inwesty­
cja, by liczyć na takie rozwią 
zania. W tej grze w banku le 
ży 600 megawatów energii, któ 
re można i trzeba szybko uru­
chomić. jeśli podejmie się de­
cyzje gwarantujące rytmiczną 
budowę.

WOJCIECH PLUTOWSKI 

na rozwój produkcja roimazej dla 
wszystkich sektorów rohnictwa;

• Zwolnienie powszechne gospo 
darstw położonych ponad 350 m 
n.pjn od podatku gruntowego 
obliczonego od przychodowości 
szacunkowej, należności PFZ i in 
nych opłat; stworzono więc prefe 
.rencyjne warunki kredytowe dla 
nabywców najsłabszych gruntów 
położonych ponad 350 m n.pjn.

Poczyniono też poważny krok na 
przód w takich sprawach jak 
ochrona ubezpieczeniowa w indy 
widualnych gospodarstwach rol­
nych, rozbudowa infrastruktury 
wsi — budownictwo dróg, telefo­
nizacja wsi, zaopatrzenie wsi w 
wodę; w sprawach dotyczących 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
rolników, rozwoju usług bytowych 
i transportowych, rozwoju drob­
nej wytwórczości itp.

W zakresie poprawy warunków 
szkolnictwa na wsi reaktywowa­
no blisko 500 szkół z nauczaniem 
początkowym w klasach I — III, 
w 1000 szkół podniesiono stopień 
organizacyjny do klas I — VI lub 
I — VII.

Uchwałą nr 190 Rady Ministrów 
z 7 września 1981 roku uregulowa 
no sprawy związane z organiza­
cją i finansowaniem dowożenia 
dzieci. Opracowywany jest przez 
Ministerstwo Oświaty i Wycho­
wania projekt dokumentu w spra 
wie dożywiania dzieci komplekso 
wo regulujący organizację i finan 
sowanie tego dożywiania.

W realizacji postulatów i wnios 
ków ważne miejsce zajęły sprawy 
ochrony zdrowia, organizacji urlo­
pu wypoczynkowego rolników i 
ich rodzin, pomocy społecznej i in 
nych spraw socjalno-bytowych.

Szczególną uwagę poświęcono 
kompleksowemu porządkowaniu 
przepisów prawnych regulujących 
zagadnienia gospodarki rolnej.

Ministerstwo Rolnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej podjęło ini­
cjatywę CZKiOR NSZZ RI wpro 
wadzenia Karty Rolnika i rozpo­
częte zostały prace nad' jej przy­
gotowaniem.

Przedstawione w skrótowym za­
rysie zagadnienia realizacji postu 
latów i wniosków rolników indy­
widualnych mają dużą wymowę 
społeczną Dowodzą one niezbicie, 
że w stosunkowo krótkim czasie 
dokonano znacznego postępu w 
interesie wsi i rolników. Ogrom 
prac pozostający wciąż jeszcze do 
wykonania wymagać będzie w naj 
bliższej przyszłości zespolenia wy 
sdłku tak strony rządowej jak i 
rolników indywidualnych, wszyst­
kich organizacji politycznych i 
społecznych działających na wsi, 
w tym także związków zawodo­
wych rolników indywidualnych.

go państwa palestyńskiego (pier 
wszym jest jakoby Jordania) 
jest istotą konfliktu — jest tyl 
ko mydleniem oczu.

Podczas środowej debaty wy 
stąpił również przedstawiciel 
Organizacji Wyzwolenia Pales 
tyny, Faruk Kaddumi. Obcią­
żył on odpowiedzialnością za 
tragedie narodu palestyńskiego 
Stany Zjednoczone, które blo 
kują realizację odpowiednich 
rezolucji ONZ. Polityka admi 
nistracji amerykańskiej — 
stwierdził Kaddumi — jest 
główną przeszkoda na drodze 
ku trwałemu pokojowi na Blis 
kim Wschodzie.

„Skarbczyk Bibliofila” 
cenna seria 
wydawnicza

(PAPi) W księgarniach pojawiły 
się dwa kolejne tytuły wydawa­
nej przez „Ossolineum” serii 
„Skarbczyk Bibliofila”, jednej 7 
najcenniejszych inicjatyw edytor 
skich ostatnich lat. Miłośnicy pięk 
nej książki otrzymali reprodukcji 
..Żywota Ezopa Fryga” Biernatf. 
z Lublina wg wydania krakow 
skiego z 1578 r. oraz poematu T>a 
jetana Roźmiana ..Ziemiańst^f 
wg wydania puławskiego z 1830 r

Z inicjatywy edycji serii _,Skaro- 
czyk Bibliofila” wystąpił przed ki’ 
ku laty nieżyjący już dziś Kazi­
mierz Pecold, ówczesny kierownik 
redakcji publikacji dokumental­
nych i językoznawstwa w wy­
dawnictwie ,,Ossolineum”. Cykl 
ten miał udostępniać przy pomo­
cy metody fototypicznej pierwo­
druki najcenniejszych dzieł na­
szej literatury narodowej, począw 
szy od Biernata z Lublina do koń­
ca XIX w. Do reprodukcji prze­
widziano — jak na razie — 40 
pozycji, które ułożono w cztery 
serie po dziesięć tytułów w każ­
dej.

Poszczególne kraje RFN zamykają
bramy przed „turystami” z Polski

CPAP) Władze 'większości kra 
jów Republiki Federalnej Nie 
mieć z największym — Nadie 
nią Północną — Westfalią na 
czele biją na alarm, domaga 
jąc się natychmiastowego po­
łożenia tamy dalszemu napływo 
wi „turystów z Polski”.

Jak oświadczył minister pra 
cy i spraw socjalnych w rządzie 
krajowym Północnej Nadrenii 
— Westfalii Farthmann wła 
dzę tego kraju nie są w stanie 
na dłuższą metę poradzić so­
bie z daszym napływem Pola 
ków, których liczba tylko w 
październiku br. trzykrotnie 
przekroczyła liczbę robotników 
cudzoziemskich z Turcji, Tyl 
ko w październiku do Nadrenii 
Północnej — Westfalii przy­
było 1.525 osób z Polski składa 
jąc u władz wnioski o zezwolę 
nie na osiedlenie się i podjęcie 
pracy zarobkowej.

Zdaniem Farthmanna, podo 
bnie jak i zdaniem rządów wie

Przejazdy za „dziękuję” Plotka o chorobie prezydenta

Kierowcy dobrej woli 
otrzymają niebawem 

plakietki
INFORMACJA WŁASNA

„Głos Wielkopolski” wespół 
z Automobilklubem Wielko­
polskim — przypomnijmy — 
proponują przewożenie pasa­
żerów za „dziękuję” prywatny 
mi samochodami. Być może w 
ten sposób uda się nieco ulżyć 
niedoli niektórych osób, zwła 
szcza starszych i matek z ma­
łym, dziećmi, oczekujących w 
chłodzie i mrozie przyjazdu 
tramwaju lub autobusu. Z 
wiadomych przyczyn, kursują 
one nieregularnie ,a zima je­
szcze bardziej sparaliżuje za­
pewne komunikację miejską. 
Liczymy, że kierowcy nie będą 
obojętnie przejeżdżać obok za 
tłoczonych przystanków. Że 
zatrzymają się i zabiorą ko­
goś. kto udaje się w tym sa­
mym co oni kierunku.

Życzliwych kierowców wy­
różniać będzie specjalną pla­
kietka, umieszczona na daszku 
przeciwsłonecznym. Jej druk 
zakończyć się ma w najbliższy 
poniedziałek łub wtorek. Jeśli 
termin ów zostanie dotrzyma­
ny — plakietki będą wydawa­
ne w Automobilklubie Wielko 
polskim już w przyszłym ty­
godniu. Celowa jest ich rejes­
tracja — dlatego trzeba bę­
dzie odbierać je osobiście. Od 
kiedy, gdzie i w jakich godzi 
nach — poinformujemy. Pla­

kietek będzie około 1080 (pik.)- 

Konkurs „Bądźmy zdrowi"
Kupon konkursowy

Imię i nazwisko J , e • I i;:,!,,:.

Adres

1, Która z chorób płuc uznała Światową Organizacja Zdrowia jako nadal po­
ważny problem społeczny (również i w Polsce)?

a) brucelozę b) gruźlicę C) pylicę

2) Czy gruźlica może występować w postaci utajonej przy dobrym samopoczu­
ciu człowieka? tak — nie

3. Najskuteczniejszą formą kontroli płuc są badania radiofotograficznę. Należy 
z nich korzystać.

a) z własnej inicjatywy, co najmniej raz w roku
b) wyłącznie w okresach siego samopoczucia

4. Czy szczepienia BCG zwiększają odporność ograniczającą niebezpieczeństwo 
zachorowania dziecka na gruźlicę? tak — nie

5, W krajach uprzemysłowionych następuje stały i, poważny wzrost zachorowań 
na choroby układu oddechowego, a szczególnie takich jak: nowotwory astma, nie 
żyty oskrzeli. Czy to zjawisko występuje również w Polsce? tak — nie

6. Czy palenie tytoniu i zanieczyszczenia powietrza są czynnikami sprzyjającymi 
oowstawaniu chorób układu oddechowego? tak — nie

7 Jakie działanie posiada picie alkoholu:
a) zwiększa odporność organizmu na choroby płuc i innych narządów;
b) nie posiada wpływu na stan zdrowia;
c) osłabią organizm, czyniąc go podatniejszym na zachorowania.

8. Czy palenie tytoniu wśród niepalących. a zwłaszcza dziec- zagraża ich zdro­
wiu? tak — nie

W życiu można nabyć wszystko, lecz za żadną cenę nśę kopi się 1 : s s e t 
. . . . (hasło należy uzupełnić brakującym wyrazem).

kszości innych „landów”, wcho 
dzących w skład Republiki Fede 
ralnej. istnieje pilna koniecz 
ność zmiany dotychczasowych 
..nazbyt liberalnych” przepisów 
które wykorzystywane są świa 
domie przez osoby przybywa­
jące do Niemiec Zachodnich z 
Polski.

W przeciwieństwie do przy 
byszów z krajów Azji czy A- 
fryki. w przypadku osób przy 
bywających z krajów Europy 
wschodniej przepustki pozwa­
lały na przedłużanie zezwoleń 
na pobyt w RFN nawet po od 
rzuceniu wniosku o przyznanie 
azylu; mogli oni także podjąć 
pracę zarobkowa no rocznym 
zamieszkaniu na terytorium 
Republiki Federalnej. Za pilna 
nowelizacja tych przepisów 
przemawia również fakt, iż wie 
kszość Polaków przybywa do 
nas nie tyle ze względów nolity 
cznych lecz ekonomicznych — 
powiedział Farthmann.

Panika na amerykańskich giełdach
(PAP) Na giełdzie nowojor­

skiej ceny zioła podskoczyły w 
środę o 15,50 dolara na uncji 
a srebra o 20 centów. Odnoto 
wano również pewne zachwia 
nie pozycji dolara w stosunku 
do innych walut wymienial­
nych mimo znacznego zmniei 
szenią liczby zawieranych tran 
sakcji. Przyczyną okazała się

Leszczyńskie

Kiedy rolnik dba o pole 
zbiera większe plony

INFORMACJA WŁASNA

Czwartkowa rejonowa na­
rada samorządu wiejskiego w 
Gostyniu zakończyła cykl te­
go typu spotkań w Leszczyn - 
skiem. W naradzie uczestniczy 
li także posłowie — Zdzisław 
Tomal i Edmund Skoczylas 
oraz przedstawiciele władz 
woj ewódzk ich.

Edmund Jankowski — wi­
cewojewoda leszczyński — 
zapoznał zebranych z aktual­
ną sytuacją gospodarczą i spo 

łeczno-poli tyczną w regionie 
Wyraził uznanie leszczyńskim 
rolnikom za dobre wyniki we 
wszystkich sektorach rolnic­
twa, plasujące województwo 
wśród najlepszych w kraju.

Pisząc o problemie, jakim sta 
ją się dla RFN cudzoziemcy, 
ubiegający się o azyl politycz 
ny i szukający możliwości za 
robku, liczne gazety zachodnio 
niemieckie stwierdzają już bez 
ogródek, iż „problem polski 
nie ustępuje dziś wiele proble 
mówi tureckiemu”. W sytuacji 
absolutnego wyczerpania się 
wszelkich możliwości pomocy 
finansowej i mieszkaniowej o 
raz niemniej drastycznie zaos 
trzajacego się problemu bezro 
bocia — pisza nadreńskie dzień 
nikii — władze nie tylko muszą 
sięgnąć po środki, które pow­
strzymają dalszy napływ cudzo 
ziemców lecz również ogłosić 
Niemcy Zachodnie krajem zam 
kr żętym dla dalszej imigracji.

Jeśli to nie nastąpi szybko — 
głoszą komentarze — możemy 
stanać wobec nowego wybuchu 
wrogości w społeczeństwie i 
dalszego gwałtownego pogor­
szenia się klimatu polityczno- 
mołeczinego.

pogłoska o rzekomym ataku ser 
ca prezydenta Reagana, katego 
rycznie zdementowana przez 
Biały Dom. W godzinę po do 
tarciu alarmistycznej plotki do 
Białego Domu, Reagan odbywał 
właśnie spotkanie z grupą przy 
wódców związkowych w obec 
ności reporterów i operatorów 
telewizyjnych.

Zabierający głos w dysku­
sji, sołtysi krytycznie ocenia­
li zaopatrzenie wsi w artyku- 
ły niezbędne do produkcji wA 
nej. Zgłaszano też sprzeciw wn 
bep obecnej formy sprzedaży 
wiązanej, stwierdzając wręcz, 
że jej wprowadzenie skłóciło 
społeczeństwo. Jan Rybczyń­
ski ze wsi Małgów powiedział 
m. in., że ./bogactwo zależy 
nie od ilości posiadanej zie­
mi. lecz od pracy na niej”.

W godzinach ,popołudnio­
wych zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa — poseł 
Zdzisław Tomal spotkał się z 
mieszkańcami Pogorzeli. far)
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Konińskie

Jak „martwe góry” 
zamienić w urodzajne gleby

Kilkaset hektarów „gór” cze 
ka na rekultywacje w woje­
wództwie konińskim. Przez la 
ta grunty zrujnowane działal­
nością górniczą nie były za­
gospodarowywane, bo nie by­
ło przedsiębiorstwa wyspecja­
lizowanego w orzywracaniu 
gruntom pokopalnianym ich 
pierwotnego charakteru. Do­
piero w połowie ubiegłego ro­
ku powstało Przedsiębiorstwo 
Robót Górniczych, Odwodnie­
niowych i Rekultywacyjnych 
z siedzibą w Kazimierzu Bis- 
kupim. które zajęło się za­
gospodarowaniem gruntów Po 
przemysłowej eksploatacji 
oraz wierceniem studni giębi- 
■wwyeh i szybów.

Obszar działania nowego 
przedsiębiorstwa obejmuje te­
reny w’ promiehiu około 100 
■kilometrów, a głównymi zle­
ceniodawcami powinny być 
■kopalnie oraz elektrownie, któ 
ne dotychczas marginesowo 
zajmują się tymi zagadnienia­
mi. Ponad 100-osobową załogę 
tworzą górnicy, melioranci, 
Specjaliści od rolnictwa oraz 
eksploatacji urządzeń mecha­
nicznych. Problem kadr nie 
jest jeszcze w pełni załatwiony 
i konieczne jest zwiększenie 
zatrudnienia, jeśli rekultywa­
cja gruntów ma być prowa­
dzona żwawiej. Ale w pierw­
szej kolejności potrzeba przed 
siębiorstwu sprzętu mechani­
cznego. bo bez spychaczy, 
ładowarek i koparek niewiele

Zainteresowamie rolników 
rozwojem własnych gospo­
darstw i wynikającą z tego 
perspektywą obrazuje każde­
go roku konkurs „Złota wie­
cha”. Również w tym roku — 
mimo znanych kłopotów z ma 
teriałaimi budowlanymi — roz 
strzyknięto w Leszczyńsfciem 
wyniki konkursu, propagują­
cego nowoczesne budownictwo 
inwentarskie.

W tegorocznej edycji o mia­
no najlepszych ubiegały się 
103 osoby. Najwięcej zgłoszeń, 
bo 24, wpłynęło z Terenowe­
go Zespołu Usług Projekto­
wych w Kościanie. Nie wszyst­
kie gminy były reprezentowa­
ne w konkursie. Swoich renre 
zenitantów nie miały — nieste­
ty — gminy: Lipno, Szlichtyn­
gowa. Borek. Krobia i Góra.

Do ostatecznej „rozgrywki” 

da się zrobić s’łą ludzkich rąk. 
To czym obecnie dysponuję 
przedsiębiorstwo nie zaspoka­
ja potrzeb.

W krótkim okresie działal­
ności. mimo wspomnianych 
trudności, zdołano już wyko­
nać rekultywacje 72-hektaro- 
wego obszaru odkrywki „Pąt­
nów”, Trwa niwelowanie te­
renu na odkrywce „Kaźmierz” 
budowa rowu opaskowego u 
stóp zwałowiska odkrywk 
„Pątnów” i „Jóźwin” oraz dro­
gi na zwałowisku „Jóźwina” 
gdzie w przyszłości będzie rósł 
las. Natomiast na odkrywce 
„Adamów” trwa formowane 
skarp na powierzchni około 
11 hektarów.

Rekultywacja gruntów nie 
jest tanim, przedsięwzięciem 
Przywrócenie każdego hektar; 
ziemi kosztuje średnio od 
100 000 do 220 000 złotych. Zle­
ceniodawcą jest kopalnia i on; 
ocenia jakość wykonanej pra­
cy. Dozór fachowy nad za­
gospodarowaniem gruntów spo 
czywa na pracownikach Insty­
tutu Inżynierii Środowiska 
PAN w Koninie, natomiast do 
naczelnika gminy należy zna­
lezienie użytkownika zrekul­
tywowanego obszaru. Od kil­
ku instytucji zależy więc os­
tatecznie ile giruntów zostanie 
przywróconych do życia i ja 
kie rezultaty będą osiągali roi 
nicy gospodarujący na tej zie­
mi. (bejl 

Leszczyńskie

Zdjęto zwykłe wiechy 
i zawieszono cztery „złote" 

komisja konkursowa ząikwaiifi
kowała 14 budynków im wenta r 
skich i jeden zmechanizowa­
ny. W kolejnej eliminacji, wo 
jewódizlka komisja konkursu 
„Złota wiecha” rozdała cztery 
równorzędne nagrody (wszyst­
kie za budynki nowe), a ponad 
to 4 obiekty wyróżniono. Na- 
grodizonymi zostali: Józef Klak 
z Gier łacho wa (gmina Krzy­
wiń) za wybudowanie chlewni 
dla 200 sztuk trzody chlewnej, 
Marian Józefiak ze wsi Teo- 
dozewo (Poniec) za chlewnię

Pfeka

Partytury w rekach 
nauczycieli

Śpiew chóralny jest sztuką 
trudną. Jej tradycje są wszakże 
głębóko zakorzenione w wielu 
środowiskach. Dzięki temu kul 
tura polska szczycić się może 
nie tylko świetnymi zespołam 
zawodowymi, ale i amatorek; 
mi. Poziom tych ostatnich jest 
wprawdzie zróżnicowany, ied 
nak często nie o lawy w tvm 
muzykowaniu chodzi. Liczą się 
przeżycia artystyczne.

Przed 10 laty w Złotowie (Pil 
skie) Irena Stępak doprowadzi 
a do powstania mieszanego chó 
ru nauczycielskiego. Pierwszym 
dyrygentem został Paweł Pie 
rzyński, od 1976 roku batutę 
dzierży Bożena Kamprowska.

Z dobrej strony zespól zaprę 
z.entował się na przeglądach i 
festiwalach (m. to. w Koszali­
nie. Pile Słupsku i Wałczu 
dwukrotnie gościł w Niemiec 
kaej Republice Demokratycz­
nej.

Dziesięcioleitrtóą działalność 
chóru nauczycielskiego uświe 
tnfł jego koncert, w którym 
wystąpiły także dwa inne ze­
społy śpiewacze „Cecylia” i „Te 
cza’’. Była okazja do wspom 
nień, wręczenia odznak honoro 
wych i upominków. A po kon 
cercie — odbyła się zabawa.

(pik)

dla l®0 s atak trzody. Marian 
Starowicz z Nowegodworu 
(Krzywiń), który postawił obo 
rę na 40 stanowisk oraz Ro­
man Janczak z Rokosowa (Po­
niec) za wybudowanie owczar­
ni dla 120 matek. Wyróżniono 
natomiast: Mariana Zarembę z 
Szelejewa. Alojzego Cugiera z 
gminy Miejska Górka oraz 
Adolfa Jęiskowiaka ze wsi Ra 
domyśl. Nagrody otrzymali też 
wykonawcy robót budowlanych 
w nagrodzonych obiektach.

(ar)

Nie tytko w kraju stodolna razsłowta Seraków (Poznańskie).
Czwórka koni pięknie prezentuje się t»o Me jeziora.

Nieostrożny rowerzysta 
poniósł śmierć

W środę na drogach W iei- 
kopolski anów zdarzyło się 
kilka groźnych wypadków dro 
gowych. I tyra razem mię o- 
było się bez ofiar w ludziach.

W miejscowości Kopaszyn 
(Pilskie) śmierć poniósł rowe­
rzysta, który z bocznej drogi 
wjechał na ^ówną i dopro­
wadził do zderzenia z 
tem” 125p. Natomiast w Pile 
nietrzeźwy kierowca „Fiata” 
125p jadąc „pod prąd” uiieą 
jednokierunkową spowodował 
czołowe zderzenie z karetką 
pogotowia, która wiodą do 
szpitala chorą. W wypadku 
poważnych obrażeń doznał 
kierowca karetki pogotowia. 
Nagłe wejście na jezdnię w 
Dobrzycy (Kaliskie) było przy 
czyną wypadikn, w którym po­
szkodowany został nieostroż­
ny pieszy potrącony przez me 
tocykŁ

Na około 20 000 zł ocenia się 
straty spowodowane pożarem, 
który wybuchł w pomieszcze­
niach kombinatu budowlanego 
w Krotoszynie. Przyczyną po­
wstania zarzewia był cozosta- 
wiony bez nadzoru włączony 
piecyk elektryczny, (ja)

Fot. „Głos” — R. Królak

Poznańskie

Chuchanie w dłonie i przytupy 
- I

zamiast ciepłej strawy?
m-owna zapewnić posiłków re-Ciepła zupa z „wkładką” 

stała się w minionych kil 
ku latach czymś powszed 

nim w oikresie jesienno-zimo­
wym nie tylko na placach bu 
dowy. Taki posiłek regenera­
cyjny przydaje się Ludziom za 
truduionym na wolnym powie­
trzu i w trudnych warunkach. 
Rozgrzewa i dodaje sił pod wą 
runkiem jednak, że jest treś­
ciwy. że nie jest to zebarwioną 
tylko woda z jakimś zniko­
mym dodatkiem makaronu czy 
ryżu.

Ostatnio — jak się o tym 
przekonaliśmy w licznych za­
kładach województwa poznań 
skiego — zaprzestano jednak 
rozdzielania zup regeneracyj­
nych wśród pracowników do te 
go uprawnionych. Powód? Rze 
czą niemożliwą stało się zor- 
ganizowanió takich posiłków. 
O kłopotach z tym związanych 
— pozornie drobnych, lecz w 
istotny sposób wpływających 
wszakże na rytm pracy — do- 
wiedizieliśmy się m. im. w 
przedsiębiorstwach wodno-me­
lioracyjnych w Obornikach i 
Gnieźnie, rejonach dróg pu­
blicznych w Szamotułach i Sro 
dzie oraz we wszystkich inda­
gowanych w tej sprawie przed 
siębiorstwach budowlanych.

Załogom trudno — rzecz pro 
sta — wytłumaczyć, że nie

Kaliskie
Popisy cyrkowe 

tylko dla seniorów
Z inicjatywy Zarządu Wojewoda- 

kiego Polskiego Komitet® Pomo­
cy Społecznej w Kaliszu od 3 do 
12 grudnia organizowane są (przez 
Związek Zawodowy Pracowników 
Kultury i Sztuki — Okręgowe Or­
ganizacje Związkowe Artystów w 
Lodzi) we wszystkich miastach 
województwa imprezy rozrywko­
we weteranów pracy. Zapre­
zentują się im znani artyści scen 
łódzkich i warszawskich, wykonu­
jąc piosenki oraz prezentując po­
pisy cyrkowe.

Szlachetny jest ceł tych imprez. 
Całkowity z nich dochód przezna­
czony bowiem zostanie na pomoc 
sąsiedzką i opiekę domową dla 
samotnych i zniedołężniałych hł- 
dzi, a także na pokrycie kosztów 
obiadów dla dzieci z rodzin wie­
lodzietnych i sierot.

Organizatorzy liczą na udział w 
imprezach przede wszystkim za­
łóg zakładów pracy, które w teł 
sposób mogą wyciągnąć pomocną 
dłoń oczekującym wsparta

(meM

generacyjnych, bo argumen­
tów znajdzie się wiele, by udo 
wodnić, że za mało wykazano 
inicjatywy. Tymczasem mimo 
nawet najlepiej rozumianych 
Intencji, mimo różnych starań- 
i poszukiwań — jak zapewnia 
ją przedstawiciele dyrekcji — 
niewiele można wskórać. Pro­
ducenci zup regeneracyjnych w 
puszkach zaspokajają znikomą 
część potrzeb, bo też mają swo 
je problemy, ostatnio m. in. Z— 
blachą na puszki. Gastronomia 
zaś również nie chce przyjmo­
wać zamówień od zakładów, 
ttumacząc się brakiem przy­
działów mięsa.

W takiej sytuacji wielu lu­
dziom, pracującym w tmylnych 
warunkach — nie tylko zresz­
tą w Poznańskiem — ciężko bę 
dzie w zimowe dni. Tym bar­
dziej, że wszędzie są kłopoty, 
z ocieplaną odzieżą i stosow­
nym obuwiem. Pół biedy, jeśfłi 
na dni najbardziej chłodne i 
z opadami można będlzie pozer 
wać prace, gorzej gdy ich spe 
cyfika wymaga kontynuowa­
nia bez względu na warunki 
atmosferyczne. Wiele wskazu­
je, że wówczas zamiast talerza 
gorącej zupy z wkładką mięs­
ną pozoetainie chuchanie w 
dłonie i przytupywani. Oby — 
oczywiście — takich sytuacji 
nie było. (bo>p)

GRUDZIEŃ 

4 
Płotek

Barbary 
Bernarda

Kryspina, 
Saby5

Sobota Emiliana, 
Mikołaja

6
Słońce: 7.43—K.42

POZNAŃ

WIELKI — piąt. g. 19 „Viva la 
mtmma” sob. g. 19 wieczór ba­
letowy: „Serenada na smyczki”, 
„Hrabina”, niedz. g. 19 „Baron 
cygański**

MUZYCZNY — piąt., sob. g. 19 
„Panna wodna”, niedz. 15 przedst. 
zamkn.

POLSKI — piąt. g. 19 „Wilki*’, 
sob., niedz. g. 19 „Miłość na bu­
dowie zleconej”

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 
19 „Oskarżony: CZERWIEC PIĘC- 
DZIESIĄTSZESC”

LALKI I AKTORA — piąt. g. 10 
„Bajki • wilku”, sob. g. 17, niedz. 
K- 11 przedst. zamkn. „Przygody 
rozbójnika Rumcajsa”

kina

PtĄTBK, SOBOTA, NIEDZIELA

GOSTYŃ: „Człowiek z żelaza” 
(poL)

JAROCIN: piąt., sob. „Czy zabi- 
ł«* (fr.X sob., niedz. „Latający ko- 
ńoł” (poi.), niedz. „Ponieważ się 
kochają** (rum.)

KALISZ Kosmos: piąt., sob., 
niedz. „Śmierć na żywo” (fr.), 
sob., aiedz. ^Pnez Góry Skahste”;

piąt., »ob„ naedz. wCio­

sy” (poi.), „Bitwa o Midway” 
(amer.), niedz. „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poL)

KONIN Centrum: piąt., sob., 
niedz. 0Walka o Rzym” cz. I i U 
(rum.) „Dziewczyna z muszlą” 
(czech), niedz. Rysunkowe filmy 
dla dzieci

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „Ciemne słońce” (czech.), 
niedz. „Jesienna przygoda” (poi.)

OBRZYCKO: ,,Żandarm w No­
wym Jorku” (fr.)

Plł^A Sokół: piąt., sob., biedź. 
„Przybywa jeździec” (amer.), 
niedz. ,,Weronika” (rum.)

PLESZEW: piąt. „One dwie” 
(węg.), sob., niedz. „Gorączka” 
(poi)

PNIEWY: piąt., sob., niedz. 
„Królewicz i gwiazda wieczorna” 
(czech.), „San Ba biła godzina 20” 
(wł.)

RAWICZ: „Człowiek z żelaza” 
(poi.)

ŚREM Klubowe: „Trzy dni Kon­
dora” (wł.-amer.)

SZAMOTUŁY: piąt., sob., niedz. 
„Siady” (w!.), niedz. „Niezwykły 
mecz” (radź.)

TRZCIANKA: piąt., sob., niedz. 
„Pielgrzym”* (poi.), sob., niedz. 
„Kwiaty małej Idy” (poi.)

TUREK: piąt. „Wspomnienie” 
(bułg.), sob., niedz. „Dom” (jug.)

WALCZ WOK: piąt., sob.( niedz. 
„Komisarz w' spódnicy” (fr.). sob., 
niedz. „Semurg — ptak szczęścia” 
(radź.), „Porwany przez Indian” 
(NRD)

WRONKI: piąt., sob., niedz. „O 
jeden most za daleko” (ang.), 
niedz. ,.Ja i mój pies” (radź.)

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Kombinator” (NRD), niedz. 
„Niedźwiedź Tuptuś” (radź.)

WSCHOWA: piąt., sob., niedz. 
„Zemsta różowej pantery” (ang.), 
„Obcy-8 pa-sażer Nostromo” (ang.), 
niedz. „Pampalini i tapir” (poi.)

PIĄTEK — PHOGRAM L 9 Syg­
nały dnia; 9 Cztery pory roku: 
11.25 Niezapomniane stronice —
„Grypa szaleje w Naprawie” — 

pow.; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Muzyka z Istebnej; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.05 Studio 
Gasna; 15.05 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców — aud. z telef. 
udz. słuchaczy; 15.35 Co jest gra­
ne? — muz. niespodzianka; 1€ 
Muz. i Aktualn.; 16.30 Górnictwo 
— gospodarka — ludzie; 16.50 Mu­
zyka; 17.10 Mag. Związkowy; 17.30 
Radtokurier; 19.25 Warszawskie 
Ork. Radiowe; M.40 „Punkt wi­
dzenia”; 20.05 Konc. życzeń: 20.30 
Granice jazzu; 21.18 Utwory S. 
Moniuszki: 22.20 Tu Radio kie­
rowców; 22.23 Wybitni soliści pol­
scy; 23.30 Aud. pubhie.

Wiadomości: 0.01. 1, 1, 3, 5, 9, 
M, II, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, », 
21, 22 , 23.

PROGRAM III: 8.05 Bossa novy 
na gitarze; 8.30 Piękna sztuka 
gestu; 8.45 Mikrorecital K. Proń­
ko: 9 „Rondo” — pow.; 9.10 Z kla­
syki XX wieku; 9.55 Wiersze J. 
Ficowskiego; 10 Co kto lubi; 10.35 
•Kiermasz płyt wytwórni Pepita; 
11 Tylko godzinę; 12.05 Niech gra 
muzyka: 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Czyste radości mojego ży­
cia” — pow.; 14 W cieniu wiel­
kich mistrzów — współczesności 
John Irland; 15.05 Git dra, kasta- 
niety i piosenka; 15.30 Koncert bez 
biletu; 16 Posłuchać warto...; 16.45 
Muzykobranie; 16.40 Król węgiel 
— i księżna nafta; 17.05 5 minut 
dla kierowców; 17.10 W tonacji 
Trójj&r; W. 10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu: 19 „Sen­
nik współczesny” — pow. w wyd. 
dźw. — T. Konwicki; 19.35 Opera 
— I. Strawiński: — Żywot roz­
pustnika; 19.50 „Rondo” — pow. 
20 Interradio — aktualności — 
magazyn; 20.40 Katalog nagrań; 
21.20 Angielska viola da gamba 
od Byrda do Purcella; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Gal Cos- 
ta; 22.15 Trzy kwadranse jazzu — 
dyskografia: 23 Nowe wiersze czy­
ta T. Gluzińs-ki; 23.05 Jam session 
w Trójce.

Wiadomości: 7, 8. 18.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: (aud. lokalne Po- 
zRanra): Ł.45—8 Radk>exprcss-; lo­

kalny serwis inlormac.; wiado­
mości , Sygnałów dnia” z pr. I; 
przegląd prasy poznańskiej; ii>f. 
dla kierowców; tel. dyżurny 653-18 
do g. 8; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.20 Agrochem; 17 Ra- 
dioexpresś; 17.10 Stereo: „Ryt­
my 81”; 17.40 Rozmowa dnia; 17.50 
Stereo: „Poznańskie studio na­
grań”; 18.15 Magazyn kułturalrry; 
18.35 Bajka cBa dzieci; 18.40 Co 
jutro?

SOBOTA — PROGRAM 6 Syg­
nały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.15 Poetycki Koncert Życzeń; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Muzyka Pogórza: 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.05 Studio „Gama” 
Lista Przebojów; M.05 Teatr PR 
„Dziewięć relacji o Ronaldzie, 
który eh ciał pochować swoją bab­
cię; 15.05 Dla dzieci ,Supełek”; 
15.35 Co jest grane? — muz. nie­
spodzianka; 16 Muz. i Aktualn.; 
16.30 Autor tekstów o sobie; 17.30 
Radiowe Spotkania; 17.30 Radio- 
kurier; 19.25 Moja śamba — J. 
Zagdańska; 19.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 21.05 Słynne or­
kiestry taneczne; 21.35 Przy mu­
zyce o sporcie; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Zielona Góra na 
muzycznej antemie; 23.30 Aud. 
public.

Wiadomości: 0.81, 1, 2, 3. 4. 5, 
9, 10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, W, 
a, 22, 33.

PROGRAM HI: 3.05 Wariacje na 
temat...; 9 „Rondo” — pow.; 9.10 
Sonaty na obój, fagot i klawesyn; 
9.30 Nowe wiersze czyta T. Głu- 
ziński; 9.35 Koncerty na obój, 
smyczki i basso continuo; 10 Właś­
ciciel z licytacji; 10.35 Co kto lu­
bi; 11 Pow .w wyd. dżw. „Sen­
nik współczesny”; 11.30 Swin­
gowe orkiestry klarnecistów; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Czyste radości 
mojego życia” pow.; M W cieniu 
wielkich mistrzów współczesności 
— A. Bax; 15.05 Słuchaj razem z 
nami; 16 Studio 202 — wrocławski 
mag. rozrywk.; 17.05 5 minut dla 
kierowców; 17.10 Słuchaj razem 
z nami; 19 Klub Światowid — nie 
tylko o polityce; 19.20 „Oaza” gra 
zespół Nocfcwraę. J9.35 Opera — L 

Strawiński: — „Żywot rozpustni­
ka*’; 19.50 „Rondo” — pow.; 26 

Baw się razem z nami; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Gal Cos- 
ta; 22.15 „Opowiadanie w pod­
czerwieni” — słuch.; 22.40 Księży­
cowa serenada — gra ork. G. 
Millera; 22.45 Dawnych wspom­
nień cżar; 23 Nowe wiersze czyta 
T. Gluziński; 23.05 Słuchaj razem 
z nami.

Wiadomości: 7, '8, 10.30, 12, 16. 
17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 Radioexpress; lo­
kalny serwis in for mac.; wiado­
mości Sygnałów dnia” z pr. I; 
inf. dła kierowców; tel. dyżurny 
653-18 do g. 8; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 17 Radiocxpress; 17.05 
„Jak to widzimy”; 17.40 Rozmowa 
dnia; 17.50 „Popołudnie z coun­
try”; 18.25 Felieton F. Fornalczy- 
ka; 18.35 Bajka dla dzieci; . 18.40 
Co jutro?

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.25 „Musicon” z\ Poznania; 
9.05 Magazyn Wojskowy; 10.05 Inf. 
sport.; 10.M Poranny Koncert 
Ork. PR; 10.38 Teatr dla dzieci — 
„Siwek Zlotogrzywek”; 11 Koncert 
przed hejnałem; 12.05 W samo po 
ludnie; 12.58 Inf dia kierowców; 
13 Studio Gama; 14.30 w Jeziora 
nacłę; 15 Kunę, życzeń; 16.05 Teatr 
PR „Boję sśę dobrej samotności”; 
17 Radiowe orkiestry przed mi- 
krofunem; 17.3© st-udlo Młodych; 
18.05 Inf. dla kierowców; 18.07 
Mała Połihyj-naia — czyli poważ­
nie o muzyce niepoważnej: 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20 Kon­
cert życzeń; 21.96 „Mikołajki”; 
22 Telegramy muzyczne ze świa­
ta; 22.30 Moja aud. muz ; 23.05 Inf. 
sportowe; 23.55 Rewia piosenek; 
23.46 na dobranoc.

„GŁOS WIGIjKOPOŁSKI" redaktorzy w wajewńdstwaeb
KAŁISa: Zofia Pacawtcko ul. Kazimierzowska 4 tel 73«-89 

Wojciech Ptułowski, pl PZPR 1 tel 266-67
LESZNO: Andrzej Ruteckl ul Słowiańsko 38 te: 61-61.
PIŁA: Władysław Wrrosk ul Okrze' 7a tel 43-56

•roeaaaatws

Wiadomości: O.ei. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10. ». 21, 23.

PROGRAM III. 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Komu piosenkę...; 9 ..Rondo” 
pow.; 9.10 Recital A Nasiedkina; 
19 60 minut na godzinę; 11 Prze­
boje z nowych płyt; 18.30 Świat 
uporządkowany — spotkanie z L. 
Urbańskim; 12 B. Withers — w 
Carnegie Hall; 12.30 „Czegóż 
chcą? — Chleba, lub kul” — 
słuch.; 13 Orkiestry i dyrygenci; 
14.05 Konitrapunkt; 14.30 Muzycz­
ne premiery; 15 Alicja w krainie 
świń — rep.; 15.20 Taniec — nowa 
płyta Gary Numana; 16 Z kolekcji 
Wacława Sadkowskiego; 16.15 Ka­
czor Donald prezentuje; 17.93 Dła 
kierowców: 17 10 Żaba- Kermit pre 
zentuje... 17.30 Czego nauczyła 
mnie reduta; 18 Abelona, dama z 
jednorożcem: 19.20 Nowy hory­
zont — gra zespół SBB: 19.59 Ope 
ra — I. Strawiński: „Żywot roz­
pustnika”; 19.50 „Zły” — pow.; 
20 Jazz piano forte; 20.40 Julian 
Przyboś — Jaka będzie sztuka 
przyszłości; 20.50 Barokowy rock 
— Thijs van Leera; 21 Dzieła Oli 
viera Messiaena: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczotów — Gal Costa^ 
2215 Studio Teatralne pr. IH Jo­
seph Conrad „Człowiek z głuchej 
nocy”; 23.25 Muzyka z filmów 
Chaplina; 23.40 Między dniem a 
snem — M. Pol lin! — soBiste i ha- 
meraTista,

Wiadomości: 8.X, M, »;», 2k

PROGRAM IV (aud. lokalne 
z nenia): 8.05 „Dokąd w niedzóeftę** 
9 Wiadom. sport.; 9.05 And. sporty 
9.15 Wielkopolskie rozmaitości Mu­
zyczne; 16.05 Konc. żyezeń; 1SJI 
Popołudnie literacko-muzyezneę 
17.30 „Ze świata opery”; 22.95 
Wielkopolski kalejdoskop sporto­
wy.



® P.ara Zatrudnię krawcowa. Pralkę autom aityo&ną — Odstąpię lek Tagamet. Leki odstąpię: Adalat
Pracov. u... ę być ren

'cista z prawem jazdy po
c feriy ^nesa”, Skryta 1, 
d a 477^g.

cena do uzgodtniieraia 
ewentualnie zapłato w bo 
nach PeKaO kupię. Tel. 
Rawicz 27-81 lub oferty

Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 47127g.

Aldacton, Yoltaren. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta K dła 
47530>g.trze cny do ogrod nici w a. 

Witkowski Poznań. Micha 
U 100. 47008g

zatrudnię, fryzjerkę — 
śródmieście. Teł. 47'5-63/ 

476t35g

Budowlane płyty betono
.J^as^’, Skryta 1» dla 
47»24g.

we otraz piec akumułacyj 
ny nowy sprzedam. Poz

Kożuszek darnSkiL, teł.
66-03-05. 47557^

Przyjmę instalatora spa­
wacza, instalatora i po-

nań, Rolna 44a m. 5.
47182gPosiadam wtryskarkę.

Przyjmę pracę chałupni 
czą, tel. 473-25 lub Gro- 
chotwska 120c m. 6. 47859g

Elektrona, Rubina na 
gwarancji za t*^ny 
PeKao kupię. oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dila 
47842g.

Kożuch męski na 180 
oraz pralkę automatycz­
ną kupię. Oferty .,Pra­
sa”, Skryta 1, dla -noSBg

Barakowóz kupię. Tel.

Sprzedam roz^rzutnfik
obornika. Września, ul. 
Słowian 19. 47564gmocnika. Długa 11.

47057g Sprzedam kolejkę TT. Za 
wady 6 m. 67. 47189g

Sprzedam kolumny 10 W 
i projektor. Tel, 401-55. 

47574g
Rencista poszukuj® lek­
kiej pracy. Oferty ..Pra­
sa”, Skryta 1, dla 47086g.

Elektroinstalatora i po­
mocnika przyjmę. Kan­
clerska 23. 47393g

Odstąpię Adalat Bayer, 
tel. 735-33. 47193g

Zatrudnię rzeźników. Ma 
sarnia, Dopiewo, Polna 
28. 4713 Lg

Kredens i serwantkę o- 
kres międzywojenny od­
restaurowane, sprzedam. 
Tel. 628-56 po godz. 19.

Sprzedam okazyjnie mo­
torower Jawę. Edmund. 
Pi kulik, Bolechowo, ^1. 
Leśna 1, 62-005 Owiń- 
ska. 47575g

Szlifierz - polemik z umie 
jętrrością ruiklo-wania — 
potrzebny. Bardzo dobre

Zatrudnię blacharzą sa­
mochodowego. Warsztat 
Poznań, św. Antoniego 
65. 47161g

Przyjmę pracę na ręczny

warunki. Firma Ciel uch, 
Poznań, Zagonowa 13A.’ 

479ii5g

450-88 . 478i94'g 47215g

Cegłę dziurawkę, wapno, 
piano - beton kupię. 
Tel. 568-60 . 479111 g

Sprzedam farbę nawierz 
chntową i podkładową. 
Oferty „Prasa” Skryta 1, 

■ dla 47242g.

Sprzedam mało używany 
ścinacz Liści buracza­
nych „Birkut” Sołtysiak 
Ko-nwo-jad 50, p-ta Wol.

Samodzielną samotną gos 
p os i ę z zami eszk an i em 
p rz y j m ę zar aa. O f er t y 
„Prasa”, Skryta 1. dla 
4794yg.

Kupię sto grzejników że 
liwnych możliwość x za­
płaty w bonach PeKaO. 
Tel. Dopiewo 72. 4796'4^

balans, tel. 20-47-74.
47186g Kożuch męski nowy, ko 

żaki damskie zachodnie.
ko-wo, gmina Kamieniec; 
woj. poznańskie. 47603g

Pisyjmę szycie d-o domu. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 4719<Jg.

Tel. 67-22-29, godz. 14—17.
47256g Sprzedam męskie kożu­

chy i duży półkotapczan.Przyjmę blacharzy i me-
Kupię przyczepę towiaro 
wą fabrycznie nową do 
Fiata. Tel. Szamotuły 
20-317. 4«007g

chaników samochodo­
wych. Warunki pracy i 
płacy bardzo dobre. Zgło 
szenia teł. 32-29-37 po 
godz. 17. 47970g

Zaprowadzony kiosk kwia Teł. 67-97-00. 47614g

Przyjmę zszywanie swe­
trów lub haftowanie. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 47192g.

towy w bardzo dobrym 
punkcie miasta sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 47268g.

Roczny kożuch męski 
165 cm. Zeylanda 4 m. 3.

Kupię bony PeKaO.
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 48009-g.

4WM7g
Przyjmę krawcowe do 
szycia koszul — praca w 
Luboipłu. Jerzy Szyman­
kiewicz, Luboń, ul. Ja­
giełły 18. 47-996g

Przyjmę ucznia w ^a<- 
wod*zie blacharz samocho 
dowy. "J^l. 411-742. 48005g

Kożuch damskti włoski 
sprzedam. Teł. 130-227.Zatrudnię pracowników 

— warsztat blacharski (ro 
boty warsztatowe). Bara 
nowo, ul. Słoneczna 28.

47208g

Jowisza, MSH-101,
TSH-113. PA-351T za bo

Przyczepę campingową ny PeKaO sprzedam — W62Sg
kupię. Oferty „Prasa”.
Skryta 1. dla 40O16g.

gwarancja. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 47285g. Sprzedam efektowną suk 

nię ślubną. Teł. 67-57-45.
Potrzebna chałupniczka ’ 
do szycia muszek, kra­
watów. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 47236g.

Komplet stylowy jugo- Matecznik chryzantem pa 47W7g
słowiański (jadalnię) pil 
nie kupię za bony 
PeKaO. oferty ,Prasa”

jęczaistych. Tel. 564-56.
47295g Futro d-aiecięee. Tel.

78-08-13. 47932 g
Krawcowa z praktyką do 
sz yc i a su k i en pot r zebn a 
zaraz, oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 4«01'5g.

Skryta 1, dla 48Ó23g.

Kupię cegłę siłikat lub 
wypalaną, .rP^a-
sa”, Skryta 1. dla 48024g,

Efektowną suknię z we- Kożuch włoski damsfci 
sprzedam. Tel. 754-01.

47933g
Przyjmę do pracy rzeź-' 
nikę- i panią. Warsztat

łonem (zagraniczne) sprze 
dam, tel. 20-29-40 . 47368g

Wędliniarski, Suchy Las, Kożuch włoski długi, roz 
miar 48 sprzedam, tel.Ul. Borówkowa 60. 47305g O Nauka Kożuch damski włoski

Przyjmę malarzy, pomoc Kto przyjmie na ucznia. 
RTV, fotografika. o£e,rty

Kupię nowy telewizor
J owisz, zł ot y łańcuszek

20-54-19. 47371g sprzedam, Tel. 426-72.
47964gników i uczniów. Poznań, Sprzedam wygarbowane 

skóry 1‘isów. Osiedle Ru­
sa 109 m. 9 . 47360g

Os. Oświecenia 88 m. 2.
47329g

„Prasą” Skryta 1, dla 
47691g.

(włosk.a kostka), tel.
67-9*0-49 po godz. 17. Włoski kożuszek damski 

długi i krótki za bony
Przyjmę pracę na over- 
lock. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
47336g.

® Kupno
Materiał zasłonowy deko 
racyjny 140—150 szer. więk 
szą ilość kupię. Tel. 658-56.

PeKaO sproedam. Tel.
Każdą ilość cegły lub in Sprzedam przyczepę ni­

ską wywrotkę. Rumianek, 
Poznańska 7, gm. Tarno 
Wq Podgórne. 47334g

66-05-81. 4^348g
nych materiałów ścien­
nych kupię. Wyremblew 
ski, Kosynierów 104,

Sypialnię używaną (łóż 
ka, szafa, nocne stoliki)

Malarzy i uczniów przyj 
mę. L. Koptucki, Kór­
nik. Staszaca 14 m. 37.

• <7412g

47000g

Opony 10x15 do przycze­
py kupię. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 47022<g.

i tapczan oka<zyjnie 
sprzedam. Posznań, Gór­
na Wilda 90 m. 10 zgło­
szenia 5. 12. 81 od godz. 
12. 4795Ulg

62-300 Września. 47281 g

Wiertarkę stołową kupię. 
Tel. 448-37, ul. Polska 48.

47292g

Pralkę automat oraz ste 
reofońiczmy radioodtwa­
rzacz samochodowy za 
bony PeKaO sprzedam.

Parki eciarzy przyjmę. Tel. 505-29. 47415g
Sztruks kupię. Ratajczak, 
ul. Grimma 14 przy Świer Cegłę kratówkę K-l za­

mienię na dziur a wkę, 
dźwigary 12 14 kupię.

Sprzedam przedwojenny 
stół bufet kurtkę szczupTel. T3fl-5S. 474Wg Holenderskie gwaramto-

Kwalifikowana krawco. czewskiego. 47041g wane nasiona pomido­
rów sprzedam. oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla

łą z oposów lub zamie­
nię na zamrażarkę. Piąt 
kowo, Śofoieskiego 1 m.wa przyjnfle p.race cha 

łupniczą. otarty „Prasa” 
Skryta 1, dla 47450g.

Nadwozie Syreny 105 do Tell. 6ffl-96. 47®ag
naprawy. Tel. 32-64-14. |

47042g Kupię garaż okolice uli­
cy Chełmońskiego. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla. 
47452-g.

47419g. 96.

Zatrudnię, kwiaciarkę lub 
przyuczę do (lat 25). ofer 
ty ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 4752O.g.

Telewizor kolorowy i 
czarnobiały — nowe ku 
pię. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 47049g.

PRZEDSIĘBIORSTWO
Kupię prądnicę 220/380 V 
min. 10 kW lub agregat 
prądotwórczy. Wojcie­
chowski, Poznań, Boles­
ławy 16. 4T?459g

ZAGRANICZNE i

Przyjmę tokarza. Gó­
recka 82. 47526g Kupię komplet Rubens 

oraz młodzieżowy. Ofer-
PRZYJMIE ZARAZ:
♦ SEKRETARKĘ ze znajomością języika

Duże gospodarstwo rol­
ne zatrudni pracowni-

ty „Prasa”, Skryta 1, dJa 
47061g. niemieckiego j maszynopisania

♦ PRACOWNIKA BO RACHUBY WY­
NAGRODZEŃ z umiejętnością maszy­
nopisania
STRÓŻÓW NOCNYCH

Kupię dom jednorodzin
ków. Dobre mieszkanie 
i wynagrodzenie. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
47535g.

Kupię maszynkę do pod 
ciągania oczek. Poznań, 
Chwaliszewo 64 m. 4a.

.......  47089g

ny wolnostojący wykon 
czony lub stan sur ów y. 
Oferty z ceną ,,Prasa” 
Skryta 1, dla $7463g.

Potrzebna pani do pro- 
wadzeruia doJDu do 3 
psób godz. <>d 7—16. Pusz 
ozykówko, Matejki 12, 
Gawęcka. 47565.g

Pawilon — kiosk kwia­
ty lub kwiaty-warzywa- 
owoce, kupię. Oferty .,Fra

Przyczepę eaoipingową 
oraz aamwźarkę kupi^. 
Tel. 77-6^-42. 474872

POMOCNIKA KROJCZEGO
♦ KIEROWCĘ - MECHANIKA — I kat.

sa”, Skryta 1, dla 4714«g. Fliski łazienkowe oraz
piawci jaziuy .

Oferty — „Prasa”, Skryta 1 dla 4®2J0g.terakotę kupię. Tel.
77-67-42. 47488gPotrzebna pani do trzy- ’ 

tetniego dziecka. Saskow • 
Koście Ina 17 m. 2.

4757*llg '

Kupię maszyny i wypo-
sażenie warsztatu stolar

Sprzedam brązowy włos 
ki kożuch rożmiiar 52. 
Ofenty „Praso.”, Skryto. 1.

skiego. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 47I73g. Kupię zegar szafkowy 

stojący, wazon por cel a-
Ursusa C46®1 sprzedam.
Chlu-dowa 64-600
Oborniki. 47420g

Kupię ładowacz czeski 
nowy. Mieczysław Deska 
Janowo 63-000 Środa skr.

nowy (Roshentalj. Ofer. 
ty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 47516g.

Krawcowe szybkie do szy 
ci a • spo d ni zatrudnię. 
Staszica 3. 47724ig

Dwie nowe komody sty- 
lizowaue — dąó rustikał

dla 47977g.

Kożuchy włcsfaie teł.
poezj. 11. 47181g Przyezepkę bagażową do 

samochoclu kupię. Tel.
sprzedam. Oferty „Pra 
śa”. Skryto 1, dla 47424g

32-63-94 godz. 16—18.
479«^g

Gospodarstwo rolne przyj 
mie z zakwaterowaniem 
traktorzystę, spawacza 
nawet rencistę. Zgłosze­
nia Listowne, Sołtysiak. 
Rumianek, p-ta Tarno­
wo Podgórne. 47600g

Fotel dentystyczny ku­
pię. Tel, 20-24-85 lub ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
47200g.

610-03. 47524 g Futro damskie z nutrii. Złote obrączki i pierścio
Ciągnik C330 kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
4753'lg.

Tel. 20-20-^1 godz. 17—19.
47449g

nek sprzedam. Tel. 738-25
479®lg

Kupię wtryskarkę 30—50 Futro łapki karakułowe Przyczepę campingową 
sprzedam. Teł. G7-26-39.

479«3g
gr poziomą. Oferty ,Pra 
sa”, Skryta 1, dla 4723lg.- 10 ton cementu kupię.

Tel. 67-10-93 . 47592g
czarne sprzedam. Tel.

Monterów c.o. spawaczy 
przyjmę na dobrych wa 
runkaeh. Ul. Junikow 
sika 8 . 47664g

33—3ż-ó4. 4/?457'g

Kożuszek krótki damski, 
młodzieżowy i dziecięcy 
sprzedam. Osiedle Kraju

Kożuch damski nwy 
sprzedam. Newtowa 3® 
m. 30. łCWg'-'

Kupię zagraniczny
sztruks, tel. 20-03-09.

47241g
Kupię zamrażarkę w dob 
rym stanie. Tel. 505-87.

47606g
Potrzebna opiekunka dio 
2-4etniej dziewczynki. M^ 
n i k ow o Przedbor  sk a 1. 
tel. 49-44-19. 47673g

Kupię rower damski i 
męski, tel. 745-75 po godz. 
16. 47243g

Rad 26 m. 72. 47460g
Błam ka-rakutły. sprrze- 
dam. Teł, 424-60 po godiz. 
16. 47989g

Dwupłytową maszynę
dziewiarską. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 47Q16ig

Sprzedam kożuch dam­
ski t-ureetai dziecięcy z 
łatek za bony .PeKaO.

Przyjmę krawcowe. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
47698g.

Kupię maszynę dziewiar 
ską jedno- lub 2-płvto- 
wą. Kubiak. Luboń 4, 
Dworcowa 28 47265g

© Sprzedaż
Kurki. Poznań ul. Na- 
r amow ic k a 284. 48063g

Ul. Bohaterów We*ster_ 
platte 39 (Górczyn).

474©6g

Obraz Eberheit 1016 kwia 
ty, Reich 1942 pejzaż. 
Oferty „Pr«a®a”, Skryta 1, 
dla 4790'lg.

Sprzedam białą szafę sty 
Iową i toaletę ora-z sza^Emerytka przyjmie pracę 

dorywczą, oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 47T15g

Szafę 2-drzwiową ciem­
ną z bielizniarką kupię. 
Tel. 77-82-69. łTWg

Kożuszek dziewczęcy, tu 
recki, łatki Teł. 405-11.

48011ig
Sprzedam brylant 1,4 k

fę trzy drzwiową. Tel.
600-63 po godz. 16.

złoty zegarek szwajcar­
ski, aa bomy PeKaO. 
Oferty ..Pnrasa”, Skryto 1, 
dla 48W2g.Potrzebna d<Mewiarka w a Poszukuję stałych do­

stawców kwiatów cię­
tych. Grzemyka. Gdańsk 
— oliwa, Kołobrzeska 20 
m. 58. 476®lg

Odstąpię lek Histaglobin. 47468g
runki bardzo dobre. Tel.
32-59-56 po godz. 17.

z 47725ig

Os, Kosmonautów 3 m. Sprzedam klatki wolno 
stojące dla norek i ko­
morę chłodniczą składa- 
ną. Teł. 20-68-56. 47482g

62 po godz. 10. 47027g

Monety 100 zlotowe za bo
Kożuch damski po godrz.
16. Tel. 33-21-04. 4«029g

Przyjmę mechanika ,.Sko 
da _ wywrotka” — godz. 
pracy do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1 
dla 47767g.

ny PeKaO sprzedam. Ofer Sprzedam nowy kom- 
' piet mebli pokojowych 

za bony PeKaO oraz 
urządizen-ia galwaniczne, 
oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 4806’lg.

Kupię bony PeKaO. Tel. 
712-55 po god'Z. 18 . 47688g

ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
47422g Pilnie sprzedam pawilon 

kwiaty — owoce — wa­
rzywa. oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla '474>91g.Kupię lodówkę. Tel. 

631-56 po godz. 16. 47701 g
Kożuch damski z kaptu 
rem i marynarkę skórza

Dyrekcja Zbiorczej Sak o 
ły Gminnej w Roikietni-

n-ą męską. Tel. 79-06-03. ------------------------ ----------- -----
Sprzedam rewplwerówkę 
„Ward” przelot 0 65 dłKupię bony PeKaO. no­

wy telewizor ..Rubin”. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 631-85 . 47703 g

47075g ® Samochody
N o w ego Tr afoanto combi 
zamienię na mieszkanie, 
najchętniej Stare Miasto.

ćy zatrudni zaraz kierów 
oę z I kat. prawa jazdy. 

4775lg
Nowy długi damski ko- 

। żuch turecki, rozmiar 39 
sprzedam za bony PeKaO.

toczenia 1,5 m, tokarko, 
kopiarkę dł. toczenia 500 
m. szlifierkę do wałków 
dł. 600 mm. Poznań, ul. 
Głuchowska 35, god*z. 8 
—<14. 47496 g

Pracujący mężczyzną po. 
dęjmie dodatkową pracę

Dacia prawe drzwi, błot 
nik, tył, nadkola. Teł.

Nad Wierzbąkiem 16 m.
1. 47078g

Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 46990g.

pópolu dn la m'i, woł n e - so _ 
boty itp. oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 4777*^.

20-41-30. 47730g

Cement tel. 20-41-30 wie-
Gobeliny wełniane sprzą 
dam, tel. 77-77-62 . 47052g

Błotniki przednie MR 
sprzedam, teł. 442-37.

47015g
Nowy czarny płasota skó 
rżany, rozmiar 52 sprze.

czorem. 47731g Futro norki brązowe ame dam za bony PeKaO.
Zatrudnię lakiernika sa_ 
iMbochodowego. Poznań. 
Slbarotłęcka 147. 47781g

Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 47500g. Sprzedam Opla Asconę 

1,6 za bony PeKaO lufoPłyty, zabawki, kołejki, 
makiety kupuje i sprze­
da, je sklep Chwiiałkow- 
skiego 14. 47749g

rykańskłe prawie nowe, 
wymiar średni — elegan
ckie. Oferty „Prasa”, Sprzedam meble zabyt­

kowe, dębowe — gabinet 
jadalnię, zegar stojący, 
dywan, o.brazy. Rozliczę 
nie w bomach PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 47509g.

zamienię na nowego Fia
Krawcową — chociaż na 
pół etatu, przyjmie Pra 
cownia „Haft Artystycz­
ny” ul. Kościuszki 76 
m. 4. Oferujemy bardzo 
dobre wanunlki pracy i 
płaey. 4^785g

Skryta 1 dla 47082g.

Lek Partusisten odstąpię, 
tel. 77-70-76. 47098g

Lakiery do Fiata 126 gra 
nat, ohre, bordo, po 3 li 
try. Pieńkowski, Szpital

ta 126p. Poznań, ul. Rze 
czna 16. 47037g

Camping N106 nowy 
czarny kawior. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1. d^a 
47763g.

Kupię Fiata 125p, 12Gp, 
Skodę 105 po wypadku 
lub do remontu, tel. 
451-10. 47113g

Radiowy sprzęt HiFi ku- 
paę. Tel. 20-47-03. 47765g

Kożuch męski na wzrost 
160—170 cm zamienię na 
stare zegarki kieszonko­
we, monety lufo inne 
starocie. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, d>la 4792®g.

Kupię Syrenę — Bosto 
rocznik W—1981. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
47180g.

Krawcowa potrzebna do 
szyck. bluzek, spodni. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
<M-a 478(ll8g.

na 5 m. 44 wieczorem.
47118g

Welon ślubny kupię.
Tel. 67-60-06. 478O2g

Polaroid SX-70. Tel.
(W-46-64. 471«5g

Sprzedam samochód do­
stawczy Hanomag diesel, * 
ładowność 4.5 tony teł. • 
77-89-08 po godz. 20. 1

47012g 1

Poszukuję dozorstwa z 
mieszka/niem w Pozna, 
nem. Oferty „Prasa”, Skr 
ta i, 47^-05g.

Maszynkę d.o repasacji 
pończoch kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
4W23lg.

Kurtkę kożuchową sprze1 
dam, za bony PeKaO. « 
Oferty ..^rasa”, Skryta!,* 
dla 47191g.

Odstąpię ogródek diział. 
kowy w Mosinie. Norwii 
da 19 m. 8, 4756Ag

1 o wsk a 19 (Gór czy n).

Kupię Skodę 105 lub 120. 
teł. 32-37-56. 47152g

Sprzedam nowe nadwo­
zie 12&p — groszek, chęt 
nie za bony PeKaO. Ofer 
ty .Prasa”, Skryta 1, dla 
47175g.
Sprzedam Skodę 1000 MB.
Luboń 1, Narutowicza 7.

47194g
Kupię silnik ze skrzynią 
kompletny — Peugeot 
404, działkę budowlaną 
ponad 1000 m’ okolice Stę 
szewa, Poznania. o^er^y 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
47196g.

Sprsedam Fiata 125p po 
wypadku. Tel. 79-10-67 co 
dziennie godz. 17—19.

47213g

Oryginalne części do Peu 
geotia 504 sprzedam. Tel. 
Łódź 842-563403. 47225g

Zamienię Audi 80 LS au 
tomat na Fiata 125p lub 
Poloneza. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 47230g.

Sprzedam karoserię Fia­
ta 126p oraz samochód 
P-70, tel. 32-06-66 po godz. 
17. 4723'3g

Zamienię Fiat 131 Mira- 
fiori na Fiata 126p, tel. 
67-51-24. u 47246g

Szyby przednie Mercedes 
— Golf — sprzedam, tel. 
67-29-38 po godz. 15.

47260g

Ford Taunus 1600, pro­
dukcja 1978 w bardzo do 
brym stanie sprzedam. 
Oferty ,.Prasa”, Skryta 1 
dla 47270g.
Fiata 125 combi sprze­
dam, zamienię na „malu 
cha”. Duszyński, Siemi­
radzkiego 2 m. 4. 47273g

Syrenę 1G5Ł za bony 
PeKaO sprzedam. Tel. 
505-29. 474U4g
Mercedesa 2WD, idealny 
rocznik 70. 40 tys. km za 
bony PeKaO sprzedam, 
oferty ..Prasa”, Skryta- 1, 
dla 4743 9g.

Skodę 120L, 1977 sprze­
dam, częściowo za bony 
PeKaO. Tel. 77-83-96.

. 4748'5g

Nowego Tarpana z Hstn 
pada 1061 r. sprzedam. 
Oferty .Prasa”, Skryta 1, 
dla 47492g.

Fiata 125p 1500 rocznik
'979 — X, sprzedam za

;ny PeKaO. Tel. 20-41-50
47507g

Łi ^edam BMW 2500 lub 
zamienię na Fiata 126p. 
Tel. 535-38 po godz. 16.

47547g

Nowy Silnik Diesla, skrzv 
ni-ę biegów Peugeota 564 
kupię za bony PeKaO. 
Oferty .Prasa”, Sferyta 1 
dla 47576g.

Sprzedam nowy samo­
chód marki Skoda 1O5L- 
lux za bony PeKaO. 
_________ _ _ ______47302g
Golf lloo rocznik 1976 za 
bony PeKaO, pa®*king, ul. 
Gąsior owskich. 47309g
Sprzedam Fiata 126p, za 
mienię na Poloneza. Tel 
752-54.44931g
Sprzedam Fiata 186 r-ocz 
nik 78. Tel. 2/2-46-90.
____________________ 47737g
Skodę 100 S sprzedam.
Tel. 560-88. 484.20g

9 Lokale
Kupię lokal handlowy w 
centrum. Oferty .Pra­
sa”, Skryta 1 dla «01.1g

Spółdzielcze M3 zamienię 
na 2-pokojo-we stare bu 
downietwo. Oferty ,,Pra 
sa”, Skryto 1, dla 47205g.

Kupię mieszkanie w pry 
watnej posesji Łazarz, 
Górczyn. Oferty „Prasa”, 
Skrytka 1, dla 4721ig.

Kupię M-3 lub M-4 wła­
snościowe, Rataje, Ła<zarz, 
Górczyn. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 47212g.

Zamienię kawalerkę na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 47218g.

Kupię własnościowe M2 
możliwość zapłaty w bo 
nach PeKaO. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1, dla 47235g.

Obcokrajowiec poszuku­
je mieszkania z telefo­
nem na okres 1 roku. Pro 
mienista 95 m. 1. 47247g

Osiedle Rusa (70 m* — 
3-pokojowe, wygody — 
komfort) zamienię na 
dwa mieszkania 2-poko- 
jowe. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 47351 g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub kawaler 
kę. oferty „Prasa”-, Skry 
ta 1, dla 47366g.

M3 z telefonem do wy­
najęcia. Płatne dwa lata 
z góry. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 4740!g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 38 m* komfor 
towe. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 47034g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub^M-3. Ofer 
ty ..Prasa”. Skryta 1, dla 
47123g.

Kierowcę na jednoesębo 
wy pokój przyjme. Śmie 

Kupię własnościowe M4 
nowe budownictwo. Pła­
tne w bonach PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 47100g.

Wynajmę pokój komfor­
towy jednej osobie. Tel. 
67-51-88. 47039g

W Poznaniu do wynaję 
ci a pokój z kuchnią lub 
całe piętro wtllM — na 
okres od 5 do 6 lat. 
Płatne z góry, cena do­
stępna. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1. dla 47479g.

Poszukuję kawalerki.
Oferty „Prasa”* Skryta 1, 
dla 47097g.

Katowice Centrum 4 po 
koję, duży hall mieszkał 
ny, c.o., telefon, samo- i 
dzielne lub 3 pokoje par J 
kieit c.o., telefon, słone- i 
czne, wspólny przed po- | 
kój zamienię na 3-pokojo ’ 
we mieszkanie w Pozna ; 
niu. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla’ 47153g.
---------------------------------------- »
Poszukuję do wynajęcia 
na pół roku samodzielne 
go mieszkania. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 47177g.

Oddam w dzierżawę po­
kój na rzemiosło lub 
mieszkanie (blisko Pozna 
nia). Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 47199g.

Kupię M-2, M-3 włas- 
pościowe w starym lub 
nowym budownictwie. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 1, 
dla <47421g.

Studentki na pokój przyj 
mę. Cienista 8a (naprze 
c iw B ot aniku). 47467g

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju na okres 
kilku miesięcy. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
47485g.

Wezmę' w dzierża-we 50— 
60 m2 na dr.obńy prze­
mysł. Tel. 67-34-00. 47490g

Cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania 2 pokoje z 
kuchnią na rok. oferty 
..Prasa”, Skryta 1, dla 
47495g.

Sprzedam mieszkanie 
własnościowe 4-pokojoWe 
telefon, garaż, niedaleko 
pentrum, za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 47538g.

Kupię M-2 własność io_ 
we, rozliczenie ew.entlial 
nie nowy Fiat 1>25. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
47593g.

Poszukuję kawalerki na 
okres do 1 roku. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 476H9g.

Słupsk piętro domku z 
garażem lufo własnościo­
we M-4 zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 47G51g.
----------------------- ---- ----------- 1
Częstochowa mieszkania 
2-pokojowe spółdzielcze 
52 m3 zamienię na podoi 
bne w Poznaniu. Oferty] 
„Prasa”. Skryta 1, dla 
47006g

Wydzierżawię lufo kupię! 
własnościowe M-2. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1, dŁa 
46O9Og.

Poszukuję mwesrzkan-ia 
dwupoko jo weg o P ozn ań 
lufo okołiee. Zapłacę 5 lat 
z góry, oferty ..Pfasa”, 
Skryta 1, dła 466®7g.

Pawrlon. handlowy zagos 
podarowany (nowy) cen­
trum Środy Wlikp. sprze 
dam. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 46582g.

Zamienię kwaterunkowe 
mieszkanie 2 pokoje kuch 
nia*, łaizi-enka 54 mt pie 
ce na 3—4-pokojowe. 
Oferty „Prasa”. Skryta ! 
dla 462®3g.

2-pokojowe, S3 mc c.o.. 
telefon, centrum sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 4631-5g.

9 Nieruchomości
Sprzedam wlhltę wolnosto 
jącą za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 47447g.

Działkę budowlano - war 
sztatową Poznań okolice 
— kupię. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 47476g.

Powracający z zagranicy 
kupi atrakcyjną drziałkę 
budowlaną w/zględnie roz 
poczętą budowę w Po- 
znamiu lub najbliższej 
okolicy, oferty .Prasa”. 
Skryta 1. dla 47529g.

Dom 3 ogrodem Poznań 
okolice kupię. oferty 
„Prasa” Skryta 1, <Wa 
łGCWg.

Kupię działkę. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1. d&a 
48Wg.

Sprzedam dom mieszkał* 
no - pensjonatowy w cen 
trum Dziwnów,a. oferty 
..Prasa”, Skryta 1 dla 
47875g.

Pilnie sprzedam dlaiałkę 
(7S'DD) budynki do rem on 
tu. oferty „Prasa”, Skry 
ta 1. dla 47929g.

Kupię dom jednorodzin­
ny do 20 km od Pozna­
nia. Henr yk N owa k o w- 
ski. Tarnowski Młyn, 
77-416 Tarnówka, woj. 
pilskie.

Sprzedam okazy jnfte doSfi 
zamieszkały (2 pokoje 
kuchnia!) 1600 m! ogrodu. 
Oferty „Prasa”, Skryto 1 
dla 47995g.

Sprzedam d<ziałkę leómhi 
kową, duży damek 
wykończenia, jee-iomo 56 
kim od Poznania, chętnie 
bony PeKaO lub samo­
chód. Oferty ., Prasa”,
Skryta 1, dla 46O3Ag.

Kupię zdecydowanie w 
Wągrowcu działkę lob 
domek jednorodzinwy, 
może być nie wykońcsao 
ny. Ewentualnie w 
cz eni u wła snośc i owe M-2 
bony PeKaO, tel. Wągr* 
wiec 21-476, Poznań 559-44 

48660g

® Różne
Przyjmę zamówienia ita 
rozsadę pomidorów 
szklarniowych i folio­
wych. ogrodnictwo Jelo_ 
nek, Topolowa 2, tel. 
120-603 wewn. 92.

Posiadam samochód oso 
bowy prżyjmę akwizycję. 
Bednarek, Os. Rzeczypos 
politej 3 m. 84. 47597g

Nagrobki poleca zakład 
kamieniarski — Pawlat- 
czyk, informacje, ' teł. 
6L1-06. 47«27g

Zakład elektroinstalacyj­
ny pr.zyjmie zlecenia. 
Oferty .Prasa”. Skryta 1, 
dla 44506g.

Sklep gailanteria., odzież, 
obuwie orarz 1001 d/robiaiz 
gów poszukuje dostaw­
ców. N owa k, Tr izcianka 
Lubuska., tel. 553 lub 73^ 

46303,2.

Wypożyczalnia garderoba 
ś 1 ubne j. P aderewsk ieg^ 
1, Ciesielski. 4500ilg

Domofony głośnikotwe d^ 
rozmowy mieszkanie — 
furtka zasilane z sieci 
220 V. Zamiejscowym wy 
syłamy pocztą. Zamówię 
nia i informacje „Tel- 
star”, ul. Żydowska 18. 
Poznań. 47667g

Posiadam gotówkę pn»y 
stąpię do spółki. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dl-a 
477O0g.

Maglowanie, krótkie ter­
miny. osiedle Jagielloń­
skie 7. 4774 3g

Posiadam Fiata 12&p — 
przyjmę akwizycję, ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
47832g.

Zakład malarsko - tape 
cia-rsiki. Tel. 603-61 Pło- 
karz. 47843g

Powielacze do telewśEso- 
rów kolorowych nap-ra- 
wiam. Gwarancja! Tele 
Service, inż. Bohdan. No- 
wak, Szamotuły, ai. Nie 
podległości 50, tel. 20^707 
g-octe. 9—11. «®45g

Poszukuję garażu, oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dła 
47902g.

Naprawa maszyn szyją- 
cych dostosowanie do 
dzianin. Longin Grizywa- 
czyk, teL 32-31-00.

Posiadam taksówkę baga 
żową, ocz ek u>ję pr opoce y - 
cjń O f e.r t y , Prasa ’ ’,
Skryta, 1, dla 4!F99Bg.

@ Matrymonialne 
Wdowa samotna 48-letnia 
m i eszk a ni e wł asnośc i owe, 
pozna miłego, kulturalne 
go pana do lal 60. Cel 
m a tr ym oni a In y. Ofer ty
„Prasa”. Skryta K 
47525g.

Wdowca wysokiego, bez 
na logów. m a jącego mał e 
dzieci pognam w celu 
ma.tr ymo nS a In ym. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
47612g.

Obcokrajowiec — sfewdeiwt 
23 -letni., wzrost 174 em 
dobnze sytuowany, po­
siadający samochód, po­
zna miłą i odpowiednią 
panią do łat 25. Cel ma_ 
trymonialny. Oferty ^Pra 
sa”. Skryta 1, dła 47łKMg

Przystojna panna Sfe-łet- 
ni a sy t uo w an a, ni ezałeż- 
na, (prywaitna inicjatywy 
p ozn a p r ze ds ięb ioretzegn 
kawalera ze średti-ćm łub 
wyższym . wykształce­
niem, wtnrost powyżej 
175 cm, zdecydowanego 
na małżeństwo. Szczegó­
łowe. poważne oferty re 
zdjęciem. Zwrot i dys­
krecja zapewnione, o-fer 
ty „Prasa”. Skryta 1. dła 
48426g.

Samotny, 64-łetmi prag­
nie poznać osobę miłą, 
szczupłą berz nałogu per­
lenia tytoniu i pSctat, 
bezdtzietną do let 66. 
wódka ihie wyk1viow»». 
Cel ma-brymeoialmy. ofer 
ty „Prasa” Skryta 1, 
4766Wg.

Pani odwiedzająca eaęsfen 
służbowo Połskę, pozna 
pana o dobrej prezen­
cji do lat 35, ze znajo­
mością języka niemiec­
kiego i angielskiego. Cel 
m a tr y mon i ahn y. Ofermy
„Prasa”, Skryta K 
4i7GT6g.

Rozwiedziona 43-4ebma z 
wyższpn wykształceniem 
pozna edpowiediwego pa 
na w celu matrymonial­
nym. Oferty .Prasa”, 
Skryto lu dSa 4»J17g.



Opiekunkę 
przyjmę. \

dziecka 
zccznoś-

Sztruks i bony PeKao 
kupię. Tel. 20-88-31
SodŁ 16 . 45982g

eiowy 20-63-91 po gcdz. 18 
48356®

Stare meble. lampę,

Kożuch damski sprze­
dam chętnie 'za bony 
PeKaO. Tel. 33-27-75. 
_______________
Kożuch

Kożuch damski sprze­
dam. Tel, 427-38. 47777g

Małżepstwo rzemieślnicze 
potrzebuje panią do prn' 
wadzenia domu. Warun­
ki bardzo dobre, samo^, 
dzielmy pokój. Milę wi^ 
dziana z prowincji. Mar 
ta Rutkowska, ul. Źró­
dlana 14 m. 1, godz. 14—
20. 43556g

Opiekunka do 15-miesięcz 
nego dziecka potrzebna 
zaraz, najchętniej z Bo­
nina .lub okolic. Telefon 
41-07-61 po godz. 16.

48661 g

® Kupno
Maszynę dziewiarską dwu 
płytową kupię za bony 
PeKaO. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 48830g.

Płytki łazienkowe i terra 
kotę kupię, tel. 32-53-36.

48794g

Wózek sztruksowy głębo 
ki, spacerówkę. Tel. 
33-29-62 . 48526g

Obraz stary nawet uszkn 
cŁzony kupię. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 
46810g.pr.

Kupię schody żela.zne za 
biegowe do domku jed-
norodzinnego. Oferty
„Prasa”, Skryta 1. dla 
42364®.

Kupię 1 m3 desek pod­
łogowych liub zamienię 
za inny materiał budow­
lany. Tel. 532-65. 48234g

Kupię monety srebrne 
przedwojenne, medale i 
srebro użytkowe, także 
zniszczone. Poznań, ul. 
Dunajecka 19, tel. 460-74.

41634g

a

Kożuszek damski (łatki) 
sprzedam. Tel. 20-95-10. 

47780®
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa - Książka - Ruch” w Poznaniu przyj, 
mie zaraz do pracy
— INSPEKTORA ZAOPATRZENIA

Oraz
— TECHNIKA BUD. INSPEKTORA ROBOT.

Warunki do omówienia w Dziale Remontów 
i Konserwacji, ul. Grunwaldzka 19 po-k. 25.

Części do Passata dwu­
drzwiowego tylny błot­
nik prawy, lampą tylna 
i inne. Tel. 20-92-48 po 
godz. 19 47718g

Sprzedani kożuch dam­
ski, włoski długi. Tel. 
586-60 po godz. 19. 47806®

Używany kożuch. Tel. 
614-94 . 480C4g
Sprzedam obiektyw Soa- 
nar 2,8/180 lub zamienię 
na zamrażarkę. Tel.
4S5-24 po gorkz. 15.
_________________  476«ag

damski bardzo.gar ’ również uszkodzone ' — - -----~~
, mało używany sprzedam.kupię. Tel. 66-05-21.

45911 gpr

Futro norkowe, karaku-l 
łowe. czapka —. kołnierz ' 
z lisa sprzedam. Telefon

' Jerzego 16 D m. 4 po 
godz. 17. 47729g

Akermany i płyty z weł 
ny mineralnej sprzedam.

Kupię Fiata 125 najchęt­
niej combi. Tel. 20-19-29

67-95- 48260g

Płaszcze skórzane dam­
skie, radiomagnetofon ' 
„Sanyo” ®a bony PeKaO.
Tel. 33-29-02. 48525g
Kożuch damski popiela­
ty, tel. 476-26. '47099®
Kożuszki 'baranie mło­
dzieżowe. szczupłe sprze 
dam tel. 20-11-26. 48286g
Kożuch damski, futro z 
nutrii epilo-wanycfi, szczu 
płe 160. Osiedle Przyjaź­
ni 12V m. 250. . 4841<lg
Dywan belgijski 2X3
sprzedam ’ za 
PeKaO. Sobczak, 
wa 9 m. 5, godz.

bony 
Lodo- 
16—18. 
48558g

Sprzedam buty narciar­
skie nr 37 używane Kas 
tinger, os-iedle Rusa 83
m. 10. 48056®
Aparat fotograficzny Po
lar o id Button gwa-
rancja. osiedle Rusa 83
m. 10. 48057®
Sprzedam 60 kg Hemo- 
silu za 20 mtr płytek ła 
zienkowych. Poznań, ul. 
Naramowieka 264. 48002g
Sprzedam meble, bramę 
garażową. Tel. 20-58-82.

47722®
Futro, błam łapki kara­
kułowe/ sprzedam. os. 
Lecha 110 m. 5. 47743®
Kożuch włoski damski.
Teł. 749-74. 47766g

t Dnia 36 listopada 1981 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 35, opatrzony Sakramentami 

św.. mój najdroższy mąż, nasz ukochany ta-
tulek, 
dziej a«,

doktor

jediyny syn, nasza duma, pociechą i na- 
śp.

JAĆEK PRAUZIŃSKI
praw, zastępca- prokuratora wojewódz-

kiego w Lesznie, były prokurator rejonowy 
w Gostyniu.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 11.00 na cmentairzu 
znaniu.

piątek, 4 bm. o go- 
junikowskim w Po-

W ciężkńm smutku strapieni'
żona, synowie, rodzice i rodzina
- 2O7O-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1981 r., po długich cierpieniach, 
zasnęła w Bogu nasza ukochana mama. . teś­

ciowa i babunia, przeżywszy lat 72, śp.

Encyklopedię PWN 4-to- 
mową sprzedam. Tel. 
20-14-31.4812l5g
Sprzedam płaszcz damski 
i kurtkę męską — skó-
rżane 
Tel.

za bony PeKaO.
20-1 C-M. 4812*4®

Meble konsola serwantka 
— antyki. Luboń. Osied­
lowa 8 m. 9 godz. 18—20. 
__ ______________48291 g
Kożuch damski sprze­
dam. tel. grzecznościowy 
130-210. 48403®
Kożuch damski, męski — 
tureckie za bony PeKaO 
sprzedam, osiedle Koper 
nika, Galileusza 51/ m. 

,16.  48033®
Sztruks zagraniczny 3 ga 
tunek z błędami “ tdnio 

'sprzedam, oferty „Pra- 
sa”. Skryta 1, dla 48482g.
Ładny .męski kożuch 54
za bony PeKaO. Tel.
32-63-72 po 16-tej. 48467g
Sprzedam elementy dom 
ku jednorodzinnego z 
działką na Junikowie. 
Poznań, os. Przyjaźni 7
m. 71. 477Tlg
Bibliotekę i biurko dę­
bowe (stary styl) spr^- 
dam. Poznań; Grunwal­
dzka 273/5 m. 1. 47272®
Kożuch ' damski 42 sprze 
dam. os. Rzeczypospoli­
tej 92 m. 2, godz. 17—20. 

47649g
Kożuszek dziecięcy z ła­
tek, płaszcz skórzany 
damski 44, brązowy za 
bony PeKaO. Marcellń- 
ska 37 m. 3, godiz. 1F—19. 

47786g

MARIANNA GROBELNA
z domu Turkiewicz

Pogrzeb odbędrzle się w -piątek, dnia 4 grud­
nia br., mszy św., o godiz. 13 na cmenta­
rzu w Krzywiniu.

W bolesnym smutku pogrążona
córka z mężem i córkami

Głogów, Poanań, os. Rizeczypospolitej 61 m. 9.
48714® f

Pogrzeb 
godtz. 13.00

Prosimy
Poznań, Mickiewicza 19 jm. 8.

Pogrążona w smutku 
rodzina 

o nieskładamie kondolęńcji.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 grudnia 1981 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­

na Sakramentami <§w., w 89 roku życia, nasza 
ukochana matka, siostrą., teściowa i babcia, śp.

PELAGIA LUDWICZAK
z domu Baryga

Pogrzeb odbędzie się 5 grudnia br. o 
13.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Ciechowskiego.

godz. 
Woj-

Tel. 20-57-66. 47816g
Sprzedam magnetofon 
MSH-101, radioodbiornik 
Radmor 5162, kolumny 2 
X40 W 2X30 W, złoty 
pierścionk, aparat foto­
graficzny FIED-4 za bo­
ny PeKaO, uł. Palacza 
122 m. 11. 47825g
Pelisę męską w dobrym 
stanie tanio sprzedam. 
Tel. 443-60. . 4782Sg
Adaptic sprzedam. Tel. 
637-81. 47841g
Sprzedam ładny krótki 
kożuch za bony PeKaO. 
Tel. 67-49-95 po południu, 
czwartek, piątek, sobota 

47872g
Karakuły, marynarkę 
skórkową, kożuch dzie­
cięcy sprzedam, za bony 
PeKaO. Tel. 590-04. 47407g
Sprzedam dobrze prospe 
rującą szlifiernię ' luster 
z powodu podeszłego wie 
ku. Wiadomość: tel. 
763-37, godz. 18—20 (5
grudnia). 47497®
Jowi: zamienię
sprzęt odtwarzający Hi- 
Fi lub sprzedam, oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
47717®.
Sprzedam tapczan i dwa 
fotele. Osiedle Piastow-
skie 40 m. 11. 47705g
Urządzenie do laminowa 
nia, ^wykrojniiki, mate­
riał ro-lię sprzedam, ofer 
ty ,Prasa”, Skryta . 1. 
dla 47644g.
Pilnie sprzedam kożusz­
ki dziecięce najchętniej 
za bony PeKaO. Tel. 
67-63-79. 47635g

W smutku pogrążona

po god-z. 16. 47744g
Fiata 125p nowego za bo 
ny PeKaO kupię, oferty

Osiedle Kraju Rad 31 
dawniej: Sikorskiego

rodzina 
m. 38,

48731g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 listopada 1981 r. odszedł od nas po dłu­

gich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami ś4r., przeżywszy lą<t 72, - ■ -
chany ojciec teść i dziadek. §p.

mój ko-

MARIAN LUTER
Pogrzeb odbędzie się 7 grudnia br. 

• 9 na Junikowie.
o godz. g

Futro trzy-cZwarte łap­
ki lisie, rozmiar średni, 
najchętniej za bony 
PeKaQ. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 47672g.
2 kpi. tuneli pod folię, 
ogrzewanie rury, piec 
nowe, sprzedam. Oferty • 
„Prasa”, Skryta 1 dla ' 
47682®.

® Samochody
Zamienię nową Zastawę
na Fiata 125p (odbiór
Polmozbyt) lub Polone­
za, tel. 747-24.. 4864-1 g
Sprzedani Renaulta 14, 
1979, metalik. W rozliczę^ 
niu uwzględnuę malucha.
Tel. 726-06. 47'104®
Zamienię VW Sciroccn 
na Fiata 125 lub Ladę 
rocznik 80/81. Tel. 32-96-69 

47408g
Sprzedam Peuegota 404.
yel. 67-92-68. 47650g
Sprzedam Wartburga ma 
ły przebieg, stan idealny 
za bońy PeKaO. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1. dla 
47687®.
Kupię silnik Volkswage- 
na 1200. oferty „Prasa”, 
Skryta 1 d'la 47669®.
Sprzedam Mercedesa 200D 
stan bardz© dobry. Roz­
liczenie w bonach 
PeKaO. oferty „Prasą”, 
Skryta 1, dda 47386g.

EWARYST SZPINGIER 
odznaczony Krzyżem Kwalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski.

Z głębokiłn żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 listopada 1981 r. zmarł po krótkich cierpie­
niach, nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 75 .

Ladę nową za bony 
PeKaO sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, d-la 
4771ilg.

„Prasa”, Skryta 
47800g.

fila

Mercedesa 200 D —- rocz 
nik 71. Poloneza fabrycz 
nie nowego za bony 
PeKaO sprzedam, oferty
„Prasa”, Skryta 
48066g.

dla

Sprzedam Dacię 1975 po
wypadku, karoseria
PZU. Tel. 734-55.

na
47847g

Fiata l®6p nowego, typ 
„Komfort” za bony 
PeKaO sprzedam. T«i.
77-78-03 po godz. 16.

47896®
Sprzedam Moskwicza 407. 
Mus i ilski, Poznań - Smo 
chowice, Trzebiatowska 
33. 47928g
Warszawę Diesel w dob­
rym stanie kupię. Lu­
boń - Zabikowsk*a 76.

’ 47937®
Nowego Forda Escorta 
1,3 GL sprzedam. Tylko 
poważne oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 48027g.
Fiata 125 1980 zamie-
nię na Yolkswagena, tel.
637-81. 47846g

® Lokale
Pokój do wynajęcia, Prze
lot 56. 474 76 g
M-3 w Zabrzu zamienię 
na podobne lub M-2 w 
Poznaniu. Tel. 32-16-34.

475'87®
Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
47699g.

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnu
30 listopada 1981 r., w 59 roku życia, od­

szedł od nas na zawsze, śp.

ZENON KURKOWIAK
Wyły pracownik HCP z Wydziału W-3

odbędą i e się we wtorek, 8 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

48505®

Dnia 2 g>rudnia 1981 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami 

św., nasz kochamy mąż, ojciec, brat, zięć, 
szwagier, kuzyn i wwjek, śp.

WALDEMAR LEWANDOWSKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędizie się 7 grudnia o godz^ 8.15- 
cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążone
żona, córka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji:
Poznań, osiedle Rzeczypospolitej 163 m. 21.

4874(2®

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 1 grudnia 1981 r„ w 73 roku życia, zmarłą 
opatrzona Sakramentami św., nasza nieodża­
łowana mamusia, siostra, ciocia, teściowa - i 
babcia, śp.

KAZIMIERA JASKÓLSKA
z domu Skubiszyńska

Pogrzeb, odbędzie się w sobotę, 5 grudnia o 
godz. 10 w Pobiedziskach.

W smutku pogrążoną 
rodzina

Pobiedziska, Główna 5. 48730g

tW dniu 2 grudnia 1981 r. zmarł w 66 roku^ * 
życia po krótkich 1 ciężkich cierpieniach, • 
opatrzony Saikramentami św., nasz kochany 

mąż, Qjciec, teść i dziadek, śp.

MELCHIOR PATERSKI
Pogrzeb odbędzie się 7 grudnia br. o godz. 

Ip na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążeni w smutku

Pogrzeb 
godiz. 12.15

Proszę n

odbędzie się we wtorek, 8 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

o

W głębokim smu.tVu pogrążona, 
żona z rodziną 

n.ieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Sikorskiego 32 m. 11. 48687g

tDnia 3 grudnia 1981 r. zmarła nagle w wie­
ku 77 lat,' namaszczona Olejami św., nasza

-ukochana mama
babcia i pnababcia, śp.

teściowa, najtroskliwsza

WANDA WYBIERALSKA
Pogrzeb odbędzie się 5 grudnia br. o godz. 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć 

wnuki i prawnuk
Poznań, Rynek Łazarski 11. 48786®

tDnia 3 grudnia 1981 r. odszedł do Boga, 
w 80 roku życia, opatrzony Saikramentami 
św., mój. drogi mąż, nasz, ukochany tatuś, 

dziadek i teść, śp.

stefan Swiderski 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 grudnia br. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
św. żałobna „odprawiona zostanie w kościele 
św. Krzyża w poniedziałek, 7 grudnia.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka,, zięć, syn i synowa
Poznań, ul. Sielska 12 m. 7 Gdańsk. 48724g

Z głębokim żaleńi zawiadamiamy, że dnia 
29 listopada 1981 r. zmarł nasz były długoletni 
pracownik, współzałożyciel spółdzielni, kol.

STEFAN STASZEWSKI

W smutku pogrążona 
rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
dżinie 8. __
Po^ań, Wawrzyniaka 28/30 m. 14.

żona, córki, zięciowie i wnuki

Ry-nek gródecki 17 m. 13b. 48759®
o go-

48719®

Kierownikowi sklepu nr 21 PP „Polmozbyt” 
w Poznaniu

BOLESŁAWOWI GAJEWSKIEMU

TZ głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
3 grudnia 1981 r. po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, w wieku lat 57, zmarł opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwa­
gier

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ- ' 
czucia składają

Rada Sp-ni, Rada Zakładowa, 
NSZZ „Solidarność”. Zarząd Sp-ni. Koło 

Emerytów i Rencistów oraz współpracownicy 
Sp-ni Pracy Usług Prał.-Farb. „Świt” 

w Poznaniu

JÓZEF CZAJKA
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Syna 

składają: 
Dyrekcja —- Rada Pracownicza

hyly funkcjonariusz MO, członek PZPR, 
ZBoWiD-owiec, odznaczony m. in. Złotym i

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 grudnia 1981 r. zmarł nasz najukochań­

szy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 83 śp.

NSZZ „Solidarność’ KZ PZPR
i współpracownicy 

PP „Polmozbyt” — Poznań

koledzy

2077-K3

J. Dnia 2 grudnia br. zmarł długoletni kic- 
I równik DW „Wikftorówka” w Promnie, śp.

CZESŁAW ADAMSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 gru­

dnia br., po mszy §w. o godzinie 11 w Białe- 
żynle.

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia 
składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Zrzeszenia 

Prywatnego Handlu i Usług w Poznaniu
2 67 R - K 3

Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem Zwycię- 
.stwa i Wolności. Brązowym Medalem Za Za­

sługi dla Obronności Kraju.
Pogrzeb odbędizie się w poniedziałek, 7 bm.

o godiz. 12.00 na 
Śremie. Msza św. 
cha o godz. 11.00.

cmenta<rzu 
żałobna w

W smutku
48698g

komunalnym w 
kościele św. Du-

rodzina
pogrążona

FRANCISZEK FILIPIAK
ppor. rezerwy, odznaczony Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 grudnia br. 

o godz. 14 na cmentanzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

x Dnia 2 grudnia 1$»1 r. zmarł opatrzony Sa- 
I kramentami św., nasz kochany ojciec, teść, 
brat, szwagier, wujek i dziadek

CZESŁAW PLURA
ogrodnik

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 5 
bm. o godz. 14?00 w kościele f a mym, po czym 
pogrzeb z kaplicy cmentarnej w Obornikach.

W głębdkim żalu 
rodzina

Ob arniki, ul. G daszyńską 2. 48773g

rodzina
Poznań. Kraszewskiego 28 m. 7, 
dawniej: Kaźmierz.

Własnościowe M-l w 
Gdańsku - Oliwne zamie 
nię na równorzędne w 
Poznaniu lub samochód 
osobowy. TeL 651-50.

48166®
Sprzedam własnościowe 
M-2 lub zamienię na 
większe — w rozliczeniu 
ewentualnie Golf. Tel. 
22-48-29. 46964g
Małżeństwo z dizleckiem 
poszukuje pokoju z kuch 
nią — płatne misięcznie 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 4759Gg.
Duże pąrterowe miesz­
kanie 7*0 m! (2 pokoje z 
kuchnią) stare budownic 
two na Łazarzu zamie­
nię na mniejsze w <ród 
mieściu. Oferty .Prasa”. 
Skryta 1.. dla 47666gy
Zamienię M-2 os- Chrob 
rego na podobne, lub M-3 
c.o., łazienka. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1, dla 
4 7694 g.
Zamienię - własnościowe 
M-3 jednopokojowe na 
minimum trzypokojowe 
nowe budownictwo, w 
rozliczeniu może być 
Fiat 125p. Wiadomość: 
os. Kraju Rad 24 m. 52 
po godz. 1'7 . 47695g
Kupię M-2 własnościo­
we. w rozliczeniu ewen­
tualnie włoski Fiat 127.
Tel. 445-66. 47696g
Zamienię spółdzielcze M-4 
na dwa mniejsze M-3 i 
M-2 na Winogradach. 
Oferty ,Prasa”. Skryta 1. 
dla 47702g._____________ _
Małżeństwu wynajmę po 
kój. Tel. 67-27-95, 4775frg
Zaopiekuję się pięcior­
giem dzieci w wieku od 
2 la*t. oferty ..Prasa”
Skryta 1. dla 47757®.'
Szczecin mieszkanie włas 
nościowe zamienię na 
Poznań lub okolice. 
Oferty ,Prasa”, Skryta 1. 
dla 47738®.
Dwóch panów poszuku­
je ni^krępującegn poko-
Ju lub
dłuższy okres

mieszkania ną

centrum lub
czasu w 
okolicy.

Oferty ,,Prasa”, Skryta 1. 
dla 47747 g.
Pokój do wynajęcia.
Grunwaldzka 229 . 47714 g
Poszukuję M-2 lub M-3 
do wynajęcia na co naj­
mniej rok. Oferty ,Pra 
sa”, Skryta 1, dla 47769g.
Pilnie kupię mieszkanie 

•własnościowe M-2. Tel. 
. 20-57-87. 47770g
Kupię mieszkanie włas- 
nościowe M-2 lub M-3. 
Oferty ,Prasa”, Skryta 1, 
dla 47869g._____________  
Oddam pusty pokój płat 
ne na rok. Oferty „Pra 

’ sa”. Skryta 1, dla 47862g.
Wynajmę pokój student©
Wi centrum. Tel.
636-39 god.z. 15—18 (dni ro
boczę). 47890g

Kupię mieszkanie włas- 
। nościowe M-3, ^4-4, w 

rozliczeniu mbgą być bo 
ny PeKaO. oferty „Pra 
sa”, Skryta 1. dla 47653g
Postukuję lokalu na pro 
dukcję galanterii meta-
lowej najchętniej Stare
Miasto. Poznań, osiedle 
Zwycięstwa 21 m. 18.

47908®
Młode małżeństwo bez­
dzietne — członkowie 
SM poszukuje pokoju 
lub mieszkania, płatne 
miesięcznie, oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1, dla 47919®
Kupię mieszkanie włas-
n ości owe 2-pokojowe.
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 47950g.
Kupię trzypokojowe
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1^ 
dla 47952g.
Zamienię 3 pokoje — 
Osiedłe Przyjaźni na 
większe. Tel. 26-57-62 p0
godz. -16. 47963®
Kupię własnościowe M-2, 
możliwość zapłaty bona­
mi PeKaO, Polonez. 
Tel. 22-22-98 . 47966®
Odstąpię lokal 120 m 
ogrzewanie, gaz, na biu­
ra lub cichą produkcję. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 48012g.
Mieszkanie własnościowe 
M-2 pilnie kupię. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1. dla 
43014®.
Oddam w najem lokal 
ngirzewa.ny nadający się 
na cele handlowe lub 
ciche rzemiosło w cen­
trum Poznani*, oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
48619g.

Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 110 mi meble. sa 
mochód 127p. Wrześn.ia, 
ul. Zielonogórska 3.

47327®
Pilnie kupię willę, pię>o 
lub mieszkanie własnoś­
ciowe. Tel. 67-63-79.

47638®
Kupię dom w stanie su­
rowym lub do remontu. 
Oferty .,Prasa”, Skryta 1, 
dla 47665g.

Dwa mieszkania własnoś 
ciowe w Poznaniu (dwu 
i trzypokojowe) zamienię 
na dom. piętro lub pół 
domu bliźniaczego, ofer­
ty „Prasa”, 'Skiryta 1, 
dla 47671®.

Hektar ziemi w Morasku 
zamienię na działkę do 
1600 m! w okolicy Pozna 
nia lub ku-pię. oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
47697g.

Do wydzierżawienia lo­
kal na warsztat lub rze­
miosło. siła, woda. plac.
Możliwość 
Mikołajczyk,

rozbudowy. 
Plewiska,

Grunwaldzką 52. 47719g

48771®

4RW0g

j. Dnia 2 grudnia 19»1 r. zmarł opatrzony ,Sa- 
T kramentami św., nasz drogi i kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 58, 
śp.

Pogrzeb 
godz. 10.30 
czynie.

LEON CHUDAK 
odbędzde się dnia 5 grudnia br. o 
na cipentanzu parafialnym ną Gór-

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Osobnych zawiadomień mie wysyła się. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Mottego 2 m. 12. 48634®

tZ głębokim ża-lem zawiadamiamy, że dniia
2 grudnia 1981 r. zasnął w Bogu mój naj­

droższy mąż, kochany ojciec, teść i dziadźhiś, 
przeżywszy lat 76. śp.

WACŁAW LEWANDOWICZ 
długoletni kierownik szkoły podstawowej 

w Czempiniu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. 

d*zinie 11.60 w Czempiniu,
W smutku pogrążeni
żona i syn z rodeiną

2078-K3

Czempiń, ul. Kuczmerowicza 2.

W .pierwszą bolesną rocznicę śmńercd drogiej 
mamusi i babci, śp.

Józefy KONIECZNEJ-JARECKIEJ
odiprawiona zostanie msza św., w ndedcwelę, 6 
bm. w kościele OO. Karmelitów (dawniej gar­
nizonowy) na Wzgórzu św. Wojciecha godz. 
10.00,

46806®

o czym zawiadamia 
córka z rodziną 

Palędzie, Spokojna 2.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

s. + p.
JÓZEFA GRUSZCZYŃSKIEGO

lekarza stomatologa
zostanie odprawiona msza św- w kościele pa­
rafialnym w Kępnie w sobotę, 5 grudnia br. 
o godiz. 7.15,

tDnia 2 grudnia 1981 %r. zmarł przeżywmy 
lat 69

CZESŁAW ADAMSKI

o czym zawiaidamia 
żona z rodwiną

____________________ 48126®

Msza św. żałobna zostanie odiprawiona w 
kościele parafialnym w Białężynie, gm. Muro­
wana Goślina o godz. 11.00, w sobotę, 5 bm., 
po czym wyprowadzenie zwłok na cmentarz^

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
rodzina

Promientko, Poznań.
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PROGRAM* 1

— Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

BWJ5 — NURT — Współczesne prób 
lęmy pedagogiki pracy— „Wy­

Sobota 5 XII
PROGRAM 1

MO — Dla młodych widzów — 
„Sobótka”;

925 — „Żołnierskie współ dz>i a ła­
nie** — wojskowy film dok.;

H.05 — Prawdziwe barwy zieleni
— reportaż;

— „Nie wierzę piosence” — 
spotkanie z kompozytorem Wła 
dysławem Szpilmanem;

1130 — „7 anten”;
1X50 — Telewizyjny Informator 

Kulturalny;
M.30 — „Gwiazdozbiór* — Krysty 

na Janda;
MJW — „Wszystkie stworzenia du 

że i małe” (3) — „Personel się 
powiększa”;

— Dziennik:
M.M — Filmy Wojciecha Hasa — 

,vWspóińy pokój”;
17.50 — Studio Sport — derby Słą

Niedziela 6 XII
PROGRAM 1

7 .1fi — „Wiedza .naszą szansą”;
7 .30 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8 .00 — „Tydzień” — magazyn roi 

niczy;
8.45 — „ Telewizja da”;
9 .00 — „Teleranek” — w progra 

mie m. in film pt. „Matt i 
Jenny na dzikim szlaku” (5);

10.30 — „Antena”;
11.00 — „Tajemnice sztuki nowo­

czesnej” — ekspresjonizm 
współczesny;

M.55 — Dziennik i magazyn 
„Świat”;

».4O — Telewizyjny . koncert . ży­
czeń:

13.25 — Losowanie Dużego Lotka;
13.40 —Dla dzieci — „Przedziwna 

opowieść o Staizyjce i Placy- 
dżde”; a .

M.35 — ,,Koń. mój przyjaciel” — 
„Meksyk, kraina konia”;

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:

15.00 •— „Sztuka dla, twojego do­
mu” kiermasz TWN poszukiwa 
nych przedmiotów sztuki użyt 
kowej autorstwa młodych pla­
styków;

15.15 — „Jak dotknąć piękno” — 
niewidome dzieci w świec ie 

■ sztuki;
15.35 — Autorzy ..Listów o gospo­

darce” gośćmi TWN (1);

Poniedziałek 7 XII
PROGRAM 1

15.55 — NURT — Miejsce i rola 
filozofii w kulturze — „Filozo 
fie i historie”;

16.30 — Dziennik;
16.50 — „Zwierzyniec”;
17.20 — „Giełda”;
17.30 — „Klinika zdrowego czło­

wieka” ;
18.00 — „Benzyna — ile. komu, 

jak?”;
T8.20 — „Wszystko o reformie”;
18.50 — Dobranoc;

Wtorek 8 XII
PROGRAM 1

M..30 — „Jak wprowadzać refor­
mę gospodarczą;

TR30 — Dziennik:
16.50 —; Dla dzieci — „Michałki”;
17.20 — Polska Kronika Filmowa;
17JO — Telewizja młodych *

C.D.N.;
18.10 — Rolnicze rozmowy;
16 20 — „Impulsy”;
18,50 — Dobranoc;

Środa 9 XII
PROGRAM 1

15.55 — NURT — Innowacje me­
todyczne w nauczaniu ma te ma 
tyki — „Częstość zdarzenia i 
jego prawdopodobieństwo”;.

16.30 — Dziennik;
16.50 — Dla dzieci — „Sezam”;
17 20 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka;
17.30 — „Dom i my”;
17.40 — Program publicystyczny;
18j05 — „Doktor” — czechosł. ko 

media filmowa;
18.50 — Dobranoc;

— Z archiwum Telekina:

chowanie przez pracę w po­
czątkowym cykta nauczania**;

16.30 — Dziennik;
16.50 — Dla dzieci — „Dziękuję, 

jakoś lecj”;
17.15 — „Zycie na Złem#* (7) „Pod 

bój lądu**;
18.20 — Rolnicze rozmowy;
10.30 — Sprawozdawczy ' magazyn 

sportowy — międzynarodowe 
mistrzostwa Polski w badmmg- 
tonie;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum Telekina: 

„Brzydkie kaczątko’* — film 
obyczajowy;

19.■JO — Dziennik;
20.30 — Teatr Faktu: Aleksander 

Borin „Znachor”;
21.10 .— Jerzy Milian zaprasza;
22.05 — Piłkarski Totek;
22.45 — Dziennik.

ska w koszykówce mężczyzn; 
18.20 — „W muzeum literatury”; 
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Panie 1 panowie w kome­

diach Fredry;
19.30 — Dziennik;
20.15 .— „Do krwi ostatniej” (3) — 

„Rozdroża”;
21.15 — „Gwiazdy kabaretu” — 

Piotr Fronczewski;
21.55 — Dialogi polityczne;
22.40 — Dziennik;
22.55 — Krystian Zimerman w 

Filharmonii Narodowej.

PROGRAM 2

STUDIO-2
12.40 — „Co słychać w Polsce?” — 

ośrodki telewizyjne dla • Stu- 
dia-2;

13.40 — Muzyka dla pierwszych 
klas — „Forma muzyczna”;

14.10 — Kalejdoskop filmowy: Ki­
no Oko — „Rzeka na piasku”;

15.50 — „Lalka” (Ą) — „Damy i 
kobiety” — film TP;

17.10 — „Raport TWN” — zestaw 
mini-reportaży interwencyj­
nych, dotyczących paradoksów 
naszego życia społeczno-kultu 
ralńego;

17 35 — ,, Wspomnienia dyploma­
tów*’ — dr Stanisław W. Do­
browolski ;

16.00 — Autorzy „Listów o gospo­
darce” gośćmi TWN (2);

18.15 — „Ten wiersz mówi tylko 
o mnie” — utwory poetyckie 
Władysława Broniewskiego;

16.45 — „Proste pytania”;
19.05 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Autorzy „Listów o gos­

podarce” gośćmi TWN (3);
20.10 — „Józefina i Napoleon”^ (3) 

— „Kampania włoska”;
21.50 —Sportowa niedziela;
22.35 — „Kultura 81 — początki — 

progr. publ.;
23.05 — „Ogród figur . drewnia­

nych” — film o kieleckim rzeź 
biarzu Janie Berna Sie wiczu.

PROGRAM 2
9.00 — „Partyzanckie boje” — 

program wojskowy;

STUDIO-2, w tym:
10.15 — „Skąd my to znamy” — 

czyli najpiękniejsze arie ope­
rowe ;

10.45 — „Im najtrudniej, pomóż” 
— ćo udało się załatwić;

11.00 — Teatr TV: F. Zabłocki — 
„Król w kraju rozkoszy”;

19.00 — Z. archiwum telekina — 
„Katarynka”;

19.30 —- Dziennik;
20.15 — Teatr Telewizja: • Adam 

Mickiewicz — „Dziady”, cz# 3;
22.55 — Dziennik;

PROGRAM 2

18.15 — „Polskie budowy” —. w 
programie reportaże: „Kom ar- 
no — finał budowy” i „Pola­
cy w Libii”;

19.00 — Teleskop;
19.30 —' Dziennik:
20.00 — WIECZÓR EGIPSKI w 

TP, w tym:

19.00 t- Z archiwum Telekina: ,,Gu 
bernator” nowela filmowa 
TP;

19.30 —•, Dziennik;
20:00 — „Wszystko o reformie”:
20.15 — „Szukaj wiatru...” — radź, 

film fab.;
21.35 — „Listy o gospodarce”;
22.20 — „Opowieści niezwykłe” — 

„Człowiek, który zdemoralizo­
wał Haydelburg”;

22.50 — Dziennik. 
PROGRAM 2

17 45 — Język angielski dla za­
awansowanych (9);

Klub profesora Tutka — „Pro 
fesor Tutka wyjaśnia sens ta 
jemniczego rysunku” i „Pro­
fesor Tutka był . dziennika­
rzem”;

19.30 — Dziennik;
20.16 — „Polonia Restituta” (1) — 

polski film hist.;
22.05 — Program publicystyczny;
22.35 — Dzdennik;
22.50 — „MW-2 na sucho” — re­

portaż filmowy.

PROGRAM 2

17 15 — Język francuski (9);
17.45 — „Politycy II Rzeczypospo­

litej — Piłsudski, Dmowski, Wi 
tos”;

PROGRAM 1
WIECZÓR TELEWIZJI 

KATOWICE NA ANTENIE 
DWÓJKI”, w tym:

18.20 — „Kim będzie synf* — re­
portaż;

18.35 — „Debiuty” — filmy studen­
tów Wydziału Radia i TV;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Magazyn górniczy* — wy­

danie świątecżine;
20.25 — Ballada o benkartku — re­

portaż;
20.45 — Studio Sport;
21.35 — 24 godziny;
21.45 — „Śląsk bez mitów” — Mu­

zeum Śląskie;
22.00 — Klasycy muzyki rozryw­

kowej;
22.35 — Gra Orkiestra Kameralna 

Filharmonii Śląskiej.

15.15 — „Panorama”;
15.45 — ..Blisko i daleko” (1) progr. 

reporterów i dokumentalistów 
zespołu „Fakt”;

16.10 — „Retro-70” — program raz 
rywkowy;

16.40 — Międzynarodowe mistrzo­
stwa Skandynawii w tenisie 
stołowym;

17.10 — „Naczelni redaktorzy odpo 
wiadają” — Jan Paweł Gaw­
lik;

17.35 — „Stawka większa niż ży- 
cie’» (4) — „Cafe Rosę”;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20 00 — „Turniej pomysłów”;
21.30 — „Blisko 1 daleko” (2);
22.00 — Międzynarodowe mistrzo­

stwa Skandynawii w tenisie 
stołowym;

22.20 — „Smarkacze” — dramat o- 
byezajowy produkcji ang.;

24.00 — Dziennik.

1*2.00 — Antyczny świat prof. 
Krawczuka;

12,30 — Przerwana rozmowa, czyli 
nasza wizyta u H. Grossów- 
ny;

12.45 — Przeboje tygodnia”;
13.45 — „Samochody i ludzie”: 

„Samochód wyrusza na woj­
nę”; Rozmowa z Witoldem 
Rychterem:

14:45 — Klub Studia-2 — „Jaka 
ma być służba zdrowia”;

15.15 — „Cyrki świata” — Cyrk 
„Bush Rolland”; :

16.15 — Teleturniej: „Tak, czy 
nie” — część 3;.

16 50 — „Jutro poniedziałek” — 
magazyn dla kobiet;

17.20 — Mikołajkowy program dla 
dzieci;

l<3.05 — „Szkarłatna litera” — od 
cinek IV (ostatni) filmu prod. 
ang.-RFN;

19.00 — „Lubię rewidować to, co 
kiedyś myślałem” — czyli dru­
gie spotkanie z prof. Bobrow 
skim;

19.30 — Dziennik;
20.05 — „Dziecięca wioska” — 

gość Studia~2;
20.15 — Międzynarodowe mistrzo­

stwa Skandynawii w tenisie 
stołowym;

20.45 — Ballady jazzowe;
21.10 — „Zbliżenia”;
21.40 — „Bohaterowie rock and 

roiła”, część 2;
22.15 — „Sierżant Anderson” — 

„Ostrzegamy wszystkie żony”;
23.05 — Gość Śtudia-2.

20.05 — „Tranzytem w Egipcie” — 
film dok. o zabytkach Kairu, 
Aleksandrii, Luksoru;

20.20 — Gość wieczoru red. Ma­
riusz Borkowski;

20.30 — „Odwieczni budowniczo­
wie” — historia egipskiej ar­
chitektury ,

20.45 — Gość wieczoru — Marek 
Marciniak, egiptolog;

20.55 — „Z wyspy Filę na Adzel- 
kia” — film dok o rekonstruk 
cji świątyń, przeniesionych z 
zatopionej wyspy File;

21.25 — 24 godziny;.
21.35 — „Wnuk” — egipski film.

PUBLICYSTYKA SPOŁECZNA 
NA ANTENIE „DWÓJKI”, w tym: 
18.15 — „Jak skrócić kolejkę po 

spółdzielcze mieszkanie?”;
18.20 — „Potrzeby — hasła — fak­

ty”;
19.00 — Telesko-p;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Osiedle — dom — rodzi­

na”;
20.50 —• Pytania — postulaty — od 

powiedzi;
21.50 — 24 godziny;
22.00 — Wtorek melomana — mi­

strzowska lekcja interpretacji.

TELEWIZJA WROCŁAW 
NA ANTENIE „DWÓJKI”,w tym.

18.20 — Poradnia „Zaufanie”;
18.40 — Klub Seniora;
19.00 — Teleskop; •
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Droga do szkoły”;
20.10 — „Piosenki naszych sąsia­

dów;
20.30 — ,,Droga do szkoły”;
20.35 — Godzina reporterów;
21.30 — „Droga do szkoły”;
21.35 — 24 godziny;
21.45 — „Życie w kolejce” ma­

gazyn konsumenta;
22 00 -t Teatr Telewizji: Tadeusz 

Różewicz — „Stara kobieta wy 
siaduje”.

MŚ szezypiornistek

Polki wygrały 
z Holenderkami

(PAP) W kolejnym mecz,u 
mistrzostw świata grupy „b" 
pihka,rek ręcznych w Danii Pol 
ki wygrały z Holenderkami 
23:14 (11:6).

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Górnik — Śląsk 96:73
(mecz zaległy) 

TABELA I RUNDY
1. Zagłębie 9 16 731—693
2. Wisła 9 16 804—774
3. Śląsk 9 15 841—824
4. Lech 9 15 848—773
5. Stal 9 14 747—712
6. Górnik 9 14 774—749
7. Gwardia 9 14 758—742
8. Legia 9 12 783—780
9. Wybrzeże 9 10 722—867

10. Resovia 9 9 678—772

Piłka ręczna

Inauguracja rozgrywek 
Pucharu Polski

Wykorzystując przerwę w 
rozgrywkach mistrzowskich 
piłkarze ręczni zainaugurują 
nową rundę Pucharu Polski. 
W Poznaniu w pierwszej run­
dzie PP spotkają się zespoły 
pierwszoligowego Grunwaldu 
Poznań oraz drugoligowej Po- 
snanii i Ostrovii. 'Dwa z nich 
wywalczą awans do dalszych 
gier.

Oto terminarz spotkań: Piątek, 
godz. 16 Grunwald — Posnania. 
Sobota, godz. 16 Posnania — Ostro 
via. Niedziela, godz. 11 Ostrovia 
— Grunwald. Mecze rozegrane zo 
staną w hali WOSiR-u przy ul. 
Chwiałkowskiego 34. (kar)

Turniej „hwiestii“
(PAP) W dniach 16-21 bm. 

w Moskwie rozegrany zosta­
nie tradycyjny turniej hokeja 
na lodzie o nagrodę „Izwiestii” 
Tym razem wezmą w nim u- 
dział reprezentacje Czechosło­
wacji, Finlandii, Szwecji, i 
Związku 'Radzieckiego.

Zwycięstwo B^nfiki 
w Super Pucharze
(PAP) W pierwszym meczu 

o Super-Puchar Benfica Liz­
bona pokonała FC Porto 2:0 
(?:0). W Super-Pucharze wy­
stępują mistrz ligi portugal­
skiej oraz zdobywca krajowe 
go pucharu. W tym roku Ben 
fica Lizbona wywalczyła za­
równo puchar jak i pierwsze 
miejsce w rozgrywkach ligo­
wych. FC Porto to finaliiSta 
Pucharu Portugalii.

Tenisiści Ameryki
pokonali Europę 9:3
(PAP) Tenisowe spotkanie w 

Barcelonie Europa — Amery 
ka zakończyło Sie ostatecznie 
zwycięstwem drużyny Amery 
ki 9^. W ostatniej grze, która 
wzbudziła największe zainterc 
sowanie. Amerykanin John Mc 
Enroe poknał w trzech setach 
Czechosłowaka Brana Lendla 
4-6. 7:6. 6:1.

W poniedziałki muzea z wy- 
iątkiem HISTORII M. POZNANIA 
— nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
1) — c 'dziennie g. lO-r-16, wysta­
wa „Białystok dawny i dzisiej­
szy” oraz vTatariana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe­
go w Białymstoku”.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—18. pon. niedz. 
g. 10—15, sob., dni przedśw. i 6 
XII zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 9—17, 
niedz... św. g. 10—16.

MUZEUM FORTU VII — g. 
9—16, niedz. i św. g. 10—16.

NARODOWE (ul. Marcinkow­
skiego 9) — g. 10—15, śr., piąt., g. 
12—18, sob., zamkn. Wolne sob. g. 
9—18.

sport - s
Lech gra z Widzewem o awans 

do półfinału Pucharu Polski
W sobotę poznańscy kibice 

będą mieli okazje zobaczyć osta 
tni w tym roku mecz piłkarski 
Będz.ie niim ćwierćfinałowy po 
jedynek o Puchar Polski .w któ 
rym Lech zmierzy się z Wi­
dzewem Łódź. Spotkanie zapo 
wiada się niezwykle atrakcyj 
nie, bowiem stawka jest wy­
soka — awans do półfinału PP 
a rywal bardzn silny — mistrz 
kraju.

Mimo że łodzianie wystąpią 
w swym najsilniejszym skła­
dzie, lechici nie stoją na stra 
conej pozycji. W końcówce run 
dy jesiennej prezentują oni do 
brą formę, czego dowodem, że 
od 7 października nlie przegrali 
meczu. Oby udało się tę dobrą 
passę utrzymać. Przypomnijmy.

Koszykarki grają z ŁKS i Włókniarzem

Ważne jest każde zwgcięstwo
Sytuacja poznańskich dru­

żyn koszykarek AZS i Lecha 
staje się coraz bardziej niepoko 
jąea. Obecnie jest najgorsza od 
chwili rozpoczęcia rozgrywek. 
W sobotę i niedzielę poznanian 
ki zmierzą się na własnych bo 
iskach z ŁKS Łódź i Włóknia 
rzem Pabianice. Rywale więc 
niezwykle trudni, ale w sytu 
acji poznańskich zespołów bez 
względu na klasę przeciwnika 
trzeba walczyć o zwycięstwo. 
Innej rady nie ma. Zespoły, któ 
re rywalizują z Lechem i AZS 
o utrzymanie się w lidze, w kaź 
dym spotkaniu walczą niezwy 
kle ambitnie i obecnie mają 
więcej zwycięstw niż poznanian 
ki Nasze drużyny muszą więc 
iść tą samą drogą. Teoretycznie

Bandytyzm na stadionach włoskich
(PAP) Prasa włoska bije na a- 

larm. Awantury do jakich docho 
dzi/na stadionach podczas meczów 
piłkarskich nie mają nic wspólnego 
ze sportem. Opinia społeczna za 
niepokojona jest również rozwy 
drżeniem kibiców. „To już nie 
są kibice to zwykli bandyci” — 
napisała jedna z gazet. Olbrzymia 
kampania prasowa rozpoczęła sie 
po zamachu jakiego dokonano w 
tych dniach na komentatora^tele 
wizji włoskiej Luigi Necco. Nie­
znani osobnicy oddali do niego 
cztery strzały raniąc go niebez­
piecznie.

Jakie były powody zamachu na 
Necco.

Jedni przypuszczają, że jest to 
dzieło mafii' neapolitańskiej „Ca 
morra”, inni natomiast są zdania, 
że zamachowcami byli członkowie 
„Czerwonych Brygad”. Panuje jed 
nak zgodna opinia, iż zamachu do 
konano w związku z ostatnimi ko 
mentarzami telewizyjnymi, w któ 
rych Necco zaatakował prezesa klu 
bu piłkarskiego Avellino — An­
tonio Sibilia. Sibilia to jedna z 
najbardziej wpływowych osobisto 
ści w południowych Włoszech, zna 
ny przemysłowiec, związany ści 
śle z mafią neapołitańską. 'Przed 
miesiącem skazany został przez 
sąd miejscowy za popieranie ban 
dytyzmu. Nigdy nie ukrywał on 
swych kontaktów z szefem „Ca 
morry” — Rafaelem Cutulo.

Sam Luigi Necco napad tłumaczy 
przyczynami natur v sportowej i 
twierdzi, że strzelali do niego ki

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw., piąt. 1 sob. 9—15, śr. 12—18, 
niedz. 1 św. 10—15, wt. zamknię­
te — wystawa Z. Demkowskie4 
„Medale i rzeźby 1950—1980” do 
38 XII.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. i św. 
g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—15, niedz. i św. 10—15.

MUZEUM W ROGAT.INIE — nie­
czynne do odwołania.

MUZEUM LITERACKIE H. STEN 
KIEWICZA (St. Rynelk 84', - g. 
10—17, sob., niedz. g. 10—14.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Babikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g, 
10—17.

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—16. 

że w tegorocznej edycji pocha 
ru, zespół Widzewa pokonał na 
wyjeździe Chojniczankę Choj 
pice 2:1 oraz na własnym bow 
ku Śląsk Wrocław 1:0. Lech 
natomiast wyeliminował Stilon 
Gorzów (4:1) oraz Zagłębie So 
snowiec (3:0).

Sympatyków Lecha bwułao 
interesuje czy w sobotnim spot 
kaniu (początek o godz. 12) wy­
stąpi Mirosław Okoński. Zawo 
dnik ten jest już w Poznaniu, 
trenuje z zespołem Lecha, ale 
nie ma jeszcze zwolnienia z 
warszawskiego klubu. Decyzja 
mą zapaść dopiero W piątek. 

Gdyby Legia udzieliła Okońskie 
mu zwolnienia, nic nie stoi na 
przeszkodzie, by wystąpił on w 
meczu z Widzewem, (wił) 

nie są faworytami w sobobmch 
i niedzielnych spotkaniach, ale 
gdy zagrają z pełna determina 
cją (a w to wierzymy) mogą 
sie postarać o przyjemną nie 
spodziankę. Każde zwycięstwo 
może mieć w końcówce ognocn 
ne znaczenie.

Znacznie lepiej spisu jący się 
od zespołów kobiecych koszyka 
rze Lecha grać będą na wyjeź 
dzie ze Stalą Bobrek. Bytom 
ską drużyna jak na ben.iamitn 
ka gra bardzo dobrze i lechi 
tom nie będzie łatwo wywal 
czyć sukces. A bardzo byłby on 
potrzebny, gdyż w czołówce 
ekstraklasy koszykarzy poziom 
jest wyrównany i aż 7 zespo 
łów ubiega się o awans do cao 
łowej piątki (wił)

__—>------ — — .

bice drużyny Aveliino. Przed trze 
ma tygodniami w jeduyrn ze swo 
ich komentarzy ostro skrytyko­
wał dwóch graczy zespołu AvełKno 
oraz trenera tej drużyny Luise Vini 
cio. Gdyby ta hipoteza się spraw­
dziła byłby to jeszcze jeden sy­
gnał ostrzegawczy w związku z 
sytuacją panującą we włoskim pił 
karstwie. W ostatnim okresie wi 
doczna jest eskalacja awantur, bó 
jek, aktów terroru i bandytyzmu. 
Przed tygodniem Mediolan przeżył 
inwazję kibiców rzymskich, któ 
rzy przybyli tu na mecz Roma — 
Inter. Gromady chuliganów opa­
nowały ulice, demolowano lokale 
publiczne i tramwaje. Na stadio­
nie doszło do bójki na noże pod 
czas której 10 osób zostało zranio 
nych w tym dwie odwieziono* do 
szpitala w stanie ciężkim.

Dlatego, też w ostatnią niedzie 
lę podczas meczu Roma — Milan 
rozgrywanego na stadionie olim­
pijskim w Rzymie na trybunach 
było 800 policjantów w ubraniach 
cywilnych, którzy zapobiegli bój 
kom i awanturom, wprowadzając 
względny spokój. OsobnikówApódej 
rżanych rewidowano. Dzięki tej za 
krojonej na szeroką skalę akcji, 
w której brało udział ponad 1000 
pracowników policji panował na 
stadionie _ względny spokój. Ale 
przecież nie sposób co tydzień nie 

mail w każdym większym włoskim 
mieście zorganizować takiej akcji. 
Prasa włoska z niepokojem pisze 
o przyszłości rozgrywek ligowych.

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smiełów) — g. 10—16, niedz. g. 
10—18.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 12) — g. 10—15, śr. 1 
pdąt. g. 12—18.

IZBA M. KONOPNICKIEJ (Ki­
lińskiego 41) śr. i piąt. g. 11—14.

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) - g. 12—17, śr. i piąt 
g. 12—19.

PAŁAC KULTURY (Sala Komin­
kowa) — VI Wielkopolska Mło­
dzieżowa Wystawa Filatelistyczna 
- g. 12-19 do 12 XII), sob., niedz. 
g. 11—19; (Hall parterowy): „Szko­
ły prezentują” — rzeźba i cera­
mika uczniów Lic: Plastycznego 
w Poznaniu — g. 10—18 (do 8 XII): 
Przegląd nowości wydawniczych 
miesiąca grudnia 1981 (od 9. XII 
do 14 XII); (Sala Marmurowa): 
IX Wojewódzki Przegląd Niepro­
fesjonalnej Twórczości Plastycz­
nej — g. 12—20 (do 6 XII).

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa członków Sekcji Przyrod- 
nieżo-krajoznawczej PTF _  g. 
10 19, wolne sob. i- niedz. g. 10—15 
(do 15 XII).


